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K L I R J E R W I L E i m i

SA I AKTYWA!
W szyscy wiedzą, że n«‘ jesteśmy za 

moimi, że przeciętnie rzecz biorąc nasz 
stan posiadania odbiega daleko Ćn nu- 
nus oJ przeciętnego stanu pusiadania na 
Zachodzie Polski i Europy. Minio to, 
mówiąc o nim wolę używać wyrazu 
•zamożność, niż r.ędza.

Powoaern taikiego wyboru wyrazów 
.->ą pobudki natury psychicznej. Zbyt już 
wiele się słyszy o naszem ubóstwie. Mu 
simy się więc chronić przed wyrobie 
niem w „obie psychiki żebraczej, bo ona 
dopiero byłaby prawdziwą nędzą

Dziś jeszcze nie jesteśmy nędzarza­
mi wbrew temu, co się mówi i pisze, 
a jeżeli w targach o  każdą złotówkę z 
W arszawą przyzwyczailiśmy się argu­
mentować naszą biedą, kto wie, czy 
właśnie taka taktyka nie jest najwięk­
szym błędem. Może właśnie wskutek  
tej taktyki mało sit- z nami liczą, a je­
żeli nawet cticą nas podnosić gospodar 
c.zo i uszczęśliwiać, czynią to bez nas, 
nas nawet o zdanie się nie pytając.

\ę d z a  we współczesnym świecie ka 
pitalisfycznym (a tembardziej w- świe­
cie  woju jącego mater jalizmn) jest syin 
bólem bezradności.

Przyznanie się do niej oznacza tyleż, 
c 0 oddanie się na łaskę i niełaskę przy­
jaciół wierzycieli, którzy wspanałomyś] 
nemi datkami osładzają wówczas wege 
tację nędzarza. Wśla-d za datkami z ja 
wiają się zastępy „zarządców przymu­
sowych", zjawiają się rożni kulturtre 
gerzy, by nieś- kaganiec zakopconej OŚ 
wiaty w krainę nędzy ciemnoty i bru 
du.

Ich wyczyny potem iin są policzone 
za bohaterstwo, podczas gdy kraj musi 
płacić nowy haracz chybionej inicjaty­
wie i wątpliwemu doświadczeniu.

Sami posiadamy już dostati czne doś 
w.adczenie, jeżeli chodzi o ocenę tego, 
co się robiło u nas. ale bez nas i dlatego 
tnusreubvśm\ raz wreszcie obliczyć się 
z  siłami, ustalić stąn posiadania i odciąć 
się od metody- w-yjedny wania dla siebie 
świadczeń pozornie jednostronnych, za 
które potem nasza strona musi drogo 
płacić.

Jcsti m przekonany, że analiza wszy 
stkieh naszych możliwości pozwuliłaby 
metodę ś w ia d cze ń  ]ednostronnych‘ 
zmienić na metodę „wymiany ekwiwa­
lentne j“ opar lej na zasadach ..do ut 
des".

Dla uzasadnienia naszego ubóstwa, 
któie jest 7. kolei powodem domagania 
się pomocy przytacza się zwykle litan 
ję porównań mniej w-ięccj tego rodzaju

Województwa wschodnie zużyw;ają: 
1.8 kg. żelaza na głowę ludności pod 
czas, gdy w całej Polsce przecętnie zu 
żywa się 6.1 kg.; cukru 4,4 kg,, ,a w ca 
łej Polsce przeciętnie 9 kg., i t. d. . t. d. 
Te porównania rzekomo mają świad­

czyć, że jesteśmy nędzarzami. W takim
razie jednak musielibyśmy przyjąć, żc
i nasi pradziadkowie z XVI wieku też
chodzili w łachmanach a nie w złoto
głowiu i futrach bezcennych. Za ich cza

i
sów nie było dróg bitych, spożycie cu  
kru — 0, nawozów sztucznych nie uży 
w ano, a z żelaza i stali wyrabiano tylko 
broń i pancerze oraz kajdany dla jen 
c ó w .

Nie trzeba jednak sięgać wstecz zbyt 
daleko. Wystarczy porównanie z koń­
cem NIN wieku, by przekonać się, że i 
wówczas spożycie całego szeregu arty­
kułów przemysłowych nyło u nas zni­
kome, a mimo to żyło się można powie 
dzieć w dostatku.

Od najbogatszego obszarnika, do bez 
rolnego chłopa, każdemu się w-ydaje, że 
materjalnie wszyscy czuli się lepiej za 
„dobrych carskich czasów".

Dzięki temu chowa się dotąd wśród 
starszego pokolenia «wa legenda „złote 
go wieku *, który był na początku a mi 
nął bezpowrotnie ■ wieku, którego o- 
dejście odczuł każdy tern mocniej, im 
w-ięcej posiadhł.

D zisia j ro z p o cz y n a  się  w M oskw ie p rzed  
ko leg iu m  w ojskow cni Sąd u  N ajw yższego /S l t i t ,  
w irlk i p ro c es  p u b liczn y  sze reg u  d o iiicdaw nu  
n a jw y b itn ie jsz y ch  d z ia łaczy  b o lszew ick ich , o s ­
k a rżo n y c h  o  o rg a n iz o w a n ie  izam acliów  te ro ry -  
s ty czn y ch  n a  k ie ro w n ik ó w  p a r lj l  i p ań stw a . 

N a law ie  o sk a rżo n y c h  m iędzy iu n em i zasią  
dą : 1) Z IN O W JE W  —  członek  p a r l j .  bo lszew i
ck ie j o d  r., b. cz łonek  <.K. p a r l j i  i jego
b iu ra  po litycznego  o ra z  h n iep o d z ie ln y  w ódz 
k o m in te rn u  od ch w ili jeg o  p o w s ta n ia  (1919 r.) 
a ż  d o  19-’fJ r .; 2) K A M IEN IE W —  członek  p a r  
t j i  b o lszew ick ie j od  190;$ r „  b , członek  CK. p a r  
t j i  i jego  b iu ra  p o litycznego , b. zas tępca  Preree 
su Kady K o m isa rzy  L udo w y ch  /.S ltR . o ra z  b. 
P rezes Kady P racy  i O b ro n y  (STO.). O b a j o s ­
k a rż e n i w lu tach  1 9 2 3 -1 9 2 5  s ta n o w ili w ra z  z 
dz isie jszym  d y k ta to rem  R osji Sow ieck ie j S ta li 
nem  1. zw „ tró jk ę  rz ą d z ą c ą "  k ló ra  k ie ro w ała

Legendy o „lepszych carskich cza­
sach", która nieraz wynurza się wsty­
dliwie na łamach miejscowej prasy kon 
ser waty wnej, nie zwalczy gołosłowne  
apelowanie do uczuć patrjoty cznych lud 
ności. Uczuć tych nie pobudzi powtarza 
nie do znudzenia: jesteśmy biedni, jv 
steśmy biedni, potrzebujemy pomocy, 
potrzebujemy pomocy i l. d.

Dawniej tej pomocy nie potrzebow-a 
liśniy, a i d/.is tylko ślepy mógłby- przy­
puszczać. że z powodu braku fabryk 
wdókienniczych na miejscu i małego im 
portu tkanin fabrycznych, ludność cho  
dzi goła, lub że sppwodu minimalnego 
zakupu narzędzi rolniczych olbrzymia  
większość ziemi leży odłogu m

Gdyby przeliczyć na gacie, koszule 
i kurtki ilość tkanin fabrycznych które 
ludność ziem wschodnich zakupuje, rue 
wiem czy w-ypadłoby po jednej nogawce 
na głow-ę rocznie, a jeżeliby wypadło  
więcej, byłoby to tylko zasługą n.eticz 
nego grona elegantek i snobów wiej­
skich, a nie ogółu

Podobnie ma się rzecz z narzędzia­
mi rolniczemi. Gdybyśmy obliczyli ilość

catok.Sj ta licn i p o lity k i zew n ę trzn e j i  we w n ę trz  
n e j /S U K . Pw zatem  n a  liśe ie  o sk a rżo n y c h  tig u  
ru je  .łew dok im ow , B uknjcw , S m irn o w  i szereg  
in n y ch  w y b itn y ch  p rzed staw ic ie li t. zw . ZE 
L 4 /N E J  KOHORTY B O L SZ E W IC K IE J, k tó rzy  
przez szereg  la t p ia s to w a li n a jw y ższe  Sianow i 
sk a  w p a r tj i  i p ań stw ie .

j\a jse n sa e y jn ie j .s 'ą  rzeczą  w tym  p ro cesie  
je s l to , żc o sk a rżo n y m  zarz u ca  się  śc isłą  w spół 
p ra c ę  iz n iem iecką  p o lic ją  p o lity czn ą  ' p rzed sta  
w i j  sic ic h  ja k o  agentów- G estapo. N a pod sta  
w ie do ty ch czaso w y ch  procesów  p o lity czn y ch , 
m o n to w an y ch  p rzez  GPU., m ożem y z c a łą  p iw  
nośc ią  p rzew idz ieć , żc w szyscy o sk a rże n i z n a j  
w iększo p o k o rą  p rz y z n a ją  s ię  do  czy n io n y ch  
im  za rzu tó w . O to  ju ż  z  pew n o śc ią  p o s ta ra  się  
GPU. W szy stk im  o sk a rż o n y m  g roz i k a ra  śm .e r  
c i, k tó re j zas to so w an ia  d om aga  się  ca ła  p ra sa  
bo lszew icka.

sprzedawanych pługów i bron fabrycz 
nogo wyrobu, mogłoby się okazać, żo 
ta ilość wystarcza t y l k o  ną uprawę ÓO°/e 
gruntów, corocznie obsiewanych. Mimo 
to ludzie chodzą ubfani, a pola rodzą 
wprawdzie jak Pan Bóg da, ale są eliwa 
la Bogu w każdym razie obsiane.

Gdyby ceny wyrobow przemysło­
wych zostały wyśrubowane dwukrotnie 
lub trzykrotnie wyżej, być może, że spo 
życie tych artykułów u nas usiałoby zu 
pełnie. Mimo to na wsi Judzieby sobie 
dali radę i chodziliby ubrani i yci by  
leby tylko sekwestralor im zbytnio nie 
dokuczał.

A wszystko to działoby się i mogło 
by Się dziać z jednego tylko powodu, 
a mianowicie, z tego powodu, że lud­
ność, którą przywykliśmy uważać za 
biednych rolników, nie jest tylko lud­
nością rolniczą. Ludność ta zachowała 
dohchczas praw-ie pełnię s a m ó w t a r  
czalności. Szczypta roli. trochę żelaza, 
paczka machorki i to wszystko. Resztę 
potrafi sobie zdobyć własnym pr. tmys  
łein do samogonki włącznie.

Dzieje się to dzięki szeroko rozwi 
niętemu przemysłowi liniowemu — wy  
twórczości ludowej. W gospodarce ogól 
no— państwowej tego rodzaju ludność 
nie jest ani podmiotem, ani przedmio- 
t&m. .test to poprostu tło, na którem roz 
wija swą działalność urzędnik, społecz­
nik, nauczyciel, .kupiec leśny, obszarnik 
i t p.

Ci „d/iałaczt" siedzą, jak rodzynki 
wśród ciasta i są niemal jedynemi orga 
nami wegetacj. i eksploatacji „terenu".

Wyraz „teren" jua tu swoją specjał 
ną wymowę. Kryje się w nim cechu b.er 
ności. a jednocześnie pełna niespodzia 
nek odporność wobec nowicjusza.

Nu ten teren mieszkaniec miasta 
przychodzi z hasłem „pracy w terenie" 
i hasła tego ani rusz nie umie zamienić 
na „współpracę z terenem". Ani rusz * 
nie może nastąpić stopienie się w jedno 

r .bohaterskiego działacza-' z niewdzięcz 
nym terenem.

Feren jest nieufny i odporny. Pró 
by racjonalizacji i intensyfikacji gospo  
darki rolnej były już tylokrotnie po­
dejmowane. a m im0 to dają nikłe re­
zultaty.

Nie udaje się wywołać masowego ru 
cim w kierunku uwspółcześnienia mt 
tod gospodarzenia —  to prawda, ale czy 
to jest objawem ubóstwa?

StaUowTcz0 nic! Uwspółcześnienie me 
tod gospodarzenia wsi wiąże się z pow-- 
staniem olbrzymiej ilości nowych po 
trzeb, których już nie potrafi zaspokoić 
własna w-ytw-órczośc ludu wiejskiego.

Dziś socha, drewniana brona, samo

(Dokończenie art. na sir. 2-iej)
Piotr Lemiesz-

T r y b u n a t  w o je n n y  w B arce lon ie  skaza ł  na śm ierć dw óch  v.odzów p o w s ta n ia  w Barcelonie  
g en era łó w  Goded‘a i Birrriel‘a. Pon iew aż  rz ąd  m ad ry ck i  n ie  wysląipił z w niosk iem  o  u ł a s k a ­
wienie, o b a j  genera łow ie  zostal i  rozs t rze lan i .  Na zd jęciu  naszem  Widzimy sk a z an y c h  gene- 

raiirw p o d c za s  ro zp raw y  p rzed  są d e m  w o je n n y m  na  s l a tk u  „ l ih in g m ay " .  —

Twórcom reżymu bolszewickiego 
grozi kara śmierci
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Są i aktywa! - ' mj ,pfr«. #
(Dokończenie, art. ze  s tr . 1-ej)

dział ratują iudność przed potrzebą czy 
nlenia wydatków, przekraczających bud 
żet. W wypadku uwspółcześnienia gos­
podarki rolnej —  wątpliwe, czy docho 
dy zrównoważą nakłady, zwłaszcza przy 
dzisiejszym układzie ceu i przy braku 
bliskich rynków aby tu. Prowadzenie go 
spodarki z obliczeniem na zbyt, to jed 
noc/e.śnie poddanie się kontroli urzędu 
skarbowego i zarazem jeszcze jeden z 
powodów nieufności

Można tłumaczyć konserwatyzm i 
tradycjonalizm w gospodarzeniu ladnoś 
ci Ziem Wschodnich ciemnotą, biedą, 
brakiem kultur\ wreszcie 'wrodzoną  
biernością i można znaleźć tysiące ar­
gumentów na potwierdzenie takich 
tłumaczeń. Tłumaczenia te posiadają 
jedną dogodność —  usprawiedliwiają  
bezowocność wysiłków. uwypukli ją 
wielkość poir/eb i... potrzebnych śród 
ków Tłumaczenia te jednak nie wska 
żują dróg wyjścia, obniżają wartość 
Ziem Wschodnich. jak0 kontrahenta w 
wymianie i uczestnika w produkcji ogól 
no-puństwowi j.

Kontrahent ten tvmczasem jest o wie 
le więcej wart pod względem gospodar 
czym niż t0 wynika z porównania tych 
cyfr. jakie posiada i jakiemi operuje u- 
rzędowa statystyka.

Jeżeli chodzi natomiast o odporność 
i możność wytrzymania i przetrzyma­
nia, jest 0n wart o wicie więcej niż wszy­
stkie inne części państwa

Jakby sobie radził rolnik w Poznań  
skiem bez fabrycznych narzędzi i sztucz 
nycii nawozów, to sdbie nawet trudno 
wyobrazić. Jak sobie radzi poleszuk. 
czy .ebłop z Dziśnicńszczyzny lego me 
trzeba sobie wyobrażać, to przy dobrych 
chęciach i odrobinie fatygi każdy może 
zobaczyć

Gdyby temu dobrze sic przyjrzeli nr. 
si fabrykanci, zamożni obywatele kultu 
ralnego i zaawansowanego gospodar­
czo Zachodu Polski, prawdopodobnie ta 
k a lekcja poglądowa byłaby dla nich o 
wiele bardziej pouczająca, niż całe do 
lychczasowe rmolesdowanie niszych  

sfer gospodarczych'1 i biadolenie „cizia 
łączy- w terenie11.

Małe spożycie artykułów przeinysło 
w ych na Wschodzie Polski nie powm  
no być traktówan.. jako objaw nędzy 
skoro istnieje spożycie dostate- zne wy 
robów w-fasnych dostarczanych przez 
rodzimą wytwórczość ludową.

Ta wytwórczość pozwala nam sta­
wiać sprawę współpracy gospodarczej 
z Zachodem Polski nie vv płaszczy źi i-c 
prośby a w płaszczyźnie targu.

Piotr Lemiesz.

Powstańcy zawczasu mieli zapewnioną 
pomoc Wioch i Rzeszy

LONDYN, (PA T). —  K o resp o n d en t cl,vplama 
ty czn y  ...Mmii li ( s te r  lu t r  lian  ’, d o n osząc  o  po 
m ocy o trz y m y w a n e j przez, po v A ancow  liistzpań 
skic-h /. z ag ran icy  tw ierdz i, żc z o g ó ln e j liczby 
38.000 ż o łn ie rzy  m ;irokaii.sk. za ró w n o  tu b y lcó w  
jrjk i H iszpanów , d o ty ch c za s  .przew iezionych  zo 
•stirio d»  H isz p a n ji 18,000. G c iJ  1 ra n eo  ru z p o rz ą  
dza  lieznem i sam o lo ta m i. d o sk o n a łą  a r ty le r ja  
i całym  sz tab em  ekspertów  .i d o rad có w  tcch n icz  
n y eh , n a to m ias t u z b ro je n ie  sił rząd o w y ch  jesi 
zn ac zn ie  sl.ilt.szc i d a je  się  o d czu w ać  b ra k  n n u  
n i. ji d la  a r ty ic r j i  i k a rab in ó w .

W o jsk a  rząd o w e  o trzy m ać  m ia iy  k iik a  sam o  
lo tó w  p a sa że rsk ich  z F ra n c ji .  Sam olo ty  te, pi 
lu to w an e  p rzez  H iszp an ó w , n ie m ogą d o ró w n ać  
d o sk o n a le  w y p osażonym  sam o lo to m  p o w s ta ń ­
ców  p ilo to w an y ch  po częśei p rzez  lo tn ików  wło 
sk irh  i n iem ieck ich

Z W . B ry ta /.ji  n ie  w ysłan o  sp rz ę tu  w o jen n e  
go do M iszpanji, a le  w edług d z ien n ik a , p o w stań  
cy o trzy m a li z n a r / j ic  su m y  od  C ity lo n d y ń sk ie j, 
gdzie  su m y  o k rr.ś lan e  być m a ją  (pako „ u b fz p ie  
czcicie p rzec iw k o  k o m u n izm o w i’-.

IM iennlk tw ie rd z i, że za ró w n o  p om oc w łos 
k a . ja k  i n iem ieck a  d la  p o w stań có w  b y ła  zapew  
liio u a  jeszcze p rzed  w yb u ch em  p o w s ta n ia . —  
T ak  u p rz . e sk a d ia  sa m o lo tó w  w ło sk ich  o a k o  
in cn d e ro w a n a  hyć m ia ła  ju ż  w nocy z 17 n a  18 
lipca . > 11' zo sta ło  z lan iem  d z ie n n ik a  u sta lo n e , 
czy is tn ia ło  w te j  sp ra w ie  p o ro zu m ien ie  m ię­
dzy B erlinem  a  Bzy m cm

W B zym ie is tn ie je  p o d o b n o  pew n e  zan icp o  
k o jen ie  z p ow odu  d a lek o  id ą c e j in g e re n c ji n ie  
m ieck ie j.

W ed łu g  o trzy m an y c h  w l-o n d y n ie  in fo rm a  
cy j —  p is^e d z ie n n ik  —  W łosi g łó w n ie  in le re  
s u ją  s ię  C eutą , zaś N iem cy M aro n k iem  i W yspa 
n u  B aiearsk iecn i. P o w s t i /c y  n ie p rz y rz e k li W io 
chom  o d s tą p ie n ia  C euty , n a to m ia s t nu c li p o d o b  
n o  pozw olić , ab y  W łosi k o rz y s ta li z {tortu ja k o  
z bazy , o ra z  zgodzić s ię  n a  z b u d o w an ie  fo r ty  
f ik a ry j . p ro je k to w a n e  je .d  p o d o b n o  p o ro zu m ie  
n ie  z  Z  icm can ’i co do  W ysp  B a lea rsk ieh . W  Ma 
rn k k u  w razie zw y cięstw a  p o w  tań có w , za ró w n o  
N iem cy, ja k  i  W łosi o trżycnać  m r ją  pew n e  ko t, 
cesje  g o sp o d arcze  —  k o ń czy  d z ien n ik .

Walki defenzywne wojsk powstańczych
K om unika!  g łów nej  k w a te ry  pow stańcze j  do 

nosi Na froncie  S am o sie r ra  —  G u a d a r ra m a  a r  
ty le r ja  rząd o w a  rozwija  o ży w io n ą  dzia łalność ,  
a le  bez znacznie jszych wyników.

W" Gurpozcea w o jsk a  p o w s tań cze  zaję ły  An 
doair ,  p rzezw yc ięża jąc  s i ln y  opór.  W  Asturjl  
oddz ia ły  8 dy wizji po su n ę ły  się vi k ie ru n k u  
Vied<) —  Gijon.

Na froncie  a rag o ń sk im  toczą się potyczk 
z oddz ia łam i ka ta lońsk iem i,  k tó re  o d p a r to  zc 
znacznem i dla n ich  s t ra tam i.

N a  p o łu d n iu  a r m ja  p o w s ta ń c za  u m a c n ia  swo 
je  pozycje.  W  p ro w in c ja ch  K ordoby ,  G renady  

Malagi pdd z ia ly  p o w s tań cze  n iszczą ogniska  o 
p o ru  przec iw nika .

BOMBARDOWANIE M. SANTANDF.lt,
Z B a jo n n y  donoszą  wczora j  o  godz. 14,45 

rozpoczęło  się b o m b ard o w an ie  przez pow s tań  
ców  p o r tu  i m ia s t a  S a n ta n d e r .  Poc isk i  k ie ro w a  
n e  są w sk ta d  m a te r j a łó w  p a ln y c h  ku  Usti lero. 
ale nie dosięgły  celu an i  razu.

Za 10 dni powstańcy mają zająć Madryt
LONDYN. (Pat).  R eu te r  donosi  z G ib ra l ta ru :  

P rzy b y ły  tu Ł M adry tu  d ośw iadczony  o bse rw a  
to r  wydaTzoń twierdzi,  że powstańcy m a ją  in ­
fo rm ac je  b ezpoś redn ie  z M adrytu .  Oddziały pow 
stańezi um ocn i ły  się na  pozycjach w Sierra  Gu 
a d a r ra m a ,  są  dobrze  z ao p a trzo n e  w żyw ność  i 
am unic ję .  Oczekują  posiłków i są  lewne. że  
za 10 d m  w kroczą  do stolicy R ząd  —  Wed 
łu,g w iadom ości  z kół powstańczych  —  przygo 
tow ał się dł> opuszczenia  stolicy na 3 s.a molo 
lac h .

Z M adry tu  odchudzi  codzień  jeden ty lko  po­

ciąg  n a  w ybrzeże, sk ą d  przyizyw a s ia le  ap ro w i
zac ja  dla m iasta .  Z jak ie m  m iastem  o d b y w a  się  
ta k o m u n ik ac ja ,  n iew iadom o, p oprzedn ie  pocią  
gi .szły o d  W alen c j i ,  p ó ź n ie j  zaś  o d  Alicante. 

*
.Nocami w M adrycie  p a n u ją  c iemności,  świat 

ła  są gaszone  w  o b aw ie  a ta k ó w  lotniczych

W ed łu g  obliczeń o p a r ty c h  na n ie s p raw d z o ­
nych  in fo rm a c ja ch ,  l iczba o f ia r  d o tychczasow ej  
w o jny  dom ow ej w H iszpan ji wynosi  50.000 zabi 
ty ch  i 135.000 r a n io n y c h .  K o resp o n d en t  Reute  
ra  u w aża  te liczby za  p rzesadne .

Ultimatum dla San Sebastian i Irunu
„ P a r is  S o ir“  d o n o s , z  V in  S e o a s tla n . że  w o j

sk a  p o w stań cze  m ia ły  dz iś w ysto so w ać  now e 
u tim a tu iu  do w o jsk  rząd o w y ch  i m ilic ji ro b o l 
n iczej, b ron iącej1 >an S eb astian  z w ezw an iem  
d a  fHHinaiiia się . V\ r ą z i r  gdyby to  u ltim a tu m  
u ie  zostało  uw zg lęd n io n e , w o jsk a  p o w stań cze  
g ro żą  rozpoczęc iem  sz tu rm u . P łk  B olgui, k tó ry  
dow odzi s iłam i .k a r lis to w ”  n a  froncie  San Se 
b a s tia n , o c ze k u je  dziś w izy ty  gen . d o la . Możli 
we je s t. ze a ta k  n a  San S eb astian  ro zp o czn ie  
się  jeszcze  dz is w nocy , jeżeli ro k o w a n ia  n ic  de. 
dzą  re z u lta tu . R ów nież w o k o lic a eh  I ru n u  pow  
sta n cy  u s iłu ją  n a  d ro d z e  p c r tra k ła c y j  n a k ło n ić  
o b ro ń c ó w  m ia s ta  d o  ao d tiąn ia  się celem  u n ik  
c ię c ia  be tznadziejnej w a lk i. Nie jes t w y k luczone , 
że u p a d ek  San S eb astian  i I ru n u  m oże się  stać

m o m en tem  p rze ło m o w y m  w  h isz p ań sk ie j w oj 
n ie  dom ow ej.

W ALK I ARTYLERYJSKIE POD IKUN.
PARYŻ, (PA) —  Z p o g ran icza  h isz p ań sk ie ­

go d o n o szą  że n a  fro n c ie  In n i  p rzez  ca łe  jk> 
p o łu d n ie  trw a łe  k m o n a d a . W zd łu ż  po g ra  sicz 
n e j rz e k i B id asso a  znaj‘d u ją  się  w y su n ię te  od  
d z ia ły  o b u  s tro n  w ałczący ch , o d leg le  od  sieb ie  
o 200 m tr. P o  s tro n ie  p o w stań có w  z n a ja u je  się  
o d d z ia ł „karlL stów " (w o lo n ta rju sz y — m on a rch i 
s łó w ). O ko ło  godz. 18 p rzy b y ł rząd o w y  pociąg  
p an ce rn y , k tó ry  p o sta ł ■ostrzelany .przez po* 
stańców  i po  p rzeb y c iu  o k o ło  1 0 0  m tr. n a  oh  
sz a rz e  o b sa d z o n y m  przez ty ra l je rę  „ k a r lis to w "  
c o fn ą ł się  do Iru n u .

Naród obierze sobie ustrój, Który 
powstańcy uszanują

D zienn ik  „DiaTio de N otic ias"  d r u k u je  w y  
w iad  u  gen. C abanellas ,  k tó ry  o św iadcza  m. im..

Kronika telegra liczna
—  FA1.A POŻARÓW W  N il M CŻEf H.

\Vpobliżu  d w o rc a  L e h r te r  Bahnlio i  w y buch ł  u!i. 
n ocy  g roźny  pożar ,  który w- k ró tk im  czasie  roz  
sze rzy ł  się niszcząc spichrze ,  liczny sprzęt,  wo 
zy i t. p. w  akcji  gaszen ia  (Miżaru b ra ta  udz ia ł  
ró w n ież  łudź j rożarna,  z ak o tw iczan a  w po n b  
ski-m basen ie  p o r to w y m .  P o ż a r  byt nadzw yczaj 
n iebezp ieczny ,  taowiem zagraża ł  sk ła d o m  repy 
p ę d n e j ,  p o ło żo n y m  wj 'aJdiżu ruch liw ego  d w o r  
ca. R ównocześnie  wybuchło  tejże noce w Ber 
l in ie k i lk a  m n ie jszych  p o żarów  w wuiyc.li dziel 
n icach .

O g roźnym  p o ż a rz e  donoszą  również  z W r  i 
c ław ia ,  gdzie sp łonęły  4 h a le  fab ry czn e  w y tw ór  
ni tn a le r ja ló w  do liudow y m ostów  ż-laznye.n i 
-wagonów kolejowych. P a ż a r  w \ r z ą d z i ł  szkody, 
■sięgajare jednego n u l jo n a  m l .

-  « STRAŻAKÓW SK IN Ę ŁO  PRZY PO Ż4 
R Z F .  W' M ontrea lu  w w ie lk im  m ag azy n ie  móii 
n a s tąp i ł  w ybuch. k tó ry  sp o w o d  )\*#t o lb -zvm i 
pożar ,  f, s i rażak ó w  b io rący ch  udzia ł  w akcj i  ra  
tu t ikowej poniosło  śm ierć  na m ie jscu  a  21 
s ia to  poparz  inyi li " ’’ ° ” 
rlzie jn y .

S l in  2 z nicii jest
z o 

bezmi

—  M i.F K O D Z A J W STANACH Z JE D N , —
W Mittig-sprawozdań u rzęd o w y ch  w zw iązku  ze 
zb io ram i w st. ś ro d k o w o -zach o d n ich  i pó łnocno-  
zach o d n ich  n iezb ęd n a  będzie  (pom oc  rządov a 
d la przeszło 2 m it jo n o n  osól> żyjącyclt  na  ie r  
m ach  i w g m in ach  wiejskich.

—  \v YK OLE1.Ł S ili  PO t Ł \G , ID A cY  Z \N - 
T W lS ftP Jl do Portu- J e d n a  osoba  jest izabita, 
k i lk a  od n io s ło  rany .

Zaostrzenie stanu 
woiennrgo w Jaffie

O g lo szo ro  ro z p o rz ą d ze n ie , k tó reg o  m ocą w 
J a f f ie  n ie  w olno  w ychudził n a  u licę  dz iś o d  g. 
8  ra n o  do  5 ra n o  ju tro .

i cd iii u w a ż a ją  lo ro z p o rz ą d ze n ie  za  dow ód 
pow ag i p o łożen ia . In n i zaś są d z ą , że :cst to  |a n  
k e ja  za zam o rd o w a n ie  1 2  s a n ita r iu sz e k  żydów 
Skicli p racz  A rabów . Do Ja f fy  p rzy b y ły  s iln e  
po.stlki w ojskow e, m ia s to  ,je.sl o to cz o n e  k o rd o  

n e m  zb ro jn y m

że 'byłoby dziś p rzed w c z esn em  m ów ić  o  przysz 
łvm  u s t ro ju  Hisz j ian ji ,  obecnie  in te re su ją  pow 
stańców jed y n ie  sp ra w y  w ojskow e  i niezbędne 
za rząd zen ia  p ra w n e  na o p a n o w a n y c h  d o tych  
czas  o b sz a ra c h .  Z ch w i lą  gdy  w Hiszjianji  za 
p a n u je  spokój,  n a ró d  ob ierze  sobie  na jw łaśc iw­
szy u s t ró j  po l ityczny  i społeczny. H iszpańscy  
faszyści są  m ężnym i i c en n y m i sp rzy m ie rzeń ca  
m:,  a le  p rzyszłość  p o k aże  czy nie są odosob 
n ien i  pod  względem  ideow ym . Żołnierze  w każ  
d y m  raz ie  u s z a n u ją  sys tem  rządu ,  k tó ry  n a ió d  
sobie  obierze

LAZARET BRYTYJSKI UDAJE SIĘ DO

Zoiigamzowano pierwszy lazare t  b ry ty jsk i  sta 
ra m e m  ..kom ite tu  p om ocy  lekarsk ie j  d la  Hssz 
p a n j i" .  Lazare t  wyrusza  do H isz p a n 1 w cją^u 
tygodnia.

Persone l  je^o sk ła d a  się z 4-c.h l e k a rz \ ,  8 
felczerów, 6 s a m ta r ju sz y  i 3 sek re ta rzy .  Laza 
n  t z ab ie ra  ze sobą m ask i  gazowe środk i  a n ty  
septyczne. żywność o ra z  m a te r ja t  obozowy, k to  
r y  jiozwoli na  fu n k c jo n o w an ie  laza re tu  n a  2-cb 
fro-ntacb.

CIEKAWY PROJEKT ANGIELSKI.
I  an s  K ary b. sze i p a r t  j  i Drący zam ieśc ił w 

„ T im es"  lis t o tw a rty , w k tó ry m  a p e lu je  do  
l-ządu b ry ty jsk ie g o , w ład z  w szy stk ich  w y z n ań  i 
:lc  sp o łeczeń s tw a  o  d o ło żen ie  w sizystkich s ta ­
ra ń ,  ab y  w  H iszp an ji n a s tą p iło  zaw ieszen ie  o n  
n i, w czasie  k tó reg o  lu d n o ść  m o g łab y  się  w 
d ro d z e  p leb iscy tu  op o w ied zieć  za je d n ą  z  « i t  
e ząey ch  stro i,.

RZĄD POWSTAŃCZA PRZENOSI SIĘ 
Z BURGOS DO YALLAIłOLID.

■Komhet rządzący  powstańców t. zw. J u n i a  
zam ierza  przenieść  się w raz  z k w a te rą  g łó w n ą  
z Burgos do  Xatladolid .

Gen. Mola w czo ra j  p o p o łu d n iu  d o k o n a ł  w 
Y alladolid  rewji  pu łk u  przybyłego  z M aro k  k o  
i p rz e t ran sp o r to w an e g o  k o le ją  przez Meride- 
Gon. Mola p rzem aw ia ł  z ba lk o n u ,  z a p o w ia d a ją c  
rych le  zwycięstwo. W ieczorem  gen. Mola w ró  
c:ł d-o Burgas.

LUDNOŚĆ PRZYŁĄCZA SIĘ DO 
POWSTANIA.

K o m u n ik a t  r a d jo w y  p o w s ta ń c ó w  d onos i :  — 
„ C ar tag en a  (w p ro w in c j i  Murcia) j łowstafa p rz e  
ci-wko rządow i,  oddzia ły  n a ro d o w e  za ję ły  L os  
Alcas-a-res i .San Jay ier .  R uch  n a ro d o w y  w tej  
p row inc ji ,  gdzie  z n a jd u je  się 3500 Niemców, 
w z ra s ta .  K o lu m n y  n a ro d o w e  zajęły  S a n ta  A m a­
lia, gdzie s p o tk a ły  się z  zac ię tym  oporem  p rze  
e iw n ik a ,  p rzezwycięży ły  go, ruszy ły  da le j  i za 
jęły  San Benito  i Anestoria .

W ydaw ać się m oże nieprawoopodoDm  m —  
brzmi uaiej kom unikat —  że takie m ałe osiecłia 
zostały w ierne rządow e i staw iają  zaciek ły  o- 
pór.

W" Maladze sp a d ł  sam o lo t  rząd o w y  i rozb ił  
się. W" M erida płk L la n d a  s fo rm o w a ł  o d d z ia ł  
ocho tn iczy .  W  Sevillj p rzed s taw ic ie le  k le ru  o d  
dali  się do dyspozycji  gen. Queipo  de L iano. 
Izba  h a n d lo w a  w  Seyilli w y d a ła  z a k a z  p o d n o  
szenia  cen  p r o d u k tó w  żywności

POWSTAŃCOM WYSTARCZA 1)0- 
TYC1ICZASOW A ILOŚĆ WOJSKA.
Je d n a  z o sób  z o toczen ia  gen. F ra n c o  oś­

w iadczy ła  dziś k o re sp o n d en to w i  H avasa .  że 
j irzed  up ły w em  bież. tygodn ia  p o w s ta ń c y  z a jm ą  
Malagę, położenie  p o w s ta ń c ó w  na  w szys tk ich  
f ro n tac h  jest  —  o św iadczy ł  ro z m ó w ca  H ava  
.sa —- wspania łe .  P o b ó r  tuby lców  do  w o jsk a  w 
M arok  ko p r z e rw a n o ,  a le  n ic  z b r a k u  ch ę tn y ch ,  
p rzec iw n ie  —  bvło  ich  aż nad to  Dowódz.two 
n acze lne  u w a ża ,  że siły z b ro jn e  p rzew iez ione  
na pó łwysep są obecnie  zupełn ie  w y s ta rcz a ją ce .

WO.KNKA RZĄDOWE ODPARŁY 
WSZYSTKIE ATAKI

M in iste rs tw o  w o jn y  o g łasza  n a s tęp u jąc y  k o  
m u n ik a t:  u a  fro n c ie  E stre-m adury  w o jsk a  n a  
do w e o d p a rły  n a ta rc ie  p o w stań có w  o «  P e a n ie , 
M alledin  i S a n ta  A m alia , b io rąc  300 jeńców  i 3V 
sam ochodów  c ięża ro w y ch . K o lum ną r ięż a ro w n  
Uczyła p rzesz ło  300 wozów.

N a fro n c ie  A n d a lu z ji o d d z ia ły  rz ąd o w e  w d a t 
swym e iągu  u m a c n ia ją  sw e  pozycje. N a p » c o  
stn ly ch  fro n ta e h  n ic  now ego.

JAK W CZASIE REWOLUCJI W 
ROSJI.

/  w la ro g n d n cg o  ź ró d ła  don o szą , że w K a rta  
g jic e  w nocy z ln . 14 n a  15 s ie rp n ia  wy w ięzło  
n o  u a  2 p a ro w ca c h  360 żo łn ie rzy  g w a rd jl eyw il 
n e j  i  80 oficerów  m a ry n a rk i.  Po  w y je id /.ie  % 
p o rtu  g w ard z istó w  1 o fice ró w  u to p lo u o j

Pow ałem  ro z s trze la n o  jeszcze  22 o iie e ro w . —  
1 g zek u e je  cnialy się  o d b y ć  u a  ro z k a z  pew n eg o  
s ie rż a n ta .

SPŁONĘŁA JłM) ZAKŁADNIKÓW,
Specjalny  k o re sp o n d en t  „Le  to u rn a l "  na  wy 

b rz e rz u  B askijsk iem  donosi,  i e  p ow s tańcy  w 
Port<> Galete p o d p a f l i  z n a jd u ją c e  się  w d o k ach  
zapasy  m azu tu ,  w-skutek czego spa l iło  się żyw 
cera 300 zak ładn ików , um ieszczonych  w publiżu  
dokow . Kilkaset o sób  doznało  poparzeń .

Jed e n  z o k rę tó w  n iem ieck ich  o d d a ł  do  dyspc 
zycji władz m ie jsk ich  wszystkie ś ro d k i  medy­
czne. Okaznty się  one jed n a k  n iedos ta teczne  w 
s to su n k u  potrzeb

NIEMCY' W A SY ŁAJĄ NOWE STATKI 
DO IIISZPANJI

Naczelne  do w ó d z tw o  m a r y n a r k i  w o je n n e j  
k o m u n ik u je ,  ze p rz eb y w a jąc e  obecn ie  u a  w o  
d a c h  h isz p ań sk ic h  n iem ieck ie  o k rę ty  w o je n n .  
za s ia n ą  z lu zo w an e  p rz ez  nowe iednos tk i  p o d  
dow ódz tw em  a d m ira ła  Boema.

Wydalenie bisipańskiego attache 
wojsk, i  P ranc.il

PARIS. (Pat).  „E cho  de P a r i s “  p o d a je  że 
n a  ż ąd an ie  a m b a sa d o ra  h iszp ań sk ieg o  m " i ' s t e r  
sp ra w  w ew n ę trzn y ch  w ydat  zarządzenia  w ce 
lu w yda len ia  z F ra n c j i  m a jo r a  A n tona  B a rro  
so. aftaciie  wojskow ego a m b asad y  h iszpańsk ie j ,  
k tó ry  n ie d a w n o  p o d a ł  sie d o  dym is ji .
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Zmierzch płk. de la Hectpe?
fO c f  n a s z e g o  I t o ^ e s p o u d e r ^ a ^

Paryż, w  s<>rpn'u

Rozwiązanie organizacji „Croix de 
Feu" i „Wolontarjuszy narodowych", 
przeprowadzone niedawnt> przez rząd 
BJuma na mocy dekretu, nie wywołało  
większych reakcyj. Wszystko odbyło się 
bardzo spol.ojnie, nie było nietylko za­
powiadanych rozruchów, Jecz nawet —  
jakichkolwiek demonstracyj. Płk. de la 
Rocijue ograniczył sie do udzielenia kil­
ku wywiadów i do słownego protestu, 
ale sam iakt rozw.ązaniu przeszedł wła 
śctwje prawie oez wrażenia. Nawet 
lekkie poruszenie jakie panowało w ten 
dzień w , dzielnicy łacińskiej" było ra­
czej wynikiem rozwiązania „Jeunesses 
Patriotes i ..Solidarności francuskiej'1.

Niewątpliwie spokojna reakcja ,,'Gro 
ix de Feu była w znacznej mierze po 
dyktowana względami taktycznemi i po­
leceniami płk. di la Rocque. Niemniej 
iiuinak może się wycia< dziwnem. że nie 
zdarzył się ani jeden wypadek wyłama 
nia się spod dyscypliny, ani jedno star­
ci*' z policją czy „frontem hidowrym “. 
Płk de la Rocque odwołał się zalo od 
tej decyzji rządu do trybunału stanu, 
który po kilku tygodniach wydał Salo­
monowy wyrok. Została utrzymana moc  
oibow ązująca dekretu rozwiązującego 
organizację ,.'Proi.\ de Feu'1 i „Wołon- 
tarjuszy rturodowych", ale zniesiono za 
to dekret rządu dotyczący organizacji 
,,Ruchu’ narodowego Croix de Feu", kto 
ra grupowała szersze masy skupiające 
się wokół płk de la Rocque. Płk. de 
]& Rocque, mając do dyspozycji jedno 
stowarzyszenie legalne mógłby niew-ąt 
pliwie rozwijać dalej akcje w tych do­
statecznie szerokich ramach. Szef ruchu

„Cro;x de Feu'1 wolał jednak przejść o- 
twarcie na platformę czysto polityczną 
przez założenie „francuskiej partji spo- 
łecznej'. Part ja ta od pewnego czasu 
rozwija dość ożywioną działalność, ale 
właściwie, nie różni się ona nkzem  od 
innych partyj parlamentarnych Pizy  
przyszłych wyborach przeprowadzi ona 
zapewne do Izby deputowanych kilku 
nastu kandydatów, ale już teraz może 
sny powiedzieć, że nie przybierze ona 
charakteru wielkiego, ponadpartynego 
ruchu elementów narodowo prawico 
wyrh. To zadanie raczej może spełnić 
„francuska part ja ludowa" założona 
niedawno przez Doriota. Wielki ruch 
„<Iroi\ de Feu1 płk. di la Rocque zdaje 
ikj coraz bardziej należeć do przeszłoś­
ci.

C/emu należy przypisać to nagh' os­
łabienie dynamizmu ruchu „Preis de 
Feu1"^-*Dlaczego obecnie osi-ba płk. de 
la Rocqoe budzi raczej rozczarowanie? 
Dlaczego opuszczają -zeregi tej organi­
zacji dawni silnie związani z nią człon 
kowie? —  Odpowiedzi na h pytania mo 
że udzielić tylko uważam analiza warun 
ków’ w których powstała organizacja 
,,Croix de Fen" i rolów , jakie sobie ona 
postawiła.

Organizacja b. kombatantów pod 
nazwą „Crotx de Feu", grupowała pic r 
wotnie tych b. kombatantów, którzy o 
trzymali za swą służbę frontową krzyż 
walecznych. Zrazu organizacja ta nie 
różmła się Biczem od innych stowainy 
szeń b. kombatantów W okresie, poprze 
dzającym wydarzeń.a z 6 lutego 1934 r. 
płk de la Rocque wykazał jednak obok 
monarohislycznych „kamelotów królcw 
skich" z ,, \ction Franęais1' najwięcej 
aktęwności. Dzięki temu wystąpieniu 
organizacja „(Irotx de Feu" zaczęła przy 
ciągać te wszystkie < lementy, • które, 
straciwszy wiarę w możność zreformo­
wano! parlamentaryzmu, marzyły o 
przeprowadzeniu rewollucji narodowej 
i wytworzeniu fiancuskiego faszyzmu. 
Wysiłki płk. de la Hocque szły przc- 
dews/.jslkiem w kierunku organimeyj 
n>m i dlatego jego wypowiedzi progra­
mowe były dość mgliste. Ten fakt jod 
nak nietylko me zaszkodził ruchowr 
lecz wręcz przeciwnie, zjednał mu jesz 
cze wiek;.za liczbę zwolenników'. Szero 
kie masy francuskie odnoszą sie bo­
wiem nieufnie do bezkrytycznego naśla 
dowaania przywiezionych t zagranicy 
wrzorów i tern na leże tłumaczyć słabe

@

III. 

Grzechotnfk (Hydra papians)
H y d ra  p a p ia n s  sp o ty k a n a  jes t  w b a rdzo  wie 

■u o d m .a n a c h  n ie ty lko  w s ro d  pedagogów, —  
ale na g runcie  szkolnym  d a je  się  o n a  specja ł  
n ie  szkodliw a.  Gdzieindziej m oże  być naw et 
. c a l e  n iew innem  zwierząt iće in .

Jeżeli  się zagnieździ np. we wdzięcznej p a ­
n ience  na w ydan iu  i jeżeli  p a n ie n k a  la jest po 
n a d to  p osazna ,  —  to i r c  nie m ożna  jej  (hydrze. 
wjib pan ience)  zarzuc ić .  T erkocze  sobie  ad r an a  
do wieczora i wszystko jest  w p orządku .  Mę 
ozy to oczywiście różnych  epuzerów, ale cicr- 

&-pliwo.ś.  w tym  względzie to już  ich psi obó- 
w :ązek. 1 na wdzięczną j ianienkę , i na posag 
t rzeba  przecie  zasłużyć.

Ale jeżeli taka p an ie n k a  n ic  ma p osagu  i 
m u s  wobec tego zostać  nauczycie lką  — to już  
jest źle.

W p ad a  wówczas taki  d z iubun iun ie tzek  rano  
d o  p o k o ju  nauczycie lskiego.

—  Ż e b y ś c e  p ań s tw o  wiedzieli,  c<> za weso 
ła była sob ó tk a  w Ognisku. S traszn ie  mita. 
P rze raź l iw ie  mila. l iyta  ta X, a k to rk a  iz l.utni

w bialt j sukience z takieini oto rękaw am i,  ta- 
k .m  d ek o lc :kiem, w a t lasow ych  pantofelkach.. .  
A p ro p o s  Lutni .  Gzyiścię państw o byli na o p e ­
re tce  ..On i o n a -'? Śliczna operetka .  Z achw yca  
jąea  opere tka .  Na ulicy .Mickiewiczu wystawio  
ne są fo tog raf je  n iek tó rych  scen... \  p ropos  
fo tograf j i .  Mój narzeczony  kup i sob ie  nowy 
a j ia ra t  b a rd zo  tanio, tylko za .'{00 zbitych. To 
<lla niego fraszka . On zarab ia  WIO zbitych m ie  
siecznie.  A p ropos  „ za ra b ia 1-. 1‘odo tm o  Joan  
C rawf.ird  zarab ia  100000 do larow  miesięcznie. 
Jak  jn 11s m chciała być gwmz.lą! A p ro p o s  
..c ticiafa" - k to  z p ań s tw a  chce pójść  do te- 
a im ,  m,ain ;,0 proc.  zniżki.  \  p ropos  „zn iżk i11. 
Kolejowe zniżki a k a d e m irk ię  ważni są  tylko do 
10 roku  życiu. A p ro p o s  —  życia. Zycie ludzk ie  
tak ie  k ró tk ie  tak m ato  w niem szczęścia . A pro  
Jios —  k ró tk ie . . , -  ikfl. ltd. licz końca.  W szystko 
to n td uszami ludzi b a rdzo  zu jęty cli. k tórzy  
m iędzy lekcjam i w k i lk u m in u to w e j  p rzerw ie  
m ają  k i lkanaśc ie  sp raw  szkolnych d o  zała tw ie­
nia.

Natomiast ,  gdy taka  e icipulka spo tka  swych 
kolegów i koleżanki  na terenie  pozaszkolnym, 
to będzie  Irzeszczała tylko o szkole.

—  A i pan na  zabawę! J a k  się  cieszę! To 
mi p rzy p o m in a  szkolę. Ja  tak lubię w spom inać  
szkołę.

—  Ja  lubię myśleć  o szkole tylko w szkole.  
— próbuje b ro n ić  się zaa takow any .

—  A ja szkołę s t ra szn ie  kocham , bardzo

stosunkowo powodzenie tych „lig", któ 
re bardziej wyraźnie stały na gruncie 
faszystowskim Dlatego też ani „Jeu- 
nesse Patriotes", ani „Solidarność fran 

-euska" —  nie zdołały wytworzyć istot­
nie potężnego ruchu.

Płk. de la hocqui, —  trzeba mu od 
dac tę sprawiedliwość —- oKazał się świe 
tńyiii organizatorem. Członkowie „Cro- 
ix de Feu“ byli nietylko doskonale zor 
gani/owani, ale znajdowali się w słałem 
pogotowiu, d/.iękj czemu w ciągu kuku 
godzin można było przeprowadzi: ich
mobiHzację. Równocześnie ras jak 
prawdziwa arnija nowoczesna —  człon 
kowie ,,Croix de Feu" byli zmotoryzowa 
ni, gdyż mieli tło swej dyspozycji do 
stateczną ilość samochodów, tak iż mo­
gli się przenosić niezwykle szybko z 
miejsca na miejsce.

IV:n fakt budzić zaczął właśnie za­
niepokojenie na lewicy. Świetna orga 
nizacja j dynamizm, jaki wykazywał 
ruch „Croix de Feu‘ wywołał na lewicy 
tendencję eto skonsolidowania wszyst­
kich sił celem przeciwstawienia się te 
mu ruchowi. Obawa przed ,,L,roix de 
Feu" była jednym z głównych czynni 
ków. jakie wpłynęły na zmianę taktyki 
komunistów i na konsolidację lewicy 
francuskiej. To przyśpieszyło konsoli­
dację „frunhi ludowego1'.

Do wytworzenia w.elkiego ruchu po 
litycznego nie wystarcza jednak ty lk o  
talent orgt.mzac yjny. Potrzebny jest je 
szcze d<> tego także i zmysł polityczne, 
/góry przewidujący rozwój wydarzeń. 
Płk. de la ,Rocque okazał się kunkta­
torem. Zwlekając z rozpoczęciem akcji 
przeoczył jedyny pomyślny moment, w 
którym mógł przyjść do władzy. Na 
skutek tego zwilekania nasląpda knnso 
lidaejtt lewicy we ..froncie ludowym i 
w ytworzyła się równocześnie wśród sze 
rokich mas potężna mistyka nntyfaszy 
sloc ska. która pozwoliła partjom robot 
niczym na poczynienie odpowie lnich 
przygołowań. Wielki dzień ..pojednania 
narodowego’ , które miało wytworzyć 
wystąpienie deputowanego \bernagnrav  
w dniu ti grudnia 1935 roku, stał się

o m m M t i a u ł m u M i U i u o u u u u i i ;
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S S B l Ł  p a UI
kocham , zawm ?  ikocham. W ie pan  w m o je j  
klask- chcę zrobić  tak; szlak z pap ie ru  pod 
.sufitem. Jak  się p a n n  p o d o b a ? Jed n o  m n ie  
m artw i ,  że na  p rze rw ach  dzieci b a rdzo  h a ła ­
su ją  Nie mogę dać sob ie  a. niemi radę.  P a n  
mi j u t ro  pom oże  d y ż u ro w ać  na pauzach, nie 
prawdaiż?...

Na rad ach  pedagogicznych i konfe renc jach  
m etodyczno-w ychow aw czych  laka  tcrkocit i in iuń  
cia  pary  z ust nie puści. T am  ją nic nie  o b ­
chodzi,  Spogląda t s lk o  na zegarek  i w miarę  
jak  posiedzenie  dobiega końea,  coraz  częściej 
p u d ru je  się i jiodinnlowu je u s teczka  i brew k 
W  te rk o tan iu  zas tępu ją  ją  s ta rsze  koleżanki,  
k tó re  juz d aw n o  przeszły fazę zaciekawienia  
sobótkam i,  L utn ią ,  gwiazdam i,  deko ltam i i rę 
kaw k am i.  7 d aw n y ch  czasów pozosta ła  im tyl 
ko  hy d ra  paplaius. ale  ta teiż się zmienita Z 
wesołej podkasarie j  p o d f ru w a jk i  s ta ła  się p rnk  
I rcznn sm oczą  liilitroną. k tó ra  nietvlt iuż te r ­
kocze co skrzeezv

Skrzeczy o  rzeczach zasadniczych w- sposób 
no jpowiei-zchownie jsz ,.  Np. m a taka  zdać spra  
w ozdan ie  ze s tanu w y chow an ia  i postępów- w 
sw o je j  klasie. 1 czy tam  sa m a  jedna .  Nikt d / ie  
ci z l e i  k lasy  ji<> nazw isku  n ie  zna. W szyscy 
ezekają ,  ze wysunie  iakieś sp raw y  zasadnicze, 
k tó re  inn-,eti m ogą  o i“kawie.  innym  za p rzykład  
posłużyć, lub innych  do w spółdz ia łan ia  p o w o ­
łać.

T ym czasem  taka  ociężała  hydra  pap ians  u -

więc tylko manifestacją sł.ibo>ci ruchu 
„Cro.tx dt* feu". Dlatego też propozycja 
de ła Rccque, wyrażona przez usta dep. 
ibernagaray, nabrała f,harakłeru mane 
wru taktycznego, a nie —  dyktatorskie 
go gestu.

Od tej pory akcja „Lroix dt Feu” 
zaczyna tracić swój dynamizm. Ideati 
stycznie nastrojona młodzież zaczyna o 
puszczać szeregi „Wolontarjuszy'naro­
dowych", zrażona coraz bardziej akeen 
tującym się konserwatywnym charakte 
rem tego ruchu. Oczy prawicy zaczyna 
ją -tę zwracać raczej w kierunku Do 
riola widząc, że koncentracja żywiołów  
narodowych wokół osoby płk de |ła 
Rocque Ili, może przynieść odpowied- 
moh rezultatów Ruch Crmx de Feu" 
zaczyna równocześnie nabierać- coraz 

.ziej partyjno - parlamentarnego  
charaate ru. Dlatego dekret rozwiązujący  

ganizację stał się tylko decydują  
cym punkiem już zaznaczającej się od 
szeregu miesięcy ewolucji w kierunku 
parlamentaryzmu. Równocześnie za.ś 
musiały się rozwiać .złudzenia j nadzie­
je ty< h, którzy oczekiwali po tym ruchu 

zeg >ś więcej niż tylko pomnożenia i 
tak już licznych partyj prawicoyyych 
yv parlamencie.

Y\ ciągu ostatnich dni miało nueisce 
kilka faktów,  które jaskrawo uwypukli 
ły ideowe i dynamiczne załamanie się 
tego ruchu. Najpierw, opuścił płk. de la 
Rocquc jtden z jego najbliższych współ 

icoyynikow książę Pozzo di Rorgo. 
Wkrótce potem nastąpiła druga porażka 
płk. de ła Rocąue yy chwili, gdy zażą­
dał od deputoyy-anych należących dr 

-„•Croi.y dt* beu utworzenia odtlzielnej 
grupy w parlamencie. Na 36 deputowa­
ny cli tylko 5 czy 6 odpowiedziało na to 
wezwanie, podczas gdy 18 parlamenta­
rzystów- /  dep. Xavier Tallatem na cze­
le jasnn odmówiło porzucenia swych  
grup na rzecz nowej „francuskiej partji 
społt czncj". Deputowani ci yy-yrazili 
»praw-fłzie gotowość przystąpienia do 
intergrupy ,.(>roix de feu", która pozwą 
łttłuhy im na pozostanie y\ -dot»chczaso 
wyeh parljarh, ale niemniej jednak ten 
stprzecjw wobec decyzji płk. de Ja Roc- 
que jest bt z prefedensu. W  ten sposób 
parlamentarna pozycją „ francuskiej 
partji społecznej" okazała się bardzo ni­
kła. Rozczaroyy-ani do syyego szefa par 
lamęntarzyśc! należący do „Croix dc 
feu  opoyviedz'eli się za syyemi dawne 
mi partjami. Ten ,.bunł‘ Darł imentarzy 
stów z *„Croix de Feu" przeciw władzy 
płk. de la Rocąue jest niezyyykle cha­
rakterystycznym doyyodem nastrojóyy i 
fermentów pnnuiących tibecnie yy łonie 
łej organizacji, Świadczy on rownocześ 
nie o rozpoczynaiącym się zmierzchu 
kariery niedoszłego dyktatora.

«f. ffrzękowski.

slami <isi‘hv v\ klarej' się zagnieździła, zaczyna:
—  h lasa  m o ja  w y ją tk o w o  t ru d n a  d<> p ro  

w adom .a .  S traszn ie  się z *nią n am ęczy łam ,  ale 
rezu lta ty  i pod względem w-ychowawczvm i d y ­
d ak ty c zn i  m są świetne. T eraz  klasa  jest wzo­
rowa.

f o  w szystko m  iwi osoba  za podszep tem  
lisa fa rbow anego ,  tbo wie, że to będzie  zapro  
tokutow ane ,  p ro to k u t  pójdzie  do  wtadz, a  w ła ­
dze p rzeczy ta ją  i m oże  uwierzą .

Dalej iuz dziaia ty lko  h y d ra  pap ians
—  W  głębokiem zrozum ien iu  ważności wy 

c n o w an ia  pan.stwowego Inastępuje  k w a d ran s  k o  
m u n a łó w  o  w ychow an iu  | iaństwoweni)...  Wie,, 
kaza łam  ł a i i f e C  codzień śwież» kw ia ty  przed 
|x i r tre tem  P a n a  Prezydenta .  Na u m r z e :  tosei 
dnia... Klasę p rzyozdobiliśm y chorągiew kami 
w k o lo rach  państw ow ych .  W szyscy uczn iowie  
należą  do LOPP, LMK T P B P S P  i d o  Czerwo­
nego Kfzyża. Sk ładk i  o p łac a ją  sumiennie .  Tr< 
k w encja  doskona ła  f j ł k o  Julek M e h o r m a ł  na  
s z k a r la ty n ę  i opuśc i ł  127 godzin lekcy jnych ,  a 
Michaś G. często m iewa k a la r  i opu ici t  27 go­
dzin.  F ra n u s  Z. o puśc i ł  tt dni. a Jcdnsf* .1. I 
dzień M arjanck  M. m a dw ójkę  z. polskiego, 
bo pisze  okropnie ,  jdsze na jgorzej  w- eałei  kła 
sie  m oże  dlatego, że m a tk a  jego nie żyje  z 
ojcem a k o ch an e k  jnalk i  jest  ke lnerem  w r e ­
s tau rac j i  „Pod  zdechłym  psem ". Zbysinwi P  
po rad z i łam  dać pom oc w- d o m u  z ra ch u n k ó w  
bo źle rach u je ,  o k ro p n ie  rachu je ,  m oże  d latego.
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Rozmaitości ze świata Zg&n s p. prrf. Stanisława
N i e w i a d o m s k i e g o

'/ KRW AW YCH D Z IEJOM  HLSZPANJJ.
D elegat H lsz p a n ji do  F ig i N aro d ó w  Salw ador 

M uuai-iugą, d o b ry  zn aw ca  .swego k ra ju  i n a ro ­
d u , w y raz ił s ię  o  n im : „ L u d  liiszpa iism  jest 
p r i dc s ly n o w a n y  d o  w c jiiy  d o m o w e j1*. K rw aw a 
I jcz tiłuM ai w sw ym  przeb ieg u  o b een u  w o jn a  
dom ow a, k tó ra  trw a  d o p ie ro  trzy  ty g o d n ie , n a ­
p aw a  p rze rażę  ieni E u ro p ę . \ \  d z ie jach  .Asyrii 
m ia łu  je d n a k  H iązp an ju  w o jn ę  d o m o w ą jeszcze 
krw  i w szą, jeszcze b a rd z ie j  m o rd erczą , n iż  obec 
n a  k tó ra  irw a la  n ie  trzy  ty g o d n ie  a n i trzy  m ie ­
siące , a ,u  n a w e t trzy  la ta , lecz b ezm ala  la t  e z te r  
nzieści. W o jn a  m ięd zy  kai-listam j a  t. z w. ezi- 
s tin o s  r t ip o e z ę ła  się  w 18.i:5 r o n i ,  p rz e ra d za  
j j e  się p ó ź n ie j w ro jn ę  m iędzy  m o n a rc h is tam i 
i re p u b lik an a m i. O b ro ń ca  S a rag o ssy , P a la fo x . 
s tjm ął z fa n a ty z m u  i o k ru c ie ń s tw a  tyleż eo z od  
w,igi. G u -riila , m a ia  w o jn a , w k tó re j H iszp an ie  
w y sp ecja lizow ali się  on  ro k u  180S, jest eo p e ­
w ien czas s ta ty m  gośeiem  w tym  k .a ju .  Obie 
•strun; walcizące w y k a zu ją  p rzy tem  n ie z w jk łą  
zac ię to ść  i krw iożere/.ośe. O k ru c ień stw o  i pęd 

szczyeieisK i znane by ły  już w  n a jd a w n ie jsz e j 
h rs to r ji H iszp an ji. M iędzy in n em i R at l i ro  II. 
k ró l A ragon  ji, z ap ro s ił w ro k u  1134 b u n to w n i 
ezycb  ry cerzy  Pil zam ek  do sieb ie , k a za ł w szvst 
k ich  zam o rd o w a ć  1 z głów  p o m o rd o w an y ch  
u łożyć  fig u rę  djzwonii. O „dzw on ie  z llu .-sca"  
jeszcze  d z is ia j k rą żą  legendy  w śród  lu d u .

JAK AMERYKA W ĄLCZY ZE ZBYTNIM 
RUCHEM ULICZNYM.

J e d n ą  z n a jb a rd z ie j p a lący ch  b o lączek  wiel 
k ich  m iast am ery k ań sk ie !) je s t k o lo sa ln y  ru c h  
ullrziny. k tó ry  je s t n ie ty lk o  u d rę k ą  d la m iesz­
k ań có w , a le  p o w o d u je  w ie lk ie  s tra ty  czasu  : 
p ien iędzy  z .pow odu d łu g o trw a łeg o  tra n s p o r tu  
to w aró w  p rzez  m iasto . C elem  o d c ią że n ia  za 
to row  w sku tek  zby t w ielk iego  ru c h u  u licznego  
•zawiązał s ię  w Sun F ra n c isco  k o m ite t, z łożony  
z lGó n a jw ięk szy ch  firm  w tern m ieście. K om i­
te t ten  o s ta tn io  d o k o n a ł in te re su jąc eg o  ek sp e ­
ry m e n tu  p rzesu n ięc ia  godzin  u rzęd o w an ia .

U ch w alo n o  m ian o w ic ie , iż w ielk ie f irm v  h u r ­
tow e o tw ie ra ć  m a ją  i z am y k ać  sw e  b iu ra  o  
p ó ł g odziny  w cześn ie j ulż zazw yczaj. E k sp e ry ­
m en t ten  da l d o sk o n a łe  re z u lta ty  i już w p ie rw ­
szy ch  d n iac h  z m ian y  godzin  p ra c y  z an o to w an o  
o d c iążen ie  25°/o Ilości pojaizaów  i p a saże ró w  
p rzew o żo n y ch  w g o d z in ach  ra n n y c h  m ie jsk iem i 
ś ro d k a m i lo k o m o cji. P o n a d to  z ao b se rw o w an o  
ró w n ież  w zrost o b ro tó w  w  sk le p ac h  Je ta lic z  
n v ch . k tó r e  p o z o s ta ją  o tw a r te  w* o k re s ie , k ied y  
p raco w n icy  w ie lk ich  b iu r  h u rto w y c h  u kończy li 
p ra ce  i m a ją  czas ro b ie  zak u p y  i

JA K PRZYCHODZI SEN.
M edycyna d z is ie jsz a  p rz y jm u je  Is tn ien ie  o ś ­

ro d k a  sen n eg o , ja k o  g łów nego  czy n n ik a  sn u . 
Je s t  to  h ip o teza  n a jb a rd z ie j  u zasad n io n a  a ra  
ko lw iek  i o n a  n ie w y ja śn ia  o s ta te cz n ie  ta je m n i 
ey snu .

D aw niej sąd zo n o , iż n a  p o jaw ien ie  s ię  se n ­
n ośc i w p iyw a zsin ien ie  w o rg a n iz m ie  p ro d u k tó w

zm ęczen ia  m ięśn iow ego . P ra c a  fizy czn a , m ięś­
n io w a , w y w o łu je  uczu c ie  zm ęczen ia , k tó reg o  
k o re la ty w em  je s t p o ż ąd a n ie  o d p o c zy n k u . Są­
dzono , iż k w a s  m leczny , w y tw a rza n y  w  o rg a ­
n izm ie  w re zu lta c ie  Jiracy  fizy ezn e j lu b  u m y s­
ło w ej w y w o łu je  u czu c ie  zm ęczen ia  i  p ra g n ie n ie  
sn u . Sen zaś sp ro w a d z a  za  sobą  w y d z ie lan ie  
s ię  szk o d liw y ch  o sa d ó w  w  p o s ta c i k w asu  m lecz 
n eg o  n p . 1  re g e n e ra c ję  o rg a n iz m u .

In n a  tc o r ja  sn u  o p o w ia d a  s ię  e a  o J p I /w e in  
k rw i z  m ózgu , *ako p rzy czy n ą  sn u . F iz jo lo g  
M oso s tw ie rd z ił s łu szn o ść  te j  te o r j i  zap o m o cą  
d e m o n s tra c ji  n a  z w ie rzę tach . Ale i  n a  człow ie­
k u  m o żn a  p rz ep ro w a d z ić  e k sp e ry m e n t po d o b n y , 
p rz ew ią zu ją c  m o cn o  sp y ję  w m ie jscu  gazie  
z n a jd u je  s ię  a r te r ja ;  w ten  sp o só b  p o w s ta je  po 
k ilk u  c h w ilach  sz tu cz n y  o d p ły w  k rw i z m ózgu, 
k tó reg o  b ezp o śred n im  sk u tk iem  jest senność  
O słab ien ie  u w ag i u w a ża n e  je s t ró w n ie ż  ja k o  
czy n n ik  sn u , k tó re m u  p rz y p is u ją  o b ecn ie  -coraz 
w iększe zn aczen ie . O r.

Kalendarzyk łowiecki na wrzask ń
Zgodnie  z p rz ep isa m i  łowieckimi,  olrowiązu- 

jącem ,  na  te ren ie  całego k r a ju  (oprócz w o jr  
w ódzi  wa w schodniego),  we w rześn iu  p rz y p a d a  
czas  o ch ro n n y  n a  n a s tę p u ją c ą  zw ie rz y n ę  ; p ta c ­
tw o ;

Łosie— byki,  łosie— sam ice  i cielęta, dan ie le— 
rogacze,  je len ie  i d an ie le—łanie  i cielęta sa rn y  
— kozy  i koźlę ta,  n iedźwiedzie,  n iedźwiedzice  
z m ałem i,  rysie , żbiki,  k u n y  leśne ( tumaki) ,  
n o rk i ,  w iewiórk i,  z a jące—sz a ra k i ,  za jące— bie­
laki, g łuszce—k o g u ty ,  c ie trzewie—k u r y  (w woj. 
w ileńskiem , n o w o g ró d z k im i ,  bia lostockieni,  po- 
leskiem  i w o łyńsk iem  od  15 w rześn ia  w p o ­
zos ta łych  przez  cały wrzesień) b a ż a n ty —'koguty, 
b a ż a n ty —k u ry ,  dzikie in d y k i— samce, dzikie in ­
d y k i—-samice, c za rn e  boc iany ,  dropie,  d ro p ie —

Uroczysty wieczór polsko*hlem!eckl w Berlinie

W sali m a r m u r o w e j  be r lińsk iego  O grodu  Zoo logicznego odbył się pod  p ro te k to ra te m  anUiasa 
d o r a  Lipskiego i m in .  Goebbelsa, uroczy sty wie czór  po lsko-n iem ieck i,  u św ie tn io n y  p ro d u k c jo m '  
J a n a  Kiepury o raz  in n y ch  po lsk ich  a r ty s tó w .  W  w ieczorze  wzięli  udz ia ł  polscy  zaw odnicy  
o l im p i js cy . N a  zdjęciu  naszom w idz im y  m u  m ent,  w k tó ry m  m in is te r  Goebbels dz ięku je  

K iepurze  za występ.  Pon iże j  a m b a s a d o r  L .pski,

k am io n k i  (strepety),  p u h acze  (w woj.  wileń- 
sk ieni do 15 w rześn ia  w p o zos ta łych  przez  cały 
inietsiąc), żubry ,  bo b ry ,  koz ice  i św is taki .

Koniec czasów ochron­
n y c h  z  n n i e m  15 i  m .

Z dn iem  15 b. m. 'kończy się  czas o c h ro n n y  
na  c ie trzewie— koguty ,  c ie trzewie— k u ry  w woj. 
w ileńsk iem , l iow ogródzkiem , b ia los tock iem , p o ­
łyskiem i w o łyńsk iem ; j a r z ąb k i ,  p a rd w y ,  s ło n ­
ki, dzik ie  gołębie, d rozdy ,  kwiczoły,  paszko ty ,  
p tak ;  k r u k o w a te  i d ra p ie żn e  (z w y ją tk ie m  ja  
s trzęhi— gotęb ir rzy ,  krogulców . w ro n  i s rok ,  na  
k tó re  wolno p n o w ać  przez  cuty rok).

Stan konta na pomnik
w Wilnie

Stan  k o n ta  w P. K. O. i b a n k a c h  na p o m n ik  
M arsza łka  Jó ze fa  P i łsudsk iego  w- W iln ie  w y n o ­
si) na dz ień  12.VIII b. r. 227,1+2,17 zło tych.

Wydatki i dochody nhezplecz&łni
spcłecm ych

W edług  o s ta tn ich  ob liczeń  Z ak ład u  Ubezpie  
czeń .Społecznych, t ą c ln e  d ochody  Ubezpieczal- 
ni Społecznych  na  te ren ie  całego k r a ju  w yniosły  
w p ierw szem  pó łro czu  r. 1). 55,fi‘22,0'!0 zt z tego 
do ch o d y  Ubezpieczain i  w w o jew ó d z tw ach  c en ­
t ra ln y !  li 31,788,951 zt., w  p o łu d n io w y ch  —  
13,151,319 zi., w zach o d n ich  7,481.541 Zl. j w 
w cj .  w schodn ich  3,397,209 zł.

Łą*cznc w y d a tk i  Ubezpieczain i  Społecznych  
w- ty m  sam y m  o kres ie  w yn iosły  51,630,800 zl 
z lego w y d a tk i  U hezpieczalm  w woj. c e n t r a l ­
nych  29,79*2,258 zt., w p o łudn iow ych  12.004 228 
zł., w z ac h o d n i -h  0,587.978 zt. i we w schodn ich  
3.192.398 zt.

W y d a tk i  na św iadczenia  wyn iosły  35,335,807 
zł., koszty  a d m in i s t r a c y jn e  6,107,358 izl koszty  
ogólne  1.201.057 zł., o d p isy  n a  sk ładk i  n ieśc ią ­
ga ln e  2,213,920 zł., o p ia ty  na  wspó lny  fundusz  
rhorol>ows 5,578,722 zł, i o d p isy  na  fundusze  
1 109,929 zl.

KOPACZKI - KARTOFLANKI
G J O A 7 D A  O."

niedoścignionej konstrukcji, oardzo leKki 
bieg na 1 parę  koni do całodziennej p ra­
cy. Cena niska zl. 350 — Informacji udziela 

Fr. Swiątecki, Wilno, Trocka 13 m. 2.
Ż ąd a ć  p r o s p e k t y , ______________

W e  L w o w ie  z m a r ł  p rzeżyw szy  79 lat znakom ity  
k o m p o z y to r  m uzyko log  i k ry ty k  m uzyczny  ś. p. 
S tan is ław  N iew iadom ski.  Ś. p. p ro f .  Ń iew iad o m  
ski,  k tó reg o  pogrzeb  o d b v ł  s .ę  o n e g d a j  we Lwo 
wie, z k ry p ty  kośc io ła  ÓO. B e rn ard y n ó w ,  jest 
a u to r e m  z g ó rą  2 0 0  kom pozycy j ,  głównie  wokal 
iiycli, przyczem  zas łynął  ja k o  a u to r  pieśni do 
słów* M arj i  K onopnick ie j ,  Asnyka.  Gawalewrcza  
i inn P o za tem  ś. p. Z m ar ły  ogłosi ł m o n o g ra f je  
o  Moniuszce i C hopin ie  o raz  w y d a ł  szereg tnn .  
izieł. Na zd jęciu  naszem  o s ta tn ia  podo b izn a  ś. 

p. N iewiadom skiego,,  z  cza só w  Jego  p o b y tu  n a  
ku rac j i  w Niemirowie.

Obrady nad rozkładem jazdy  
Dociągów  m ięd zy n a ro d o w y ch

W czo ra j  rozpoczę te  zostały  w D yrekcj i  O K P  
w  Wilnie, p race  kom isji ,  m a ją c e j  na  celu uzgod 
■nienie w niosków  poszczególnych D yrekcy j  Kole 
jow ych  d la  us ta len ia  ro z k ła d u  jazdy  poc iągów  
m ięd z y n a ro d o w y c h  na  n a s tę p n y  okres.  Z r a ­
m ien ia  m in is te r s tw a  k o m u n ik a c j i  w p ra c a c h  
tych  bierze,  uilz iał n acze ln ik  w ydziału  p a sa ż e r ­
sk iego  dnż. Adam  Tuz. i na. W. N ikołajew , r a d ­
ca  J.  Z aborsk i,  oraz przedstawicie le  wszystkich 
d y re k c y j  P K P ,  O p ra co w an e  i z a tw ie rd z o n e  
przez m in is te r s tw o  k o m u n ik a c j i  wnioski b ęoą  
na s tęp n ie  p rzed s ta  wionę m iędzy  na n u lo w e j  kon 
fe ren c ji  w Jterlinie.
- “ *** ' . , . . 1 . . .  . . . . . . —

Teatr Muzyczny LUTNIA £

Zoasomity CHÓK DANA
przed wyjazdem do Ameryki 
wystąpi w so b o t l  22 sierpnia

r r r n r s r r r r t f f y r f f t

MĄDRY SJjDZIA
—  M ężatka  czy p a n n a ?  —  p y ta  sęd z ia  

św iad k a .
.-świadek w zdycha.
—  P an n a ! —  d y k tu je  sęd z ia  s e k re ta rz o w i
—  Ż o n aty  ozy k a w a le r?  —  p y ia  -sędzia o s  

sręp n eg o  św iad k a .
wiadeL w z d y m a .

—  Ż o naty ! —  d y k tu je  sętlzwi se k re ta rzo w i.
(L r lUre).

że ojciec jego jest w ojskow y i c h ło p a k  s traszn ie  
lubi g im nas tykę  i sporty...

I tak  da le j ,  i t a k  dalej,  „ fachow e"  s p r a ­
w o z d an ie  t rw a  pól godziny. Po tem  n as tępu je  
d rug ie ,  trzecie, czw arte  jak  krop le  wody p o ­
d o b n e  jedno  do  drugiego. Ksiądz prefek t  drze 
m ie  u k ryw szy  tw arz  w dłonie ,  sek re ta rz  ro z ­
począ ł  m a n :cure, nie n o tu je  bo  wie, że i tak  
o t rzy m a  w szys tko  na papierze .  Gorliwe sp ra w o  
zdawczy nie,  c en iąc  n iepom iern ie  swoje  słowa, 

•boją się, żeby żad n e  z n ich nie uszło przed za 
p ro to k o ło w an iem .  'Przewodniczący  k ie ro w n ik  
n u d z i  się, pali  pap ie ros  za papierosem, ole eifcr 
pliw ie  znosi pap lan inę.  Je m u  jednem u,  boda jże  
jest  to n a  rękę. Posiedzenie t rw a  długo, p rz y ­
n a jm n ie j  nik t  nie posądzi  o lenistwo lub n i e ­
dbals tw o,  —  t rw a ło b c  m o że  całą dobę gdyb» 
pierw sze  sprawozdaw czym i- ,  k tó re  już  swoje 
■odgadały, n ie  zaczęły znacząco m ru g ać  u a  prze 
m aw ia jące  później,  w skazyw ać  niec ierp l iw ie  na 
zegarki,  s zep tać  m iędzy  sobą  po k ą tach ,  wre 
szrie  sa rk a ć  na  gadu ls tw o  i ponaglać.

Jeżeli posiedzenie  pośw ięcone  jest  rozważa  
n iom  teo re tycznym  —  wtedy ktoś jeden s t re sz ­
cza b ro szu rę  w* c iągu dwóch  godzin, k tó rych  
wystarczy łoby  n iew ątp l iw ie  na przeczytanie  
streszczanego dzieła w oryginale.  Po tem  przez 
k i lka  g o d z in  wszyscy obecni w sp o m in a ją  wszy­
stko-, czego się  nau czy li  w  s e m in a r ju m  na kur 
sach ,  w .nstytucie,  w  uniwersytecie .

Oozcwiście nie wszystkie  posiedzenia  są tak

d y k ta to r sk o  o p an o w an e  p rzez  h y d ra  paplans,  
a le  na  n ich właśnie  sm o k  ów- najczęściej  wy­
stępu je .  Siedlisko obiera  sonie p rzew ażn ie  w 
piękne j  połowie ciała pedagogicznego, dlatego 
posiedzen ia  typu  wyżej  sch a rak te ry zo w an eg o  
znają miejsce  najczęściej  w- szkołach,  w- k tó rych  
przeważa personel  żeński.

Ale i ipłeć b rz y d k a  ulega czasem s trasz liw e  
m u  zwierzakowi.  P am ię tam  jednego  k ierow nika  
szkoły, k tó re m u  lada  w ypadek  d aw ał  o k az ję  do 
3— 4 godzinnych przem ówień .  P rz e m a w ia ł  do  
dzieci, do  „cia ła  pedagogicznego",  d o  woźnych  
do wszech wobec  i każd eg o  zosobna.

Stłucze uczeń  szybę, juz  po  m odli tw ie  jest  
t rzygodzinne  kazan ie  o p o szan o w an iu  cudzej,  
a szczególnie publicznej  własności.  Spóźni się 
k toś z personelu  o 5 m inu t ,  *— już spec ja lne  po  
siedzenie ra d y  pedagogicznej  z o ra c ją  n a  lemal 
o  punk tua lnośc i ,  t rw a ją cą  od 7 wieczór do  12 
w nocy. N aza ju trz  oczywiście  więcej n iż  p o ­
łowa personelu  zaśpi i spóźn i  się  o k w ad ran s ,  
co da  p o w ó d  do n o w e j  ciceronjadw

I uhi h y d ra  pap lan s  gnieździć  się w  s ta ­
rych zaśniedzia łych pedagogach  płci panu jące j .  
Znałem  takiego. O m aw ian o  np. p o s tę p y  roczne 
uczni.  W y ch o w aw ca  rzuca ł  nazw isko ,  a  w szys­
cy p o daw al i  o cen y  ze sw ego p rzedm io tu .  Szło 
d o ść  sp raw ie  ty lk o  nasz  s ta ru szek  przy każdem  
nazw isku  gad a ł  o o n a jm n ie j  p o  10 m inut .

—  Antałkiewicz, —  p o w ia d a  wychow aw ca.
—  Ach. to o k ro p n y  uczeń, —  zaczyna  sla

ruszćk. — Ja  m am  z nim 'kłopot.  J a  j e m u  m ó  
wił, ty się ucz,, bo  ja  tobie d w ójkę  w p ak u ję  
A o u  nic. To  leń, to skończony  leń. J a  jego 
ojca  10 razy  d o  szk o ły  wzywał.  Nic nie p o m o ­
gło...

I tak  da le j  w  tym  d u ch u .  P o  dziesięciu mi 
n u tac h  n a rze k ań  w y c h o w a w c a  p rze ry w a .

—  A więc co? D w ójka?
—  Nie! -Co tam  —  d w ó jk a .  Niech m a  t ró jk ę  

a le  lo p a sk u d n y  uczeń .. —  i td.
—  Bcrbeeiński,  —  w ym ien ia  w ychow aw ca.
—  A to d o sk o n a ły  uczeń. O n  u m n ie  p i e r ­

wszy w- k las ie  Ja  jego i p rzed  o jcem  chwali ł .  
Zdolny chłopiec. Zdo lny  i p racow ity .  On u  m nie  
w lo t  wszystko  zgaduje. J a  jeszcze n >e zapytał,  
a o n  już  o dpow iada .  Z n h n  ja  nip m am  k ło ­
potu.

—  A więc chyba  p ią tk a ?
—  -Co piątka"? J a k a  p ią tk a ?  P ią tk a  to rzecz 

se r jo zn a .  iPan B óg  ty lko  u m ie  na  piątkę ,  ja  na 
czwórkę,  a uczeń, j a k  n a  tró jk ę ,  to już dobrze.  
Tró jka ,  panie  tró jk a .

W  k o ń c u  okazu je  się, ż e  wszyscy ucznio 
wie  bez wj iątku o t rzy m ali  t rójki.  B óżn ica  w 
ocen e tkwiła  ty lko  w  dziesięc iom inutowych  
p rzed m o w ach  -starego p ro feso ra .  P rzedm ów  n ik t  
n ie  no to w a ł,  a więc o °enę  wszyscy o trzym ali  
jed n a k ą ,  j a k  ow i  ro b o tn icy  ew ange liczn i  w  win 
nicy:  i ci, z k tó ry m i m ia ł  p ro feso r  klo-pot, i 
ci. z k tó ry m i  n ie  miał.

W  rezultacie :  w klas ie  by ło  45 uczniów.

przy każd y m  pro feso r  m ó w ił  10 m inul ,  razem  
4.50 m in u t ,  czyli 7 godz in  30 m inut ,  n au czy c ie l ’ 
w klasie  było 0, gdyby kaiżdy jak  ow profesor,  
nos i ł  w sob ie  h y d rę  paplans,  posiedzenie  m u ­
sia łoby  (rwać  45 godzin,  czyli 2 doby, posie ­
d zen ie  pośw ięcone  k lasyf ikacj i  jed n e j  ty lko  k ia  
sy A le  k las  w szkole  by ło  12, a w ięc  sk la sy ­
f ikow an ie  ca łe j  szkoły m usia łoby  trwać* 24 do  
by. K lasyf ikowanie  w szkole  o d b y w a  się 3 raz;  
do roku ,  a  więc sa m e j  czynnośc i  k l a s y f ik o w a n ia  
rocznie  trzebaby było  poświęcić 72 dobv  n iem a l  
n iep rz e rw an e j  p racy. O to  co n a m  grozi w raz ie  
epidem icznego  rozpow szechnien ia  się h y d r a  pa  
plans.

Można leszcze jak o ś  poradzić', jeżeli h y d ra  
p a p lan s  gnieździ s ię  w ró w n y m  sobie  śm ie r te ln i  
ku. Pokłóc isz,  się zwymyślasz,  zostaniecz  znie  
naw idzony ,  —  ale jako t ak o  p o sk ro m isz  best ję  i  
u ra tu jesz  trochę  czasu n a  przeczy tanie  k s iążk i ,  
gazety ,  n a  tea tr ,  na  jak ieś  .pożyteczne lub przy­
jem ne zajęc ie  Ale co -obić  j a k  ten  z w ie rz ak jy* 
zas iądz ie  się  wc w ładzy .  P rz e rw ać  w ładzy gaas 
nie, —  to  n iesu b o rd y n ac ja ,  o b ra z a  u rz ęd n ik a  
oodczas  u rz ęd o w a n ia  co ś  w ro d z a ju  o b ra z y  m a  
je s ta tu  i jeszcze gorzej .  A i to  b y w a  Oj, b y  
w a !...

Ale o Ryczyw ole  zamilczeć wolę
WAR.

*
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Rozbudowa portu kłajpedzkiego
Za iscliodDią granicą

—  PR O B 1E M  OKREŚLENIA .NARODOWO
m :i w  s o w i e t a c h .

W „Izw ies t jach“ u k a za l j  się listy 4 m ęża ­
tek: t rzech Żysdowok, żo n  Rosjan  i jedne j  Rus 
jank i  żony Żyda. Kobiety te piszą, że m a ją  
t ru an o śc i  z o k re ś len :em narodow ośc i  swych 
dziec k tó re  jest w y m acan e  przy zgłoszeniu 
dzieci do  sz k o h

Pew en .Niemiec, n ie jak i  Breiifuss ,  żonaty  
z Rosjanl ą, w odpo\v iedz : na  te listy, wskazał  
że jego zdaniem  pow in ien  decydować język 
dziecka. Jego  syn  np. nic zna języka  n iem iec­
kiego nie ma nic wspólnego z k u l tu rą  n ien rc c  
ką,  nie może więc uchodzić  za Niemca.

l e n  a rg u m en t  językowy nie p rzypad ł  do 
gustu pew nej  O rm iance,  żonie  Żyda. Językiem  
ojczystym jej  syna jest język rosyjski. Uważa 
ed .iak ,  że b>lohy nonsensem  gdyby syn Żyda 

i O rm iank i  był Rosjaninem . D om aga  się. aby 
n a ro d o w o ść  ojca i m atk i  narowili  by łyby  w pi­
j a n e  do  ak tów  stanu.  P r o p o n u je  również  wpro 
wadzić pojęcia  narodow ośc i  sow ieckie j  jako  
wyjście z sy tuacj i  Z najdu jem y  tu więc prośbę 
s tw orzen ia  pojęcia sowieckiego n a ro d u  obok 
pojęcia  n a ro d ó w  Zw iązku  Sowieckiego. O ile 
ta koncepcja  Wydaje się sz tuczną, o tyle zaslu 
guje  na iWtage powstan ie  now ej n a ro d o w o  .ci na 
tle  masow ych m ałżeńs tw  m ieszanych  O ile ani 
ojciec, a n i  m a tk a  n ie  chcą  się wyrzec swej 
n a rodow ośc i  w sw ych  p o tom kach ,  o tyle  z ko 
nieezności w yrab ia  się odrębny typ  n a ro d o w o ś  
ciow y jak  to się stało w Kazakslanie  (autonom i 
czna republika  radziecka  w Azji zachodnio-po 
ludn iow eji  gdzie  119 tle m a łżeńs tw  m ieszanych  
między Kozakam i T a ta ra m i  pow sta ła  nowa 
grupa  e tn iczna ,  k tó ra  ani językow o ani a n t ro ­
p o lo g iczn i '  nie da się zaliczyć ani do Kozaków 
a n : do T atarów . Niejaki Sejtszan Jeozanow pro 
pnnuio uznać tę nową n a rodow ość  i przyznać  
■jej własny regjon n a ro d n sw  Np.

ORDERY ZA LOTNICTW O. Ag uc ja  T i s s  
podaje ,  że cen tra ln y  kom ite t  wykonawczy ż .  
S. R. R. za p rzygo tow an ie  lolu Moskwa — Ni 
k o ta jew sk  na Am urze przez  Ocean A rk tyczny  i 
K am czatkę  o ra z  za zas ługi w dziedzin ie  >rga 
nizin ji p rzem ysłu  lotniczego, n adał  o rd e r  Leni 
na Michałowi Kaganowiczowi,  z.aslępcy komisu 
rza p rzem y słu  ńężk iego  1 szefowi a d m in is t rac j i  
c en t ra ln e j  p rz em y s łu  lotniczego. 1‘oza tem  nada 
no różne  o rd e ry  41 osobom , b io rąc y m  udział 
w p rzy g o to w an iu  i o rgan izac j i  lo tu  a p a ra tó w  

Ant 25“ .
—  DZIEŃ LOT NI ( TM 4. W całym  /.w. So 

w ieckim  o b ch o d zo n y  je i t  18 hm. dzień lo tn ir t  
wa, W Tiisz inie  w oko l icach  Moskwy odbyły  się 
pokazy lotnicze.

—  NA I R A l . l  PŁONĄ LASY.
Na l  ra lu  p łoną na  p rzes trzen i 8  ty*. lie k ta  

row la s y  As p a iL u  n a ro u n w j m  llneń.skiiD pad 
ły 0 1  m rą  o g n ia  ty siące  zw ierzą t. P odczas ak c ji 
ra to w n ic ze j pon iosło  śm ierć  w icie osób

O n eg d ajsza  a u ta  a ro .  a  ao le jo w k , o  k tliże j 
don ieś liśm y  w czo ra j o b a le n i e ,  w yw oła ła  w  m le 
śele n iezw y k łe  p o ru szen ie

U iichodzeiilt p ro w ad zo n e  je s t z  w ie lk ą  ener- 
g ją  F u n k c jo n a r ju sz e  W y d zia łu  Śledczego w clą  
gu c a łe j noey p ra co w a li bez p rzerw y . W  e iągu  
n o ry  p rz e s łu c h an o  w le j  sp ra w i o k o ło  1 0 0  

św iadków

TRW OGA NA STA CJI.

P ie rw szy  sp o s trzeg ł n ieb ezp ieczeń stw u  k ie­
ro w n ik  ru e h u  s ta c j i  W ilno . W id ząc  m a n ą c ą  
lokom otyw y, po d n ió sł o strzeg aw czo  rę k ę . d a ją c  
do  zro zu m ien ia , że lyrn to rem  n ie  w o lno  je ­
chać . L ecz z  lo k o m o ty w y  n ik t n ie  w y jrza ł. — 
K ierow nik  ru c n u  n iezw łoczn ie  zaa la rm o w a ł 
ezw arty  p o ste ru n ek .

U siło w an ia  ezw arkego p o s le ru n k u  ko lejow ego  
rów n ież  spe łz ły  n a  n iczem . L o k o m o ty w a  pon ik  
nęiu  a a le j

T ym czasem  na s ta c j i  W iln o  p rzeży w an o
ch w ile  trw ogi. P o  n a d e jśc iu  m eld u n k u  z 4-go 
p o ste ru n k u , że  lo k o m o ty w a  p o m k n ę ła  d a le j n ie  
w ied zian o  co ro b ić . J a k  zap o b iee  n ieszczęściu . 
Z an im  z a p a d ła  d ecy z ja , n ad esz ła  w iadom ość: 
S ta ła  sie  k a ta s tro fa . Mrysłuć n iezw łoczn ie  po 
c iąg  ra tu n k o w y .

W N Ę  TRZE STALOM  EGO GROBU.
P rzez  c a łą  noc, w św ie tle  re fle k to ró w  trw a ły  

pruce  n a d  ro z lu źn ien iem  lokom otyw ', k tó re  sk u t 
k iem  u d e rze n ia  sie  z la ły  w je d n ą  n ie fo re iu n ą  
bry le. P rzy  n om ocy  a p a ra tu  acety lenow  ego o dslo  
n lę lo  w n ę trze  te n d ra  loko m o ty w y  p o d m ie jsk ie ­
go poc iągu .

Oczom  obecnych  p rzed staw ił się  o k ro p n y  wi 
dok . M aszyn ista  pociągu  W ład y sław  Z ykus sie  
dział n a  k rz eś le  -zwrócony w s tro n ę  o k n a . — 
W id ać  było , że  zd erzen ie  n a s tą p iło  ta k  nleocze 
k iw an ie , że n ie  zd ąż y 1 on  n aw et z m ien ić  sw o 
je j  pozycji. C iało  Sp. Jó z e fa  K unick iego  by ło  
zm asak ro w an e .

ARESZTOM  AN IE TRZECH KOLEJARZY
J a k  donieśliśm y w czo ra j w zw iązk u  z k a ta  

s tro fą  został a resz to w an y  p a lacz  A nton i P rzv  
je niski. .W nocy Z p o lec en ia  w iad z  a re sz to w a n o

Rząd l itewski wyasygnow ał na  rozszerzenie 
i pogłębienie portu  1 łujpedzkiego około  6 rnil 
jo n ó w  lilów.

Prace  w porcie  roz]M)czną się w ro i  u leiitż 
w edług t izyh  Iniego planu.

Po  przyjęciu  przez Gabinet Minislrów p lanu  
robót  portow ych  W icem in is te r  Kom unikac ji  
inż. J. Jank icw iczus  udzieli! prasie  l itewskiej 
na ten temat wywiadu.

-Minister między i 11. oświadczył:
—  Plan  robol  już został  zalw ierdzony .  P ra  

cc p rzygotow aw cze  rozpoczną  się już w roku  
bięż.

W ca lem  tempie  prace rozpoczną  się na wios 
111; 1937 roku  i przypuszczaln ie  Irwac będą oko 
In trzech lat.

Obecnie p ra cu je  lam około 150—200 robot  
j i ików / m n i e j  za to sk u teczn ie  bezrobocie  w 
Kłajpedzie.

J a k  w iadom o |>orl k la jpedzki  osiągnął swoje 
obecne znaczenie  i k i lk ak ro tn ie  ożywił swą dzia 
łalno.ść już  po p rzy łączen iu  do L i tw y .

S h , ie rd z a ją  to w y raźn ie  dane. Nip w 1924 
ro k u  d o  p o r tu  wpłynęły (i94 ok rę ty ,  o  ogólnym 
loiinażu 2(16.777 tonn. zaś w ubiegłym 1935 ro 
ku —  1 225 okrę tow  o tonnaiżu 694,278 tonn.

Skutkiem  większego ru ch u ,  obecne  mola  por 
tOwe są n iew ystarcza jące.  Należy również, zwięk 
szyć g łębokość  p o r tu  dla okrętów o większym 
tonnażu.

Przew idu je  się bu d o w a  nowych  niob o dlu 
gości 460 111.

Now. m ola  będą bud o w an e  sysbdnem  Larse 
na, na k tó rych  zostanie  ułożony tor ko le jowi 
z dźwigam i elekiryi-ziiemi i innemi p rzyrządam i.  
Koszta tych pra,. wyniosą  o-kolo 4 milj. litów.

P rzew idu je  się również w ykupienie  p ry w a t  
l iyrh  sk ła d ó w  znajd u jący ch  się w porcie  i wybu 
iłowanie o d pow iedn ie j  ilości nowych. O dpow ie  
ilnift instytucje  p rzeznacza ją  na to duże kredyty .

W  rl). rozpoczęło budowę 4-pii,‘lrowcgo skla 
dii „L ictukisa",  k tó ry  pomieści okoł< 10,000- 
to n n  zboża. Prócz tego w y b u d o w an e  w roku  
1928 sk łady  celne okazały się n iewvstarczają< e 
i p rzew idu je  się b u d o w a  now ych  sk ła d ó w  n a  
su m ę  ok o ło  .106.dOO litów

Znaczenie  p o r tu  k łajpedzkiego  jest ba rdzo  
pow ażne.

M 19:t5 roku  87 proc. ogólnego loiinażu li ­
tewskiego eksp o r tu  sk ie row ano  przez r o r t  kłaj  
pedzki Mśartość tego wywozu wynosi r-k. 78 
proc.  ogólnej  w artości  e k sp o r to w ej  podobnież

ró w n ież  reze rw o w eg o  m aszy n istę  „d z ik ie j4* loko  
m otyw y . F ra n c is z k ą  P e lile  o ra z  m aszy n istę  Bo 
Ic: law a  M arkow icza. F ra n c is z e k  P e lito  po  przy 
b y c iu  d o  d ep o  o b ją ł  ek sp o zy tu rę , zaś lo k o m o  
lyw ę, ja k  o p o w ia d a ją , m ia ł p o w ierzyć  sw em u  
p o m o cn ik o w i B olesław ow i M ark iew iczow i, k łó  
ry  ze  sw e j s tro n y  pozostaw ili lok u m o ly w ę  pod 
o p iek ą  A ntoniego P rzy jem sk ieg o .

C Z M A R IA  W ER SJA .

YVśród k o le ja rz y  ro zesz ła  się  w eguraj now a. 
e zw arta  sk n ie i wer ,ja . O p o w iad ają , że P rzy jem  
sk i m ią ł rzek o m o  siani puścić  pow oli lokom o 
lyw ę, d ic ą c  ją  p rzew eksiow ać n a  Inny .o r — 
P o d czas  m an e w ro w a n ia  w yskoczył, n a s tę p n ie  
ch cąc  w skoczyć Kpow roiem , z ah aczy ł o zw ro tn i 
cę 1 n ic  zdążył tego d o k o n ać . „D zik a"  lokom o 
tyw u  p o m k n ęła .

Ś. p . AYlady.slaw ż y k u s  o sie ro c ił żon , i trn  
je  dtziecl.

W p o n lliu  lo tn isk a  |mh1 B ia rritz  u legł k a ta  
s tro f ie  sn iao k rt tró js lln ik o w y  F o k k e r  pochodzę 
n ia  ang ielsk iego .

P rzeb ieg  k a ta s tro fy  by ł n a s tę p u ją c y : O koło 
godz. 18.80 d n ia  15 bui. u k aza ły  s ię  n ad  lo tn i 
sk iem  2  sam o lo ty , p o d ą ża ją c e  w k ie ru n k u  g ó r 
P iren c jsk leh . N agle  jeden z sam olo tów  począ ł 
zn iżać  się , zaczep i! s ię  o d rzew a 1 s ta n ą ł w 
p ło m ien iach . Sam olo t je s t  ca łk o w ic ie  znlseezo 
ny , a 2 piloel p o n ieś li śm ierć . D rugi o d lec ia ł w' 
s tro n ę  B o rd eau z .

M w yn iku  d o tychczasow ego  p o szu k iw an ia  
u d a ło  się  w ładzom  u s ta lić  n azw isk o  zab iteg o  
p ilo ta , k tó ry m  był h ra b ia  K azim ierz  L aso ck i 
z  W arszaw y , zam ieszk a ły  p rzy  aL S zu ch a , k ló  
ry  m eld o w an y  je s t o s ta tn io  w jed n y m  z h o te li 
lo n d y ń sk ich . Z n alez iono  przy  nim  p ien iąd ze  
an g ie lsk ie , n iem iec k ie  1 p o lsk ie  Na ro /s trz a s k a  
nym  a p a ra c ie  z n a jd u je  się z n ak  im a try k u la c y j 
ny  B-ADZJ. Sam olo t ten  je s t jed n y m  z 4 sam o 
lo lów  an g ie lsk ich , e a t rz y a u n y c li  sw ego ezasu

j a k  73 proc. im p o r tu  <j wartości  ogólnej oko 
ło 62 proc .

ż  lego widać, że po rl  k ia jpedzki  posiada 
p ierw oszędne  znaczenie.

W b. ro k u  zostaną  w prow adzone  nowe tary 
fy portowe.

Nowe la ry iy  są  ba rdzie j  ra c jona l izow ane  i 
now ością  łab jest to, że w prow adza  się o-płalę 
p o r to w ą  za p raw o  w yładow ania  1 n a ład o w an ia  
swoich  tow arów  Przynies ie  o n a  ok o to  400,000 
lt. dochodu ,  co pozwoli w yrów nać  coroczny defi 
cyt ekspor tow y  p or tu

Np. w Itttó roku  porl  przyniós ł  83V.38a L 
tów wpływów, zaś wydatki,  p o m ija ją c  inwesty­
cje — I 293,162 lt. co dato deficytu 465,777 lt.

l a  niew ie lka  op ła la  po r tow a  nie wpłynie 
u jem nie  na trafikę  portu,  gdyż jest ona o  wiele 
m nie jszą  aniżeli  w p or tach  Rygi, Królewca, Li 
pa  wy lub Gdyni

Kończąc, na leży  podkreślić , że Litwa posiada  
m aty  sk ra w e k  m o rza , '  to też należy się  o 
n ie troszczyć cenić je. Sp raw y  polepszenia  i 
p o s z e rz o n a  naszego p o r tu ,  —  zakończy ł  wice 
minister ,  są  naczelneini zadan iam i naszego \ a r o  
d o w ig o  rządu.

- : X : -
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WYBRZEŻE POLSKIE
— „ZAMLSZA CZARNY" R O ZM IN Ą Ł ŻAGLE.

Dnia  14 b. m, wyszedł z p o r tu  gdyńskiego 
w , ' i-cioiygodniowy re js  ćwiczebny po Bałtyku, 
h a rce rsk i  s ta tek  szko lny  „Zawisza  C zarny" ,  za 
b ie ra ją e  n a  swym  p o k ład z ie  47 h a rce rzy  •— 
żeglarzy. T ra s a  żeglugi  p ro w a d ź ,  do Kopenhagi,  
Nakskov, Skageh ,  Osia, GóleLorga . in nych  por  
tów sk a n d y n a w sk ich .  D o  N akskoy  u d a je  się 
„Zawisza  L z a rn y “ n a  sp ec ja lne  zaproszenie  
jak ie  k a p i t a n  s t a tk u  ha rce rsk iego ,  gen Marjusz  
Z arusk i  o t rzy m a ł  od  posła polskiego w Kopen- 
nadz.e, min. Sokotnickiego. W  m ie jscowości  tej  
z n a jd u je  się bowiem  większe skup ien ie  P o la ­
ków, p ra cu jąc y c h  w wielkiej  stoczni okrę tow ej,  
w k tó re j  swego czasu  odbył g ru n to w n y  rem ont  
s ia te k  szkolny M a ry n ark i  H an d lo w ej  „D ar  P o ­
m o rza "  B ezpośrednio  przed  w y jazdem , d y re k c ja  
Polskiego R adja  z MNirszawy p rzes ła ła  h a r c e ­
rzom  w d a rze  o d b io rn ik  rad jo w y .  k tó ry  będzie 
1111 stużyt w czasie  re jsu ,  ja k o  jedyny  łączn ik  
z k ra jem .

i *3:. ’ !L»-
L I T W A

— N łZ M Y K L Y  M Y P A D IK  NA ŻMUDZI.
M Paswalis  na.-Żmudzi, pew na  ch ło p k a  pędziła 
k ro w ę  n a  j a rm a rk .  Na a ro d z e  leśnej w padł  jej  
pod nogi 'zając .  Kobieta  zdołała  schwyci.' ' s z a ­
raka,  sp ę ta ta  m u  ty lko nogi c h u s tk ą  i zabra ła  
ze soDą Na ja rm a n k u  sp rzeda ła  k ro w ę  za IóO

Ś. p. Jó ze f K un ick i oo iero eu  zonę  i  d w oje  
dzieci..

AreszKiwante P e tity  1 M arkow icza w y w arło  
w .ró d  k o le ja rzy  s iln e  w rażen ie .

N/.ALONA LOKOM OTYW A.

„ D zik a"  lo k o m o ty w a  je s t z s e r jl  PDV. Jes*  
eze p rzed  m iesiącem  lokom otyw y te j  s e r jl  uży­
w ane  by ły  do  p ro w a d ze n ia  pociągów  pośpiesu 
uyeli na  Ilu j i  W iln o  —  W arszaw a . Do a n ia  
dzisie jszego  u ży w an e  są  jeszcze do pociągów  
m ięd zy n aro d o w y ch  na l ln jl  W iln o  —  T u rm o n  
ty . Z tego w yn ik a , że lo k o m o ty w a  ta  m ogła  
ro zw in ąć  w ie lk ą  szyb k o ść . W iem y p rzec ież , że 
pociągi p u śp iesitn r n a  Ilu jl M ilrn , —  AYarsza 
wa k u rso w ały  z  szy b k o śc ią  85 k im  nu godzinę.

CO OPOW IADA P. WAS1LCZYK

D onieśliśm y w-czoruj o  p. M asllczy k u , że  zna

w B o rd eau x  aż uo 2 s ie rp n ia  p rzez w ładze Iran  
ru sk ie

D rugi u p u ra l G-ADK w ylądow ał w okoli 
< ach  L a  R oehelie. M czasie  ląd o w an ia  zo sta ło  
s trz a s k a n e  podw ozie  tak . iż a p a ia ,  ten  n ie  jest 
■zdolny do  dalszego  lo tu . A p a ra t ten . n a leżący  
du  p ew n ej p ry w a tn e j o soby  angieLskiej, zo sta ł 
z a ję ty  p rzez  w ładze f ra n c u sk ie  I strzeżo n y  jes t 
p rzez  ż a n d a rm e rje . P ilo tem  by ł rów nież obyw a 
tel p o ls k i  em ery to w an y  p o r k a w a ie r ji  K ajelan  
G zarkow sk i-G o lejt wskL

J a k  d o n o szą  p ism a  fran c u sk ie  załog i pozo 
s ta ły c h  dw óch sam olotów - sk ła d a ją  s ię  z p o l­
sk ich  p ilo tó w  cy w ilnych , sam o lo ty  zaś n a b y te  
zu sta ły  w H o lau d ji uracz pew ne T -w o  an g ie l­
sk ie.

W  zw iązk u  z  pow yższeu ii w ia d o m o śc iam i’ 
—  PAT. s tw ie rd za  n a  p o d staw ie  au to ty tu ty w  
n y eh  ln fo r tn a e y j, że  czy n n ik i u rzędow e poiskle 
w eale  o  te j  p ry w a tn e j in ic ja ty w ie  n ie  były po 
In fo rm o w an e .

litów i piei .iąoze zawiąza ła  w róg chustki,  w 
k tó rą  spę tan y  byt szarak . W  d ro d ze  pow rotnej 
kobieta  po tk n ę ła  się o  w ykro t  d rzew a,  sza rak  
w ym k n ą!  się jej z r ą k  i razem z c h u s tk ą  i pie 
niędzini zn ikną!  w gęstwinie  leśnej.

Z rozpaczona  aob iecina  zwróciła  się do p o i l i  
sk ie j  leśniczówki prmsąąc o p om oc  w odnalezie  
n iu  p ieniędzy, wychodząc  z zatczenia ,  żc c lm st  
ika, w k tó rą  o m o tan e  bjrły nogi sz a rak a ,  napew  
n o  rozw iąza ła  się  i leży gdzieś w les.e. L eśn i­
czy wysłał psa  na  trop  zająca ,  k tó ry  rzeczy wiś 
cie o d n a la z ł  chustkę  z zaw iązanem i w supełku 
160 litami.

—  Z KOYYuNA DO.\(łSZ/\ .  że l i tew ska  p o ­
licja po l ityczna  j s y s r y ł a  w K ła jpedzie  o r g a n i ­
zac ję  kom un is ty czn ą .  Aresztowano 20 osób. W 
p iwnicy znalez iono  d ru k a rn ię ,  z n a jd u ją c ą  się 
w t rakc ie  d ru k ó w ą n ia  u lo tek  i p ro k lam acy j . 1

Ł O T W A
— SZ M E C JA  B U D U JE  M IELKĄ ELEKTROW  

NIĘ NA LOTAYIE. Na ż ąd a n ie  rz ąd u  ło tew ­
skiego o p ra co w a n o  w Szwecji  p lan  b u d o w y  o l­
b rz y m ie j  e lek trow ni,  k tó ra  s ta n ąć  m a  w Ko 
gun.s  n ad  rzeką  Dźwiną. P o rz ą ik o w a  siła stacji  
wy nosić nędzie 35.900 K\V; z czasem zao lność  
jej  sięgać m a  cyfry  70.000 K\V. M a ter ja ty  n i e ­
zbędne  do  budow y o raz  u rząd zeń  insta lacy j-  
n ych  sp ro w ad zo n e  b ę d ą  ze Szwecji.  Również 
k ie row nic tw o  b udow y now ej stacji  e l tk l ry cz n e j  
spoczywać będzie w rę k ac h  inżyn ie rów  szw edz­
kich.

Zam ów ien ia ,  jak ie  o t r z y m a  p rzem ysł  szwedz 
ki, na  p ro w a d ze n ie  począ tk o w ej  iazy  prac ,  się­
ga ją  cyfry  11 m il jonów  koron ,  a  więc cyfrę, 
k tó ra  s tanowi roczny budże.t Eołwy. Korzyści 
jed n a k  jak ie  osiągnie Łotw a,  dzjęki  ze lek try f i ­
k o w a n iu  kolei i z ao p a trz e n iu  m ias t  w energ ję  
e lek try czn ą  i światło  z re k o m p en s u ją  n iew ą tp l i ­
wie w n ied ług im  czasie te o lb rzym ie  koszta.

E S T 0 N J A
— SAMOLOT SOM TEEKI. E s to ń sk a  agene ja  

te legra f iczna  k o m u n ik u je :  w czora j  w ieczorem  
u kaza ł  się nad  te ry to r ju m  eslonsLlem sam oloi  
w j jsL o w y  sowiecki,  k tóry  w ylądow ał  w okoli 
cuch Narwy i n a  w idok zb liżającego się palie  
j a n ta  estońskiego n a ty c h m ia s t  odleciał ,  przy- 
czem  ostrze la ł  s traż  g ran iczną .

—  PO LSK IE  OKRĘTY M NAHYM Na redę
w m  N arw a  p rzyby ły  trzy lodzie p o d w o d n e  i 
jed e n  o k rę t  pom ocniczy.

Postó j  o k rę tó w  po lsk ich  p o t rw a  jeden  dzień

F I N L A N D J A
—  „Uusi  -Suomi" w a r ty k u le  w s tęp n y m  wy 

s tępu je  z o s t ry m  a ta k iem  przec iw  Sowietom, 
spow odu  o d rzu cen ia  d e m a rch e  posła  F in lan d j i  
w Moskwie -w sp ra w ie  n apas t l iw ego  a r ty k u łu  
„ P ra w d y " .  D zienn ik  f iński pisze, iż w idocznie  
k o m is a r ja t  sp ra w  zagran icznych  n ie  pos iada  
żadnego  w pływ u  na prasę ,  k tó ra  swemi v,y 
s tąp ien iam i  u t ru d n ia  rolę d yp lom ac ji .

la ttsz y  s ię  p rzy g o d n ie  na  m ie jscu  w ypadku , 
u siło w ał d a rem n ie  zażegnać  k a ta s tro fę . P , M a 
sllczyk  p ro s tu je , że n ie  je s t h an d la rzem , jak  
n a s  m y ln ie  p o in fo rm o w an o  n a  m ie jscu , lecz 
k o le ja rzem . P. M asilczyk , tw ierd z i, że o bsługa  
parowojcu p o c iąg u  p o d m ie jsk ieg o  z uwi: yla 
je d n a k  jeg c  sy gnały  4  w strzy m ała  n ieco  bieg  po 
c iągu , c a  zm n ie jszy ło  ro z m ia ry  k a ta s iro ly

P . MrasU ezyk b y ł p ierw szy m , k tóry  rzucił 
się  n a  ra tu n e k  ra n n y c h  i w ydobył z pociągu  
k o n d u k to ra  S tępkow skiego  i c iężko  ra n n ą  k o  
b letę .

P o n a d to  p ierw szym  .od s tro n y  s ta c ji n ad b ieg ł 
zaw iad o w ca  s ta c j i  M ikonow icz, k tó ry  za rząd z ił 
sp row adzen i*  poi iągu  san ita rn eg o .

KOLEJOM 'A KOM ISJA ŚLEDUŻA.

D y rek c ja  k o le jo w a  w yłon iła  k o iu ls ję  ś lrd  
czą . M’ sk ła d  je j  w chodzą w ic ed y re k to r p. Ma 
zu row sk i, n acze ln ik  słu żb y  ru ch u  p. K ari z m a r 
sk i, n acze ln ik  s łu in y  m ech an iczn e j p. Peezke 
o ra z  zas tęp ca  n a cze ln ik a  służby  d ro g o w ej p. 
inż. C.holewo.

Ipoinisja u rzęd u je  w sp e r ja in y m  w ugonie  na  
bocznym  to rze  s tac ji to w u ro w e j i ju ż  w czo ra j 
p rz y s tąp iła  d o  p rzes łu ch a ł da św iadków .

POGRZEB.
D y rek to r d r  G łaaek zarząd z ił nlezw loczn 

w y p łacen ie  p e n sy j ro d z in o m  trag iczn ie  z m a r­
ły ch  k o le ja rzy .

D zisiaj odbędzie  s ię  p ogrzeb  o fia r  k a te s tro  
fy. O godz. 9 n a s tą p i w y p ro w ad zen ie  zw łok  ze 
sz p ita la  ko le jo w eg o  n a  W ilczej Ł ap ie  do koś 
eiola Serca  Jezusow ego . O godz. 11 odD raw io 
ne E ostau ie  n ab o żeń stw u  żało b n e. W y p ro w a d z r 
n ie  zw .o a  n a  c m e n ta rz  n a s tą p i  w g o d z ln u rb  po 
po iu d n lo w y eh  (ej.

i  podowai M „dzikiej" liilra?
100 świadków zbadano w ciągu nocy. Aresztowanie maszynisty,

pomocnika i palacza

Tajemnicze samoloty pod Biarritz
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Znicz siimpiisicl zgasł
fO c#  u / l a s i t e g o  f c o r e ^ p o f i f l e r a ^ o  uu B e r B i n i t s )

rhin. nie chce ruszyć z miejsc  Siedzi spo 
ko jn ie  na  kam ien iu  wielkiego s tsd jom i olimpij  
skiego i pa lrzy  w do), jakby  cliciat lam  na  lej 
bi&żni jeszcze raz zobaczye biegnącego Dwensa, 
czy skaczącego o lyezee -Meadowsa. Rcllaklcnf 
p a lą  się  długo. Rzucają o g rom ną  lunę / d a l e k a  
odnosi się wralżenie, ż. się coś paTi

Znicz oLkWpijski zostat  właśnie przed chwilą 
zgaszony. Widać już  tytko pus tą  misę, k ió ra  
bez ognia wygląda lak jak  twarz  bez o»zu. Znicz 
o l impijski zigasi n iepostrzeżenie  Ogieu s topniał 
i po lem  przez k i lka  m inu t  /. lej wielkiej czarnej  
u rny ,  us taw ionej  na " trójnogu, bueliaia  czarna  
sadza, o potem  i ona  uslal,., polem  costał tylko 
tłum, re i lek lo ry  i wrażenia,  Dlatego też Wiwrn 
ten nie chce opuszczać siad jonu. P r z y z w , czad 
się do mego. Niejeden zapi wne w lej chwili  roz 
m yślą  nad losami wiecznego ognia, który luta j  
w Berlinie m ia l  spec ja lną  sym bolikę .

•»»Gęł»*
WEDŁUG PROGRAMU

Znicz olim pijsk i  zgasi, j a k  gasną  życia lud z 
kie. Nic duszono  ognia,  nie zalew ano  wodą, ani 
też nie d m u ch an o .  Ogień zgasi b<, m usiał prze 
s ia r  się palić. W p rzed ed n iu  zamknięcia  Ohm 
p jady  w B erlin ie  g łośno m ó w iło  się o tom, #.e 
Niemcy n ie  p o z w o lą  nigdy żeby ogień zgasi, ten 
ogień p rzen ies iony  z O limpu do Berlina .  W ta ­
jem niczen i  opow iadal i ,  t e  jakoby  w pałacach  
n iem ieckich  dygnitarzy p ro w ad zo n e  .są ta jem ni  

• cze dyskus je  i k to  wie. czy lu ta j  s tanie  się wszy 
slko tak jak  p o d aw ał  p rog ram ,  to znaczy c/y 
przybędzie  kan c le rz  i czy odbędzie  się w całej 
roz-eiągło.sci eerem onja ,  powiedzia łbym  ohrze  
d o w a “ zan ikn ięc ia  O l im pjady  Nic tez dziwnego, 
że po tych wszystkich kaczkach  i w ia d o m o ś­
ciach "za in teresow anie  wzrosło do potęg, nie 
w iem jiuż której .  “W  k a ż d y m  bądź  razie dzień 
zam knięc ia  był dniem  wielkiego święta sporto  
w eg o całego św iata,  a Niemcy potrafil i  lo do 
skonale  zorganizować. Proszę sobie  nie wyobru 
żać, że była  to rzecz łatwa. Niemcy lubują  się 
w uroczysty!, .ciach rt żysero wauych  przez długie 
tygodnie, lubią  robić wszy slko na kom endę ,  że 
by nic było żadnych  n u  spmlzianek I dlatego 
u nich wszysiko wychodzi p ierwszorzędnie .

A ten o s ta tn i  ak i  lego wielkiego p rzedstawię  
:;ia pod nazwą ,01-mpjada-* b y ł  p rem jerą .  któ 
ra n igdy  więcej n ie  pow lórzy  się. _

C hcia łbym  zw.-ócić uwagę na jćdcn  dla mnie  
b a rdzo  ważny nionn ni. O i im pjada  zakończona  
zosta ła  koncer tem , zakończono  ją poezją  i mu 
zvką. Usłyszeliśmy Beetliocenil. szereg pierwszo 
rzędnych  wierszy pogtów niemieckich, no i 
dzwon, len dzwon bil wspaniale .  Chciało się 
słuchać- godzinam i,  a on oszczędzał swoje  ser 
ce. Nie woła ł  już  m łodzieży na s ta r ł  do Berli  
na, jak  przed lfi dniam i,  ale p rzy p o m in a ł  o przy­
szłej  -Olimpjadzie Niemcy wykorzysta l i  wszyst 
ko, żeby połączyć jak  nas i ln ie j  t radyc je  spo r to  
we z  tą właśnie b e r l iń sk ą  o l im p jad ą .  Narzucali  
p ro g ram  zgóry, w nrow adzil i  cały szereg punk 
tów do p rogram u ,  d o ly ch rz as  nie istn ie jących 
ą  wszystko to s tworzyło  całość im ponującą .

WSlt- . . .

1896 —  1936 —  1940
Na szk lane j  lablicy w y p 'sane zostały trzy 

d a ty  h istoryczne. Dwie. dotyczące przeszłości,  
a m ianow ic ie  p ierwszej  O lim pjady  klóra od 
była  się w Atenaeli  w ro k u  189(5, n as tępn ie  da 
tę o l im p jad y  obecne j  i zgóry wyprzedzili  bieg 
w ypadków , p rzesądzając ,  że rok  1940 będzie ro 
k iem  o lim pijsk im . Aleny. Berlin, Tokjo.

Do m aszlu  o l impijskiego, do  , lej, wielkiej 
b ia łe j  cliorągwi z p ięcioma ko lorow em i Kołami 
zbliżyli się m a ry n a rze  w galowych s t ro jach  i 
wolno, na znak  fa n fa r ,  zaczęli spuszczać f l a ­
gę, k ió ra  przez cztery  lata pr/ecliowyw ana bf; 
dzie w Berlinie, jak  p rzech o w y w an a  była w Los 
Angeles.

Z chwilą, gdy zginęła z m aszlu  flaga o bm  
p i jsk a  skończyło się wszysiko, S z tanda ry  52 na 
r o d ó i  n ies ione przez swyi li przedsla  wicieii prze 
szły p rzed  I rybunam i.  S rh s l i ły  się  na  z n .k  poże 
g nan ia  i m ia ro w y m  krok iem ,  k ro k iem  eziow u- 
k a  idącego za t ru m n ą  na jw iern ie jszego  z p rzyja  
ciół, zginęły .gdzieś tam  w m urach  liramy m ara  
tońskiej .

OBROTY OLIMPIJSKIE
W  p arę  godzin po  zam knięciu  O l im p ja d ,  za 

częly biec we wszystkich k ierunkacli  świata  
p rze lu d n io n e  pociągi. Ludzie wywozili z (Nb 
mieć Olimpjadę, wywozili w-rarżenia, jak ich  nig 
dy w życiu nie zaznali  i nie p rędko jeszcze za 
znają.

Niemcy wydali  oficjalny  k o m u n ik a t  penso­
wy w k tó ry m  poda ją ,  że  z sam y ch  k a / t  wslę 
pu zarobili  n a  ol im pjadzie  z m il jon  m arek ,  a 
więc przeszło d w a  m il jo n y  złotych Karta w>tę

pu w ah a ła  sic  w gran icach  5—-8 m arek  za je 
d n o ra zo w y  wstęp. Mów-;  oczywiście o n i u j  
cuch w ygodno  jszyrh .  Proszę  więc obliczy* ile 
lo m usia łoby  być: ludzi, żeby pokryć wydatki.  
.Mojem jed n a k  zdaniem  wydatki  le jeżeli naw et 
nie p o k ry ją  się wszystkie, lo przecież powinna  
cos niecoś k o sz lo w ić  również i p ro p a g an d a  Nit 
nnec Niemcy p ro p ag o w an e  były na jlepie j  przez 
wynik; sw ych  z*wodników, k ió r /y  wygrywali  
n iem al wszystkie możliwe; i niemożliwe dla sie­
bie k o n k u ren c je  ale z d rug iej  strony wszystkie 
n a rody  świata przez ealuśki rok rozpisywały  
się o Berlin ie  i organizacji  igrzysk O lim p i j ­
skich. Nikogo nie było, k tóry  opuszr.zalby Ber 
lin n iezadow olony.  N iemcy nie wypuścili niko 
go ktjuby mógł powiedzieć, że Oiimpjada  wypa 
dia i le ,  że Niemcy nie potrafi l i  dobrze  zorgani 
zowaft  W szysiko chodziło jak  w zegarku, a byt 
lo zegarek n a jh a rd z ie j  nowoczesnej  konstrukc ji .  
W ym agał  jed n ak  i on nakręcan ia .  Byli więc 
ludzie, k tórzy  pracowali  lalami.

10KJ0 CHCE PRZEŚCIGNĄĆ 
BERLIN

Nic też dziwnego, że 7 chwilą gdy Ja p o n ja  
do w'.rdziała się o tern, żć wyznaczono następne  
Ig r ;—sku do Tokjo  m om en ta ln ie  zaproszono  in 
żynit-ra, k tó ry  hudow-ai s tad jon  b e r i iii.ski do Tok 
jo. Inżynier  zgodzi! się i n ieb aw em  odjedz ie  do 
lira ja  w schodzącego stolica, Japończycy  p rzy ­
leli! sn in iow nć  kazoli cały s lad jon ,  wszystkie 

•izrzegóty i drcdiiazgi tej na jw iększej  budowli 
sp o rh  wej. Nie długo jed n ak  o l impijski s tad jon  
triumfować- będzie sw oim  ogrom em . . laponja  pn 
stanowiła  wybudow ać .sladjon obliczony na 300 
tysięcy widzów. Berliński zaS s ta d jo n  pomieścić- 
może n a jw yże j  110 tysięcy.

HITLER 
PRZECIW IPTELEKTUALIZMOWI

Dzień zam knięc ia  Ig rzysk  Olimpijsk ich  dla 
całych Niemiec byt dniem  tr ium fu.  W jirzede 
dn iu  Kanclerz l i l l le r  p rzy ją ł  wszyslkifflj o limpij  
(•łyków niem ieckich  k lory in  g ra tu low ał  zwycię 
siwa. Życzył im jednocześnie ,  żełii nie zaponii 
na li -o sw ych obow iązkac h życia codziennego. 
Ciekawe było jedno  ze zdań. Kanclerza, k tó ry  
powiedzia ł  że p ropaguje  spor l  dlatego. że sport 
jesl  lą si łą, k tó ra  w s trzym uje  n a d m ie rn y  roz 
woj m le lek tualizm u. że sporl  p row adzi  do tężyz 
ny. \  wię(- zachodzi obawo przed  zalewem inlc 
ieklualizmii.  Niemcy obaw ia ją  się tego i wolą 
t renować, wolą rzucać dyskiem, ale nie m yśleć .  
Kanclerz Hitler Hwaiłi. iżd w ys ta rczy , jak  on i jo

go liaji.liż.k będą myśleć,  n ten szary t łum po 
winie a jiraeow ać. Założenie  jesl ba rdzo  cielca 
we, ale  nie p rzep row adzajm y  żadnej dyskusji  
na ten lemat,

KONIE SŁABSZE OD LUDZI 
CZY ODWROTNIE ?

N a zakończenie  wspom nieć  chcę o k onkurs ie  
Hippicznym. Zam ias t  ludzi na sindjoriie znała 
z ty sic konie. Przaszkody do .skakania były nad 
zwyczaj  t rudne,  spec ja ln ie  u-slawione dla Njem 
cuw którzy n iewątpliw ie  p rzed tem  .solny Ireno 
wali. Konie n iemieckie zdaty egzamin. 7dub> 
ly p u h a r  narodów-.

Na naszych panów kawalerzyslów  żal b y ło  

palrzeć.  Dwóch w ydzwoniono z toni  a trzeci 
skończył  z o g ro m n ą  ilością k a rn y ch  punktów 
Polska r e p rezen to w an a  liyla przez: G utow skie­
go, K om orow skiego  i Sokotow-skegn. Nie wiem 
dlaczego lepiej od  nas jeździć  m ogą Niemcy, Au 
slra ii jczycy, S /wedzi  Rum uni i inni, dlaczego, 
nas zawsze prześladować’ ma pech i zawsze znaj  
du jem y  lyisiące na jrozmftilszy'eli  u sp ra w ied l i ­
wień

K onkurs  h ippiczny na s lad jo n ic  O limpijsk im 
w Berlinie wyl azat, że Po lska  nie posiada ani 
dob ry ch  joźdźrów, ani koni, a zwłaszcza jeż 
dźrów, k tórzy  źle p row adzil i  konie. P r z ę lu e  
wiec pozosta ło  wrażenie,  bo jeźdźcy polscy wy­
różniali  się w k o n k u r s ie  złą jazdą. ID wie s ą  
lym wszystkim p ism om, k tóre  p o d a ją  z za eh w y 
toni miUze n iep n n k to w an e  sukcesy końsk ie  w 
Berlinie. Zawiedli  więc ludzie, zawiodły i konie, 
l en osta tn i  dzień w Berlinie był n ie  mniej, smul 

liy od  poprzednich ,  lin Polska wyszła z Olimnja 
dy o wiele gorzej niż w poprzednich  Igrzyskach. 
M arzeniem  całej sp o r to w e j  Polski bvlo zdobi­
cie p rz y n a jm n ie j  jednego złolego medalu ,  a tu 
tym czasem  nic z tego.

NAUKA NAfRÓŻNO
Ciekaw jestem, czy Japończycy  też li.-idarmo 

uczyć się  będą l.yinnu polskiego, żeby nie móc 
zagrać  ani  razu .  tak jak nie zagrała  nam  ol m 
pijska o rk ies tra  w Berlinie.

O w rażen iach  z O lim pjady  m ożna  pisać- i 
pisać- Można wydać- n ie jed n o  c iekawe dz-ełko. 
go sadzę niejeden 7 dz ienn ikarzy  uczyni. Tym 
czasem jednak  muszą już i ja po tych trzech 
tygodniach walki l  czasem walki z a k tu a ln o ś ­
cią. muszę opuśc ić  Berlin

O iim pjada  skończyła  się. Zgasł Znicz
Rozpoczęło się pokłosie  spo rtow e  ale o 

n iem innym razem.
J A K O K L A W  NI ECIECKI

OHmpjdtia łucznicza w Pradze

Na wielkim sl iu idjonie  im. Mas a ryk  a w P radze  Czeskiej zosl iły o lw a r tc  Vl-|ę  Międ/.  Zaw ody 
Łucznicze o m is trzostw o świata na rok  1938. W  zaw odach  b ierze  udział łucznicza delegacja 
Polski,  k ló ra  podczas inau g u rac j i  zawodów zos lało niezwykle  serdeczn ie  p o w itana .  P o lsk a  wy 
sławiła  4-osobowy zespół żeński,  oraz. 4 -osobo wy zespół męski.  Zawodnicy  polscy osiągnęli 
już do tąd  na zaw odach  szereg pięknych su k c e só w .  Zdjęcie nasze p rzed s taw ia  po lską  ekipę

łucznicza.

Kobieta pokrajana przez „ślimak“
O krójm y w ypadek  śm ierc i w ydanzył się w 

p ią tek  w ieczorem  na te rm ie  cegieln i tir J a k u  
h n u ilz u  ko lo  K atow ic, O koto godz. 111,40 przy  
t. zw „ślimaku**, .służącym  do pi-usow an in  gliny 
p rn c o u a io  k ilk a  ro ln n ic , In. in . 4(M elnla Mai-ja 
W o jty n k ó w n a .

W p ew nej chw ili n a s tą p ił w „ślimaku** de­
fek t, k tó rzy  zam ierza ła  \V o jty n k o w n a  u su nąć , 
w su w ając  l-ekę (lo w n ę trza  u rząd zen ia . U czyniła

lo jed n a k  tak  n ieszczęśliw ie, że Iry h y  „śiim ą- 
ka** porw idy  ręk ę  ro b o tn icy  do p rasy

K tra sąn t w ypadek  zau w aży ły  ro b o tn ic e , p ra  
eu jąee  v> pob liżu  m ie jsca  w yp ad k u . Pr-z ostra
szo u e  k o b iety  poczęły z k rzy k iem  uciekać .

Nim zd o łano  się  z o rjen to w ae  w sy tu a c ji  n ie ­
szczęśliw a ro b o tn ic a  zuslrila  w- całości poclilo  
n ię ta  p rzez p ra sę , if  c ia ło  je j zo sta ło  p o k ra ja n e  
n a  kaw ały  Je d y n ie  g łow a odei-w nia się  tu l t u ­
łow ia  i p o zo sta ła  cała .

i in e ry k n n in  Mcd.ca i Jap o ń c zy k  T e ra d a  w 
pły wa-niu na i >99 mir . c raw lem  do m ety  doszli 

w je d n y m  czasie — 19,55 m in.

Wzdłuż i wszerz Polski
„Biało pa.szjłoi*ty‘" bt-zipuństyyowców.

Na mocy odpow iednich  zarząd zeń  s la ros lw a  
pn wiato we i g rodzkie  w y s ła w ia ją  t. zw. b e z ­
p ań s tw o w y m  paszpurly  spec ja lnego  typu t. zw. 
białe. Takie, d o k u m en ty  o t rzy m u ją  I zw. nan-  
senowey, po/a. osobam i n a ro d o w o śc i  rosy jsk ie j ,  
k o rz y s la jąc e n u  w d a ls zy m  ciągu z k a r t  azylu,  
unz\vanycb osta tuic li  d o w o d am i  tożsam ości  oso  
by. 1 e r  m i n ważności  takiego d o k u m en tu  w 
W a r  sza wic opiewa na d lata. Na p row incji  
p rzew ażn ie  w ys taw ia  si^ te pa szporty  ró w ­
nież z te rm in em  trzy le tn im  ważności.  B ezpam  
slwowi.  k tórzy  d o tychczas  jeszcze nie o t r z y ­
mali d o k u m en tó w  p o w in n i  zwrócić  sic w tej 
sp raw ie  do właściwego sta rostwa,

■ rzyjazd ks. Kurd. Lęg. Marinaggjiegó.
>• niedzielę,  dnia  2.4 li. m . p rzybyw a  do 

P i l sk i  w ulnczeiiiu swej świty JL m . K«. K a r ­
d y n a ł  I"i anci-szek Marmaggi.  Lega t  pa pieski na 
l*i| rw szy  p len a rn y  Synod Polski.

Po z .ikolk  zeniu o b ra d  Synodu  na Ja sn e j  
Córze Ks. K a rd y n a ł  Legat p rzybędzie  do W a r ­
szawy na K ilkudniowy pobyt, w czasie k lórego 
b ędzi-  gościem .llbii. K,. K ardynała  Kak iw- 
■skiego.

lłiiszji(H*| kon.sukirny nie uprawnia 
d« wywozu waluty,

W myśl przepjsów- dewizowy d i  osoby, p o ­
siada jące  paszpoly  zagran iczne,  m ogą wywozić  
zag ran icę  200 zł. na jeden  paszport .

Obecnie  min. sk a rb u  w yjaśn ią ,  iż pod p o ję ­
ciem pa sz p o r t  zagraniczny należy rozum ieć  pasz 
p o r l  polski,  w ys ław iony  w k ra ju .

1'aszpurly  zaś k o n su la rn e ,  w ys ław ione  przez 
ko 11 -,(■ ta l v nie d a ją  p raw a  wyw ozu waluty,  
gdyż osoby, p o s iad a jące  laki po*zport —  jak o  
zam ieszka łe  zag ran icą  —  \ po jęc iu  p rzep isów  
dewizow ycli, są cudzoz iem cam i

*
Sukces polskich konstruktorów

J e d n a  z m n earstw  eu ro p e jsk ich , rozpoi-zą- 
dua.jącc p o tężną  f ło ją  p o w ie trzn ą , zw ró ciło  się  
tlo p o lsk ich  k o n stru k to ró w  re p re z en tu jąc y ch  f lr  
m e „Inż. W. Sw ią teek i * w L u b lin ie , z propozy­
c ją  za ii|v ilrzen ia  a p n ru ló w  lin in b a rd u jąe,yeh w 
p ew ien  sp rz ę t u zb ro jen io w y  po lsk ie j k o n s tru k
‘‘.f-

O ferta  obcego m o ca rstw a  w płynęła  po do­
św iad czen iach  pnrizynloiiych z a p a ra ta m i bom  
b ariiu jąee iiii w czasie  oskatnii-li w y d arzeń  w o­
jen n y ch .

J a k  n as  in fo rn iu ją , k o n s lru k io rz y  polscy 
d o k o n a li jeszcze w 1929 ro k u  p io n ie rsk ieg o  eks 
p o rlu  B btulow anego p rzez  sieb ie  sp rz e lu  u zb ro ję  
niow ego d la  lo ln ie tw a  iM im bardująeego do Ku- 
m u u ji i innych  k ra jó w  eu ro p e jsk ich .

Instytucje ochrony m anerzyństwa przy 
fabrykach.

W ediug osla ln ic li  aliliczeń Gl iwnegii Urzędu 
.Slalyslyczuego, ins ly tuc je  oc lirony  m ae ierzyńst  
wa islnieją olieenie w Polsce na zasadzie  usta  
w odaw s tw n  pracy przy  .95 fa b ry k a c h  p a ń s tw o ­
wy! h (17 w woj. centralny eh. 9 w zachodn ich  
(i w p d u d n io u y c h  i i! we w sch o d n ich ), o raz  
przy  89 f a b ry k a c h  p ry w a tn y ch  :78 w woj. cen 
iraluycli .  8 w zachodnich .  3 we w schodn ich  i 2 
w po łudniow ych) .

W  fa b ry k a c h  lycli z a t ru d n io n y c h  jesl o g ó ­
łem 51.919 kobiet.  L iczba ż łobków  wynosi  32 
i ip iekę w nich z n a jd u je  518 dzieei.  P rzy  fali 
r y k aeh  w woj. c en t ra ln y ch  is tnie je  18 ż łobków 
w- zachodn ich  8 i w po łudn iow ych  8. -Pona-dto 
is tn ie je  97 ilacyj lolnyeh opieki nad dziećmi, 
z k tó ry ch  korzy.sln 4,259 dzieci .

DOKTOK

Feliks Hanac-B ioch
STOM ATOLOG

(Choroby j a m y  u s tn e j  i zębów) 
POVVRÓClL 

tid a ń sk u  1 , te ł  2 2  80.
Godz. p rz y ję ć  : 10— 2 i 5— 7.

\
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WIEŚNIAK JEST CIERPLIWY
D uią zaletą charakteru naszego wieś 

niaka jest cierpliwaść, wykazywana  
przez niego szczególnie w tych sytua­
cjach życiowych, w których trzeba '' 
m ieć  czekać. Wypływa to może z przy­
zwyczajenia się do warunków, w któ 
Tych wegetował r m usi nadal wegeto­
wać.

Gdy na przednówku, szczególnie po 
roku nieurodzajnym albo po jakiejś 
klęsce ż \w io łow ej do chaty wdziera się 
głód i zaczyna do bólu, do wstrętnego 
fizycznego bólu skręcać kiszki, wieś­
niak znosi to bez rozdzierania szat.

Gdy mu ,.pan“ z pobliskiego ma jat 
ku przez dłuższy czas nie wypłaca należ 
no ści za pracę, ,,łazi“ w ciągu kilku mie 
■sięcy i cierpliwie prosi.

CZASEM WYMKNIE Slip ..
Czasami tylko z ust, rzadko skarżą 

cych się wymknie się słowo lub ,powie 
dzonko". .świadczące o dużym wkładzie 
nerwów w to ..czekanie '

Najirzykład bawiąc we sehodnicłi po 
wiatach Wileńszczyzny, słyszałem takie 
-dość często nawet urywane zdanie, któ 
re, sądząc z intonacji głosu mówiących, 
nosi nawet pewne pozory przekleństwa:

—  Żeby tobie przyszło się po urzę 
daen ciągać się!

Jest to tłumaczenie z białoruskiego.
Ludność używa tego ,,zdania“ w spe 

-ejalnych okolicznościach życiowych Na 
przykład -sąsiad małorolny pożyczył od 
sąsiada —  małorolnego łyżkę soli. W 
waninkach miejskich, w środniozamoż 
nej rodzinie pożyczka ta równałaby się 
b e z  przesady 10— 20 złotych.

Wieśniak wuerzyciel, o którym mówi 
my, nie zna się na formach lowarzy 
,ddch, to tez wkrótce zaczyna się dopo 
minąć o pożyczony , drobiazg". Najczęś 
ciej zmuszają go do tego warunki do­
mowe, gdy zabraknie i soli i pieniędzy 
na sól. Lecz i u sąsiada pustki. „Łazi" 
też wieśniak wierzyciel przez dłuższy 
czas bez żadnego rezultatu, aż wreszcu 
nie wytrzyma i ulży swemu sercu, mo 
wiąc pod adresem opornego dłużnika, 
który go zbywa niczem:

1— Żeby tobie przyszło sie po urze- 
-dach ciągać się!

Z D A Ł A  (>I> POCZTA 1 l RZĘIHJ.
Nie przeczę, że w tym stosunku wie* 

niaka z jak ie jś  zapadłej wsj koło Dzis 
n y  do uTzędów wogóle może być sporo 
przesady Ale, mówiąc łagodnie, jest w 
kem l&j£że dużo prawdy. Aby nie bvć go 
Josłownym, przechodzę do rzeczy', do 
k o n k re tn eg o  w ypadku, który może wy 
starczyć za sto innych drobniejszych

Otóż zdarzyło się to wnobliżu wsi 
Górnica w gminie komujskiej —  a za- 
iTnwiiwnw— nnrium ---------

tern w zachodniej części Wileńszczyzny. 
°bjekt nas interesujący leży zdała od 
gminy i poczty.

Wszelkie .papierki u r z ę d o w i  docie 
rają tu z parudniowein opóźnieniem, a 
odpowiedzi zaś na nich bardzo rzadko 
odchodzą w terminie , przepisowym". 
Nim wieśniak znajdzie tak „uczonego" 
sąsiada, aby ten mógł dobrze odcyfro- 
wać zawiły styl urzędowego papierka" 
i dobrze go zrozumieć, nim potem znaj 
dzie w pobliskiem -miasteczku „speca" 
od pisania podań lub odwołań— upłynie 
już ustawowy' termin z „hakiem Wiel 
kość tego diaka" zależy od pory roku 
(czy są pilne roboty), od zasobów pie 
mężnych (trzeba opłacić autora podania 
lub odwołania) i od wielu innych przyr 
czyn, nie wynikających w każdym bądź 
razie ani ze złej woli ani z „opieszałoś­
ci" petenta.

PETENT ZŁOŻYŁ ODWOŁANIE.
Otóż w takiej zapadłej miejscowości, 

w której bawiłem przejazdem, przyszedł 
do mnie pewien obywatel i wydobywa 
jąc ze stosu papierów, owiniętych w ga 
zetę, jakiś dokument, rzekł:

—  Pokażę panu coś, co chcę prze 
kazać wnukom w testamencie.

A polem zrobił wstęp. Opowdedział, 
że kiedyś tam otrzymał z urzędu Ubez 
pieczeń Wzajemnych nakaz płatniczy 
na pewną dość dużą sumę, jako ubezpie 
czenie za parobka —  za okres trzech 
lat. Poniewaiż parobka wr ciągu ostatnich 
3-cb lat przed otrzymaniem nakazu nie 
miał, obywatel nasz postanowił ułożyć 
odwołanie. Pojechał do gminy, wybrał 
odpowiednie zaświadczenie nawet i na

to, że nie miał własnego konia w okre 
sie trzech lat. Potem napisał podanie, za 
łączył wszystkie dokumenty i wysłał je. 
Rył pewny swego i  czekał cierpliwie.

Po pewnym czasie do gospodarstwa 
jego przyjechał sekwestrator i opisał za 
„ubezpieczenie ‘ inwentarz żyw y i mart 
wy. Obywatel zaklął i pojechał niezwło 
cznie d o  W ilna d o  urzędu wojewódzkie  
go, aby tam przy śpieszyć bieg swojej 
sprawy Wrócił uspokojony. Nagle przy 
szło ogłoszenie o licytacji zajętych przez 
sekweslratora rzeczy. Obywatel znowu 
zaczął jeździć, wystawać przed gabineia 
mi — yy-reszcie, gdy zobaczył, że sekwe 
strator sprzeda bez względu na wszyst 
ko inwentarz po bardzo niskiej cenie,-— 
sam sprzedał część tego inwentarza, 
oczywiście po znacznie wyższej cenie, 
niż to figurowało w protokule zajęcia, i 
podatek zapłacił

Upłynęło sporo czasu. I raptem przy 
chodzi odpowiedź na podanie. Jak grom 
z jasnego nieba.

„SĘDZIW V" DOKUMENT
—  Ryłem zaskoczony —  mówi oby 

watel. podając mi arkusz papieru, wy 
pełniony pismem maszvnowcm —  Zro 
zumie pan dlaczego. Proszę tylko, aby 
pan me podawał w gazecie mego naz 
wis/k A.

—  Dlaczego?
—  Ot niech t0 ibędzie kaprys —  od 

rzekł wymijająco obywatel. —  Albo mo 
że pan myśleć, że chcę żyć w zgodzie z 
urzędem Zresztą tak i jest. Ja jestem 
bardzo spokojnym obywatelem, nie 
chcę z nikim zadzierać-

— Dobrze, będę czytał bez nazwiska 
i tylko to, co ma zasadnicze znaczenie.

W . K. L r  zad  W o jew o d z in  
W ileń sk i

W y az ia l P ra e y , O piek i l Z d row ia. 
W iln o , dn . 21 s ty c zn ia  1935 t  

N r. VZP  IV —  2/196/33 
w sp ra w ie  od  a łu n ie

K---------------------------------------
iz d n ia  20.V III 1928 r  

L. p ro t. 18410/28.
Po  ro z p a trz e n iu  p rzed m lo to w y eh  akf

sp ra w y , zważ;, w szy. ze re l-u rs-----------------
ja k  s tw ie rd z iło  d o ch o d zen ie  w p ły n ą ł d o  
s ta ro s tw a  św ięc iań sk icg o  po up ły w ie  u s ta  
w ą  p rzep isan eg o  14-todniow ego  te rm in u , 
n a  p o d staw ie  u s ta w y ---------------( ta k ie j  a  t a ­
k ie j. p a ra g ra f  ta k i  a  tak i i t, d. i t. d .)

-L rz ą d  W o jew ó d zk i p o zo staw i!
bez ro z p a trze ń  ia -

Od d ecyzji te j  służy  s tro n ie  p raw e  
o d w o ła n ia  się  do  M in iste rs tw a  O p iek i
S p o łeczn ej tza p o śred n ic tw em  W ileń sk icg o  
P rzęd li W’o jew óazK iego  w ciągu d n i 14, 
licząc  o d  d n ia  n a stęp n eg o  od  o trz y m a n ia

Za zgodność
'p o d p is  nieczytelny).

Za W o jew o d ę  
(— ) AL. 1R O L K I.

MsrszałeK Grazisni przyjmuje hołdy Abisyńczyków

W icek ró l  Abisynji  m arsz .  Grazian i  p rzy ją ł  w sw ej rezydencj i  w Addis  Abebie publiczny ak t  
uległości o d  szeregu w odzów  p lem io n  a b is y ń sk ic h .  N a  zd jęciu  naszem  g ru p a  n o tab ló w  abi- 
syńsk ich  n a  s to p n iach  p a ła cu  w icekró la ,  po z ło ż en iu  h o łd u  w je rno p o d d ań czeg o  G razz ian i‘emu.

KOGO ĘRZEBA WINIĆ?
Po upływie pewnej chwili wymowne  

go milczenia odęzwał się petent". P \  
tał czy rozumiem teraz dlaczego go zat 
kało. gdy otrzymał ten „papierek".

Podanie złożył w sit-rpniu 1928 roku 
1 płynęło potem s.edem lat. Siedem lat. 
bez żadnej odpowiedzi. I raptem po sied 
miu kiłach 'odpowiedziano mu, ze po­
danie jego wogóle nie zostało rozpatrzo 
ne, ponieważ spóźnił się i jak zapewniał 
mnie „petent") o parę dni. A najbar 
dziej oburzało go to. że urząd wójewódz 
ki znowu dał mu 14 dni na złożenie 
odwołania do wyższej instancji

Siedem lat i 14 dni. Czy nie zaduża 
dy sproporcja?

Oczywiście nie możemy potem dz. 
wić się, że w* pewnym promieniu koło  
wsi Górnica wieśniacy mają swoje zda 
i.ie ci stosunku urzędu do obywatela. 1 
nie możemy oburzać się na petenta, któ 
ry czekał siedem lat na oaoowiedź na 
swoje podanie, gdy w uniesieniu chcąc 
dokuczyć swemu bliźniemu, wypluje w 
formie przekleństwa:

—  Żeby tobie przyszło się po urzę 
dach ciągać się... Włod

- : X .—

Cnoroby zakaźne u  W ileósieiyżM
.inspektor lekarski  sp o rząd z i ł  w y kaz  za choro  

w a ń  i zgonów n a  c h o ro b y  zakaźne  i inne,  w y­
s tępu jące  n a g m in n ie  w woj.  w ileńsk iem  za czas 
od 9 do  15 s ie rpnia .

Z an o to w a n o  119 w ypadków  jaglicy, 24 d u ru  
brzusznego,  z czego  p rzy p ad a  1 na  pow. b r j -  
s tawski,  ó dz iśn ieńsk i ,  1 oszm iańsk i ,  3 postaw  
ski,  10 w ilejsk i,  1 w il .- t rocki  i 3 w W ilnie  
24 (w tern 3 zgony) gruźlicy,  8 k rztuśca ,  6 (w 
tem  1 zgon) róży, 4 (w tern 1 zgon) czerw onki,  
4 grypy, 3 odry , 3 b łon icy ,  3 wąglika ,  2 ploi.  
cy, 1 zakażen ia  połogowego.

Luflwik Weinert WWton i

P A N T E R A
P o w i e ś ć  § e n s a c ^ / n o

ROZDZIAŁ I.

—  Spang —  zapytał nadinspektor Murphy, ocie­
kając sobie pot z fałd tłuszczu dookoła błyszczących 
■oczek —  czy istotnie czytacie „Sunday Narrator" tak 
uważnie, iak wam to poleciłem? Drukują łam znowu 
raka histoiję —  Murphy zatrąbił nosem i (moknął 
z hałasem grubą dolną wargą —  że człowiek się nie 
może od łez powstrzymać.

Sierżant zamierzał wprawdzie porno wic z przeło­
żonym w zupełnie innej sprawie, natychmast jednak 
mrugnął porozumiewawczo i zniżył cienki głos do 
łoufnego szeptu.

—  Tak jest. „Wampir Deptfordu"...
—  Strasznie denerwujące, prawda? —  zanalil się 

tobroduszny Murphy —  Jak ten ohydny łotr maltre­
tuje i wyzyskuje to biedne stworzenie!

—  Ale to chyba już niedługo potrwa —  sekundo 
wal m u Spang, niemniej podniecony —  Najwyżej 
dwa albo trzy odcinki. Polic la już mu depcze po pię­
tach. Niebawem go powieszą.

—  Bezwarunkowo —  potwierdził nadinspektor 
sapiąc potężnie ale nagle jego wzruszona twarz na­
brała niezwykle chmurnego wyrazu, a wielka, jak ło­
pata, prawica z hałasem spadła na ulubiony „Sunday 
Narrator".

—  Czy uważacie, że lo jest wr porządku, Spang —  
warknął —  żeby taki człowiek, jak ja, musiał czy tac 
tego rodzaju powieści, jeśli pragnie zaznać prawdzi­
wej emocji?! Pr/.ecież to już wieczność minęła od cza­
su, jakeśmy mieli z c/.emś podobnem do czynienia.

—  Równe Irzy miesięce. Mam na myśli tego majt­
ka dezertera, co grasował ze swoją bandą w okolicy 
.Surrey. Odstawiliśmy go aż lia miejsce kary, a on 
jeszcze na dziedzińcu więziennym stroił do pana nad­
inspektora głupie miny.

Murphy przypomniał sobie i pokiwał melamholij.  
me głową

Lak, tak! Rył to cudowny poranek wiosenny, 
ale ziąb panował djabelny. Złapałem taki katar, że go 
się nie mogłem pozbyć całenn tygodniami, ale przy 
takich okazjach w-ie się przynajmniej, poco się właści­
wie żyje i ma się rzetelną satysfakcję. A chwytać 
nieszczęsnych defraudantów i mizernych złodziejasz­
ków, to przecież nie żadna sztuka. Niestety na to 
jesteśmy skazani. Chyba, że od czasu do czasu przy 
trafi się taka pierwszorzędna histoija, jak w Essex

Sierżant pochwycił wreszcie sposobność, żeby wy 
jaśnie, poco właściwie przyszt-dł

—  Pan Hearson pragnąłby z panem nadinspekto­
rem pomówić. Przyjechał z Chesterhills. Może w 
związku z tą sprawą.

Nadinspektor potrząsnął głową i zastrzygł mię 
sistemi uszami, co było u niego niezawodną oznaką 
budzącego się zainteresow ania. Nie spodziewał s,ę po 
trj wizycie niczego nadzwyczajnego, ale ostatecznie 
nie można przecież przewidzieć...

Hearson. dobrze zbudowany mężczyzna lat około 
pięćdziesięciu, zjawił się w Scotland \ardzie w che 
rak terze członka rady hrabstwa Essex, ale wizy ta jego 
nie mogła mieć nic wspólnego z osobliwym wypad 
kiem, które przed kilkoma dniami rozegrał się w bez- 
(Misr< dniej bliskości jego miejsca zamieszkania.

—  Stokrotnie przepraszam, że ośmielam się zaj­
mować panu ceruiy czas —  tłumaczył się w właściwy 
sobie skromny i nad wyraz uprzejmy sposób, pedan 
tycznie poprawiając na nosie okulary —  chudzi m 
właściwie tylko o pewną informację. Nie możemy dać 
souir z tym wypadkiem rady, a w ministerstwie, skąd 
w łaśnie przybywam, skierowano mme do pana Po­
dobno pańskie nadzwyczajne pełnomocnictwa rozcia 
gaja się na nasz okrąg.

(I). c. n.).
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Wieści i obrazki z kraju
Troki

—  ŚW IĘ T O  K A W A l-E R JL  W  ram ach. -,s w ię 
ta  Ż o łn ie rza "1 o d b y ł się  w T ro n a c h  o b c h ó d  Świe 
ta  K aw a le rji k reso w ej.

O  g o d z .  9 n a  p lacu  z a  S ta ry m i T ro k am i 
a d j . ro u k .n a  zo sta ła  po łow a insza  .św. d la  o d ­
dzia łów  w o jsk o w y ch , o rg a u iz a c y j i lu d n o śc i c y ­
w ilnej. P o  nabożciŁStwie p rzem aw ia ł in sp e k to r  
a rm ji  gen b ry g ad y  K w aśn iew sk i. N astęp n ie  
w ręczono  lii p u łk o w i u ian ó w  b u n czu k , d o ro czn a  
nagi c nę p rz ec h o d n ią  a a  w szechstronne  zaw o.lv  
w yszko len iow e. P op rz i d n io  b u n e zu k  n a leżn i do 
4 p u łk u  u łan ó w . D efiladę  w o jsk a  p rz y ją ł  Inspck 
to r  a rm ji  ge.i. K w aśn iew sk i, a  p ro w ad z ił gen. 
P rzew ło ck i. N astęp n ie  u rz ąd z o n o  p o k a z  a ta k u  
k o n n icy  n a  czołgi i sam o ch o d y  p an ce rn e . W  
godzinn i h  p o p o łu d n io w y ch  z am iast zab aw y  pod 
gwiem n iebem  z p o w o tu  deszczu  u rz ąd z o n o  z 
in ic ja ty w y  w ileńsk iego  „ O rb isu ” zab aw y  żo ł­
n ie rs k o  lu ao w e  w w n ro n lsa u  L igi M orsLiej i 
h o ło n ja in e j  o ra z  w te a trz e  „K o p is ta” . Do tań ea  
p rz y g ry w ały  o rk ie s try  w o jskow e W  „Św ięcie 
K a w a ie r jl”  i z ab a w a ch  w zięto  u d n a l  adele lu d ­
ności z T ro k , o k o lic z n y ch  w si j  W ilna .

s ta je  całkowi,  e p rz ez n ac zo n a  na  ro b a ty  drogo  
we. a  n a d w y żk ę  ogolno  bu d że to w ą  ro zdyspnno  
w an o  w sposób  n as tęp u jąc y :  1) n a  fu n d u sz  ob ­
ro to w y  — zł 10.000: 2) na  re m o n t  dom u na 
b iu r a  W ydz.  Pow. 12,579,83; 3) na  budow ę  
s tudz ien  —  zł. 1,500 ; 4) na  fu n d u sz  pożyczkowy 
d ia  g m iny  n a  budow ę ,zkoł —  zł. 15.000- 5) na 
f  u n d u sz  O brony  N aro d o w e j  —  zł. 5.000: BI na 
k a p n o  placu ćwiczebnego dla obozu  KOP w 
R ackim  Ronze —-  zł. 3,0d0; ^) n a  in n e  c e l -— 
zi. i . 200.

Postawy

Brasław
— NADW YŻKA B U D ŻETO W A  POVł Z W SAM.
R ok b u d że to w y  1936/36 P o w ia to w y  Z w iązek  S a ­
m orząd o w y  w B ras taw iu  z a m k n ą ł  naaw  ,-zką 
b u d ż e to w ą  w wysokośc i  zł. 66,7532 gr 83, co 
r a ze m  z n a d w y żk ą  b u d że to w ą  z lat poprzednicl i  
.» wysokośc i  zł. 10.200 s tanow i p o k a źn ą  sum ę 
zł 76,532 gr. 63.

S u m a  ta sk ład a  się z dw óch  części, t. j. z 
a a d w y / k j  o t r z y m a n e j  z o p ła t  d ro g o w y ch  w 
wysokości zł. 28.202 gr. 80 i nadw yżk i  ogólno- 

i ja d ż e to w e j  w wysokości zł. 48,329 gr. 83.
Celem ro z d y sp o n o w a n ia  tej sum y u ch w alo n y  

został  budżet  d o d a tk o w y  na  rok  1936/37 z tom. 
ż e  n a d w y ż k a  o t r z y m a n a  z npłal d ro g o w y ch  z o ­

l ROCZYSTaŚĆ O T W k R C IA  G1MN 4Z.il M
Prace  n-v1 p rzy g o to w an iem  d o  o tw a rc ia  i im  
n a z ju m  w P o s ta w a c h  zostały  ukonczone .  T-wo 
„O św ia ta" ,  b ędące  właścic ie lem  g im n a z ju m ,  r o ­
z es ła ła  og łoszen ia  o  u ro czy s tem  o tw a rc iu  sz k o ­
ły Rtóre się  odbędzie  w dn iu  6 wrześn ia  r b. 
W zw iązku  z tem  spo d z iew an y  jest p rz y ja zd  
na dz ień  6 w rześn ia  wielu o só b  z W ilna .

Dla P o s ta w  zapow iedziana  u roczystość  ma 
tem  doniośle jsze  znaczenie,  że o tw ar ta  placów­
ka o św ia tow a  b ę d z ie  m ia ła  swą siedzibę  w 
g m ac h u ,  w k tó ry m  mieściło się p rzed  100 laty 
g im n a z ju m  OO. P i ja rów , co s tanow i n a w ią z a ­
nie do św ie tnej  t rad y c ji  m ias ta  z czasów  p rz e d ­
r o zb io ro w y ,  h, późn ie j  p rzek re ś lo n e j  przez wta 
fize zaborcze.

J a k  już  donosi l iśm y,  egzam iny  do k lasy  I 
i Ii-ej otfbę-dą się w o s ta tn ic h  d n iac h  s ie rpn ia  
r. -h. L iczba  k a n d y d a tó w  sięga 80-ciu.

W  dniu 15 s ie rpn ia  oobyły  się w-e w szys t­
k ich  św ią ty n iach  nab o żeń s tw a .

W ieczorem  w- sali  D om u Ludow ego  odbi  ia 
się akademia ' ,  podczas  k tó re j  wygłosił  dłuższe 
p rzem ów ien ie  sek re ta rz  gm iny Ja ro s ła w  .łazow­
ski. Miejscowy zespół a m a to rsk i  o d eg ra ł  na 
scenie  sz tuczkę  scen iczną  p. t. „P a n  po ru czn ik  
i jego o r d v n a n s ‘‘.

—  T R A G I C Z N Y  W Y P A D E K .  Mikito Dziern- 
go, lat 59, m-c kol. R ohdanow o.  gm. kurzen iec-  
kiej,  w sk u te k  spłoszenia  się  k o n ia  u p a d ł  na 
h ru k ,  ro zb i ja jąc  sobie głowę. Psi p rzyw iez ien iu  
do  szpita la  w W ile jce  Dzierugo zmarł.  Zdarzy  
ło się to  p o d c za s  p rzeg lądu  koni  n a  targow icy  
bydlęcej  w Kurzciicu.

sko, i te a c rw u c i ,  Strzelce, S t ra ż  Ogniowa, dzia 
w a  szko lna  S tow arzyszen ie  Młodzieży, Osada:  
cy, Inwalidzi i  całe  m asy  społeczeństwa wszyst 
kich w y zn ań  i n a rodow ośc i .

N astępnie  s ta ran io m  gm innego  K om ite tu  o/f 
b y ł  s ię  o b ia d  w remizie  OSP. Na o h irdz ie  byli 
żo łn ierze ,  o i a z  p rzedstaw ic ie le  O rgan izacy j  sp o  
łecznych i społeczeństwa mie jscowego, jak  rów  
nież Rezerwiści,  S trzelcy i S trażn icy .

Grodno

Smnrgonie
— .vVIĘTO ŻOŁNIERZA. Kom ite t  o b y w a ­

telski,  w y łon iony  na zeb ran iu  w zarządzie m ie j  
sk im  okreś l i ł  szeroko  p ro g ra m  o b ch o d u  iwięta 
Żołnierza.  W myśl  tego p ro g ra m u  odbył sie w 
p rzeddz ień  w ieczorem  caps trzyk  na u l ica rb  
rp:asta,  k tó ry  p ro w a d z i ła  o rk ie s t ra  O c h o tn icze1 
S traży  Po ża rn e j .  Nazajutrz., w- sobotę  odbyło  
się u roczyste  n ab o żeń s tw o  w kościele p a ra f jn t
nyrn,

P r o z o r d k l

Kurzrnlec
—  S \ \ ; Ę T O  ŻOŁNIERZA Dzień św ię ta  Żoł­

n ierza  o b ch o d zo n o  w Kurzciicu b a rd zo  u r o c z y ­
ście. Miasteczko zostało  w ieczorem  d n ia  l i  go 
s ie rpn ia  p iękn ie  u d e k o ro w a n e  i i lum inow ane ,  
a  p rz e d  p o m n ik ie m  P o w s tań c ó w  1863 roku  za 
p a lo n o  znicze.

—  „ŚW IĘT O  ŻOŁNIERZA". Święto Żołnie­
rza rozpoczęto  w dnfci 14 s ie rpn ia  o  godzinie 
18. G i le  m ias teczko  zosta ło  u d ek o ro w an e  i ilu 
m inow ane .  O godzin ie  20 odbył  się caps trzyk  z  
u d z ia k m  ork ies t ry  Zw iązku  Rezerwistów oraz  
odd z ia łó w  S t ra ży  -Pożarnej, wojska i społeczeń 
stwa. Po ch ó d  taki  przeszedł u l icami miastecz 
ka.

W  dn iu  lf, s ie rp n ia  1936 r- już  o godzinie  
10,30 odbyły  się dz iękczynne  nabo żeń s tw a  we 
w szys tk ich  św ią ty n iach .  P o  n ab o żeń s tw ach  ud 
by ła  się  def ilada ,  w k tó re j  wzięły udzia ł:  woj 

i ♦ it d wwMiiMWMmnwraiiM i w w o t w ii

—  „Ś W IĘ T O  Z u Ł N lE R Z A " W  GRODNIE 
„Święto Ż o łn ie rza"  o b ch o d zo n o  w  Grodnie  n a  
p iacu  W olnośc i  w d n iu  14 bm.,  a  w d n iu  15 bm . 
n a  P lacu  Batorego. P rz e m a w ia l i  d o d w ó d c a  OK. 
111 genera ł  Kleeberg, b. p rezy d en t  m ia s ta  Stęp 
nitwsiki oraz  kaoeian  wojskow y ks. Sawicki. .  
O dbył oię apel potcgły-uh g ro d n ian ,  k tó ry cn  311 
zginęło n a  polu  bitwy. Defi ladę w o jska  i o rgn  
n izacy j  p rz y ją ł  gon. Kleeberg. W  defiladz ie  w cię 
lo udzia ł  okofo  2000 ch łopów  z Groozienszczyi:  
ny. < m-m ja lny udzia ł  ch łupow  w uroczystośc i  
n a ro d o w o -p ań s tw o w e j  świadczy o tem żc w a r s t  
wy ch łopsk ie  z pod  G rodna  coraz  b a rd z ie j  za­
c zy n a ją  rozum ieć  po trzeb ę  m an ifes to w an ia  
sw ych  uczuć i Drania udzia łu  czy n n eg o  w życiu, 
społeczno-po li tyczncm .

Tragiczna Ś m ie r ć
szeregowca

W  d n iu  18 b. m „ o  ffodz. 7,44 n a  „ziaY a 
K aran o  w icze -Pogorzelec, n a  k łło m e b rw  568. n a  
n ie s trzeżo n y m  p rze  jeż  [złe, poc iąg  L u x  702 zab ił 
M a rian a  T ru p ia c b o e k k g o , „zeregow ca  p u łk u  
p iceh o ty . W y p ad ek  sp o w o d o w a ł z a trzy m a n ie  słę 
pc ciągu w  e ląg u  3 m in u t. Z w łoki p rzek azan o  
w ładzom  w ojskow ym . P rzy ezy n ą  w y p ad k u  była 
w łasn a  n ieo s tro żn o ść  p rz j  przei j o c  i  om  jo r u .

HB RM M M M BBBBnM B HB BOI

T u f o  e / w  2 & ś G M * § i
z  d & ia  1 7  s i e r p n i a

GŁÓWNE W Y G k AN *
I £ Il-e s ią g Ł .d e

S 8 y  52176 63 3 3 3

Z!. 1 0 3 .0 0 0  na nr-y 4=343 343= 3  1 <ki13J  
Zl. 2 0 .0 0  aa  n r .. 127653  

z Zl. 1 0 .0 0 0  na n - iy :  7 4 6 5  5 4 6 3 1  1 3 0 4 1 6
(1 6 8 4 = 3  179544
i Zl. 7  obó na n-ry: 29z= 0  47 2 4 4  1 14495

18f9Zl 
- Zl. 2 .0 0 0  na n-ry:
1 3 0 3611

Zi. l.uuO  na n-ry: l w 3 1  2 9 9 0 1  90 7 0 6
i* £ 3 Ł 2  1 46975

Zl. 5u0 na n-ry: 6 6 0  23908  69 0 2 4  8 3 ">J1 
1 8 6 2 0 *  1 1 4 1 3 5  1 33571  1 3 4 0 7 5  131917  0 4 3 3 3 3  
[1 4 9 3 9 4  151 268 1 7 3 9 9 0  17-1766

i ł  400  n -ry "  5 25  277=2 3368.’ >5085
16 1 x 6 0  69 583 7 4 7 6 6  9 6 9 1 4  98“ 34 1 0 7 2 8 6
O __3C 0  _ 2 6 6 1 / 1 4 3 9 2 2  1 * 8 1 5 / 1 4 9 3 0 8
H 1851S3 1 9 0 7 9 8

Zl 301 "a n ry: 5 5 4  20 1 0  25Ó11 29998  
7 0 4 7 4  •'2795 73201  9 6 1 7 5  1 0 3 8 1 1  1103.-0
1 1  1=1 1 1 2 4 4 6  1 2 8 1 30827  1 4 0 3 4 1

I1 5 8 4 1 *  1 8 3 3 4 9  xa9S 76
7.1, 23(1 na "-ry: 31-rO =199 39 3 0  1 2 3 J 5

12 Ix 1 5 9  41 1=307 2046=  21181 22400
125843  20552  41573  41787  4 1 7 '7  473x5
15907= 5 9 3 0 4  59 5 6 7  8 1 3 5 1  2259 ! ,388

9 6 8 4 1  111 123 1 1 5 0 5 8  1 1 5 0 9  LI -365
15 ,3 .69 1 2 2 5 9 3  1 2 7 8 0 9  1 33754  1 3 4 8 3 5

10.4=0 I 144 (16 1 52136  0 5 2 9 1 6  15445.1
1 1 5 5114  1 6 7 5 7 5  3 72 5 5 4  1 7 3 :3 8  1 7 4 6 3 3
1135735  1 7 8 2 2 3  1 8 8 7 8 1  1 9 4 5 5 2

Wj/granc po J W d .
6 0  1 2 5  2 48  4 59  5 3 6  7 3  7 8 1  9 93  1 2 7 9  464  

139"  2Cd2 283  3 '9  58 7 6 4 0  903 =27= 578
■-4C32 6 5 9  5 5 3 8  615- 783  714° 4 5 8  7 0 4  830  
8C 30 186 2 l 5 8 35  9 2 2  9 1 7 0  5 3 3  9 8 1  

1 0 4 4 0  9 6 1  11 2 5 1  3 2 3  5 4 7  1 2 0 6 1  2 5 9  644  
1 3 3 3 8  769  9 98  1 4 2 1 6  .4400  6 2 8  3539- 16 4 4 3  
7 3 2  1720: 83  541  9 5 2  1 8 0 9 4  5 7 8  89  7 57  964  

1 1 9 1 0 6  57o  638
9 3  1 28  B6 90  210 94  347 6 6  73> 5 4  

S 2 5  34 21151 -o ?  557 7 1 5  2 2 0 ,1  23ZU2
8 5 9  9 8 4  34054 6 23  25 0 0 6  377  409 5 26047
203  77  2 7 1 6 8  338  6 15  7 4 9  6 0  877 28 0 4 8  2 3 6  
6 6 3  9 4 3  5 6  29061  J23 4 21  

.30558 6i 0  3 1 2 0 5  83  4 0 6  692 9 4 2  92
32.277 5 21  33084  4 9 9  555 90  34351  2 7 9  426  
9 2 z  3 3 0 4 5  15 7 4 0  5 6  830  36 3 7 3  4 9 4  687
3 7 5 6 4  4 ó5  794

3 8 0 0 4  4 4 6  5 2 4  646  9 7  33040  278  
4 0 1 3 2  86  2S6 '1 6  6 5 2  8 8  8 23  43355  '2 4 4 2  

,5 3 0  6 1  8 6  93  tsz5 43 4 8 4  4 4 6 7 3  8 2 2  7* 9 05  
ą g iO l  42 1 831  46141  ł l 4  4 8  5 5 1  6 8 8  17552  
6 0  799  9 6 5  4 8 1 1 0  25  2 9 0  779  SC9 9 2 1  44 1 4 0  

5 0 '4 3  2 7 6  312  5 5 2  JO3 23  5 2 2 3 5  „8721  
15 3 1 0 0  2i t  3 7 8  4 13  6 3 1  54 8 4 9  „8 556„1  
7 7 3  = 624 5 5 3  5 7 x 4 9  5 4 6  7 0 9  41 9 0 3  38 1 0 0
9 4 8  59 1 0  3 2 6  '1  4 35  3 9 8  7 33

6 0 0 0 4  1 4 6  207 4 0 1  534 8 5  6 0 1  7 6 9  837  
161x84 959  6 2 1 1 1  7 2  2 1 5  "69 9 .'3  53016 1  1 
6 8 8  779  64237  7 8  3 8 5  54S 6 0 6  839  9
6 5 2 8  H 117 3 2 6  6 7 6 6 6  7 4 9  3 90  937  7 0  6J 0 3 9  

1 2 3  i o 3653
7 0 1 6 0  2 6 0  547  659  7 07  S[24 32  1227 35

57 1 9 9 6  /21  2 5  2 6 8  4 7 6  531 ,3 4  73091  240
1577 742= 4  562 9 1 6  "'SSOS ,7 3

7=24_ 467 5 50  633  77=37 6 4 4  78001  2 9 9  3=5  
8 8 4  79 85 . 4  5 1 2  9 6 9  73

8 0 7 0 9  1 5  8„ 1 5 J  572 '16 « -379  6 13
8 3 x 0 4  6 7 6  8 3 6  9 03  9 0  84066  2 47  4 63  82
9 7  5 4 3  6 15  8583S  8636=  69  8 4  6 9 1  e9

>87 ' 6  273  8 8 2 1 6  7 14  2 8  72  8 9 2 4 8  95  3 71  
4 = 9  9 6 8  93

" 0186 JO 5 3 8  967  1561 6 7 9  9 2 0 9 4  X l7
251 497  “ 64  9 3 0 9 5  1 17  2?" 5 3 8  6 3 3  9 ’

194091 285  6 4 6  = 5757 9 6 3 1 ' 97  0 2 2  97 3 0 3  
i7S 9  9 3 2 7 3  339  7 3  7 5 8  9 2 3 1 3  20  8 3  4 11  98  
< 3 .

10010 ) 98  367  I 1 9  1 0 1 4 6 3  1 0 3 2 2 / 417 j  ,75036 197 828 1 76088 262 637 177081 771 178522
,7 5 8  9 2  8 01  ■ 2 1 0 4 0 7 9  2 83  >1 7 4  9 6  1 05294  goę 179021 23 „10

397 1 0 6 2 5 8  1 0 7 4 5 8  5 1 6  8 09  1 0 8 5 1 1  725  - 3015-7 252 405 750 181568 720 94 183424 £0
10Ć 7S5

11 J 0 7 2  1 13  G96 1 1 1 3 2 2  9 3 3  1 12001  42
'55* 9  3  1 1 3 3 1 1  36  51  3 9 8  60'.

114155 4 4 4 .5 3 7  632 67 911 1 152S9 389 559 
11608 .1 19 201 864 117568 865 118 >09 81=

120430 824 121428 009 i 22029 276 525 67°
« 0 6  76 123199 124012 514 125487 34. n24 95
713 125381 489 576 941 12724= "33 592 729 43
S71 962 12890! 5 45 67 92 129139 869

130260 74= 943 85 131533 77 893 132033 1O8 
5 6 4  73= 837  1 3 3 6 6 4  77 7 6 5  800  26 1 3 4 4 6 5  573  
135827 138191 445 536 912 137127 604 £T L38122 
755 817 139113

140223 23 141005 48 258 306 404 74 548 
902 I42U46 255 352 528 97 143385 488 595 865 
141125 69 274 384 853 145126 578 940 146006

29205 =42 922 27252 770 28733 29455 «9g 924 
30 2 3 0  3 2 0 4 2  6 4  448  33939 3 4 3 0 2  833  36055  

422  5 5 i  631 80x  „71^ 6  627
>9670 40240  4 1 4 9 0  5 57  6 0 3  43 3 5 3  45548  

4 6 5 0 3  9 6 7  4 ‘ "Ou 456  4 8 3 0 3  4 60  61 9 o»
=u x61 5== 86  6 37  5 4 5 2 3  6 6 2  5 5 1 4 0  9 0  

5 6 8 1 6  9 2 3  " 1180 3 0 8  5 8 0 1 1  955
6 0 9 0 3  ,1= 1 0  13041 2 44  10 6 4 1 6 6  567

708 67570 699 6811E 948 69210 350 722 
7 1 1 8 9  430  72107 211  73 0 8 2  3 4  49  79u

7 4 5 1 6  8 9 8  75 6 1 9  
76223  77876 917 78171 249 350 401 79278 

677
8 0 8 8 7  S ltO ' 77 5 9 2  6 06  82 0 0 2  8= 473  6 99  

85005 322 442 86170 782 87221 344 (.8073 89U..  
3 3 0  688

909=2 237  6 3  91 0 7 =  242  3 2 5  92767  93 9 9 8

548 622 72 147035 393 612 893 149041 293 363 
753 6f  n i l

150234 398 673 757 151x80 988
153221 410 86' 965 154031 389 441 591 774

758 36039 73 101 997 157186 774 1582"
335 882 159209 198 91C

160648 732 830 910 70 87 161519 1 62491 604
896 '-531B4 507 703 25 849 164102 21! 483 514
o i  913 165.24 33 . 529 85 706 97 8S2 16 09 : 1x4 
561 635 814 994 16/064 3tót 556 .790 841 168062 
252 336 677 817 69239 830 33 75

700-,= 590 625 752 171161 72 172119 9 379
936 173123 577 922 174106 495 581 633 ,  87 858 
17514= '25  76111 297 546 71 92u c.0 177701 817 
931 . /B336 830

180064 j?2 _236_2«Ę 43 _52 493 62f J8191I W  12 0 5 s 7  1 2 i 5 j;ć  g30  1 2 2 3 8 5  144 1 23433

30 5 4 ?  1 1 0 8 1 2  137687 3 >6124 1 42135
1 46293  151990  1 33277  '.=u53 184227
l= 04 'ro

250  .1. na n -ry: 23 1 3  1 1 3 5 2  14523  15516  
18 4 0 1  71 1 3 6  6017 33 9 9 7  40 9 8  5989=
65 2 0 6  68 6 3 2  7 0 0 6 1  70 9 3 5  73820  8 0 4 6 7
8 3 4 4 9  85347  1 0 1 9 2 4  1 0 7 2 6 3  1 1 5 '7 7  1 15633
12 0 8 3 4  1 2 7 7 5 9  1 3 3 0 7 °  1 46761  1623->'
1 62310  36=707 1723P4 183=07 "5121=
1 85792

W ygrane po 200 zl.
,378 120/ 777 3225 4982 157 517 668 773 923 

5176 335 940 70 7404 715 szu7 61/ 971 7350 60 
795

10150 11137 691 909 1342? 31 58 14181 268
95 3 9 0  403 23  5 4 5  96573  8 1 4  : >7216 J 8 0 ' ł  306 153?? 107 24 511 '5603 17270 734 18009 726
45. 917  9 9 3 7 9  7 66  

1 0 2 1 8 5  !62 103271  04 0 2 6  430  8 60  105016
5 4 9  9 13  1 0 7 1 7 6  5 6 0  1 0 8 2 4 3  3’ ł  9 23  1 0 9066
863

1 1 2 0 0 5  1 1 3 3 7 1  4 40  9 5  500  9= 1 1 4 0 5 6  137  
6 6 2  '5 1 16281  1 17306  486  1 3 8 1 8 2  37." 5 2 2
9 5 8  1 1 9220  762

130117 2 0  630  9 8 6  1 3 1 0 0 5  9 3 1  1 3 2 5 5 0  657  
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selio, d y r e k to r  pew nego  to w a ­
rzys tw a  film owego w Rzymie 
p o s ta n o w i ł  s tw o rz y ć  n a jo ry g i ­
n a ln ie jszą  b ib ł jo tekę  na  świe 
cie. W  ciągu 25 lat zdo ła ł  o n  
z.ibrai dR00 tomow.. .  n a j n u d ­
nie jszych p  (wieści a u to ró w  c a ­
łego św iata.  O ry g in a ln y  zapa l  
ko lek c jo n ersk i  p a n a  Oaselti n a  
raził go o s ta tn io  na  o s t ry  Kon 
flikt z j e d n y m  z nn js ław n ie j  
szych w łosk ich  au to ró w ,  k t ó r e ­
go nazw isko  p ra sa  włoska po 
d a ją ca  ten w y p a d ek  dv ,kr. '1n ie  
p rzem ilcza .  Autor dowiedziaf t  
szy się. że w f l ib l jo te re  Coselti  
z n a id n ie  się aż II to m ó w  jego 
u tw o ró w  w yzw ał  k o lek c jo n e ra  
na po jedynek .  CoselK w yszedł  
z p rzygody  cało i p o s ta n o w i ł '  
o o d a b n o  z większą jeszcze u 
w aga  czytać  dzieła owego a n to  
ra, bv  m ó c  do swej ko lekc j i  
wcielić  jeszcze k l lk au aśc ie  je ­
go tomów .

J e b c ie  jedna anegdota 
o S iW e

łed en  ze S zk o tó w  o t r z y m a ł  
zap ro szen ie  na  o b iad  w związ 
ku z jak ą ś  u roczystośc ią .  N a  
z ap ro szen iu  u m ieszczono  dopi 
sek,  że  uczestn icy  uroczy stości 
wezm ą ud z ia ł  w „grat isow ym " 
obiedzie.  ,

Szkot me z ro zu m ia ł  tego wy 
razu i nie w z ią ł  udz ia łu  w o b ie -  
drie .  N aza ju trz  dop ie ro  d o w ie ­
dzia ł  sia, że o b ia d  b y ł  b e z p ła t ­
ny. W  k i lka  godzin po tem  zna 
lez iono  go m ar tw eg o ,  siedzą 
ceg-n n a d  o tw a r ty m  słow nik iem  
w  k tó ry m  nie było s łowa „gra 
t is“ -

W y g s r a s i e  p©  5 0  z i .
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22-lecie 1 p. a. I. Leg. Zjazd Górski w Sanoku

1 p. a. 1. I eg., n a js ta r s z y  p u łk  a r ly le r j i  w 
JPolsee oł>ch">dzit w czo ra j  22 Ie lnią  rocznicę.

P u łk  pow sta ł  na  ro zk az  K o m e n d an ta  Józefa  
P i ł su d sk ie g o  18,8.14 r. B ra l  udz ia ł  w  w alkach  
L eg jo n ó w ,  j a k :  M arcinkańce ,  M otodków, o ien-  
izywa z nad  Nidy o ra z  w 1916 r. w s łynnych  
w a lk a c h  p o d  K o s t iu c h n o w k ą  i i>o k ryzysie  przy­
s ięg o w y m  idzie do  ob o zu  jeńców , i n te r n o w a ­
n y c h  w Szczypiornie ,  o f ice ro w ,e  zaś  zo s ta ją  wy 
wiezieni  do  Niemiec. Beszta  o f ice ró w  i szere  
g o w y c h  b ierze  udz ia ł  w o rg an izac j i  M W .

P u ł k  po w s ta je  w p ierw szych  d n iach  l is to­
p a d a  1918 ro k u  w K rakow ie  i już  11 lis topada 
idzie n a  odsiecz  L w ow a,  b ierze  udz ia ł  w z d o ­
byciu  P rzem y ś la .  Do czerw ca  1919 r. p u łk  b ie ­
rze  udz ia ł  we w szys tk ich  w a lk ac h  z U kra ińca-  
m : w Matopoisce  W sc h o d n ie j ,  a  n a s tęp n ie  
w ch o d z i  w sk ład  1-ej Dyw iz ji  L eg jo n ó w  j jest 
u c ze s tn u t ie m  walk o  Dźw ińsk  (pom oc Ł o ty ­
szom ) t. zw. ak c j i  „Z im y “. N as tępn ie  idzie 
p u łk  w  o fen zy w ie  na  Kijów  i walczy z p u łk am i 
p iec h o ty  w  o b rę b ie  Kijowa.  W  czasie o d w ro tu  
a r m j i  gen. R ydza-Śm.gtego z K ijow a  o d zn acza  
s ię  p u łk  w w a lk ac h  N ow a Grobla  i Borowian-  
k a  j b ierze  żyw y  u d z ia ł  w e  w szy s tk ich  w a t  
j tach  o d w ro to w y c h  Dywizji.  R zucony  rozk azem  
Pierwszegc  M a rsz a lk a  P o l sk i  Jo ze fa  P i łsu d sk ie ­
go d o  a k c j i  z N adw ieprza .  t zw. brtwie  w a r ­
sza w sk ie j ,  w ra z  z o d d z ia łam i  1-ej Dywizji  zdą 
ża  sp iesznem i m a rsza m i  i w Koju ku gran icy  

■pruskiej.  22.8 n a te r je  p u łk u  w sp o m ag a ją  w a l ­
czący  na  u l icach  B iałegostoku  1 p  p. Leg 

W b i tw ie  n ad n ie m eń sk ie j  p u łk  wchodzi w 
sk ł a d  1 Dywizji ,  w y k o n y w u ją c  s łynne  u d e rze ­
n i e  n a  L idę  w  g ru p ie  sk rzy d ło w ej .  W r a z  z 6 
p. ip Leg 2 / .IX 1920 r o k u  zd o b y w a  L idę  gdzie 
s t a c z a  ca ło d n io w y  bój ,  w s p o m a g a ją c  ogn  cni 
a z ia l  p iechotę.  P o  bitwie l idzkiej p u łk  b ierze  
u d z ia ł  w  pościgu i a  n iep rzy jac ie lem  i s ta je  
z  b ro n ią  n a  dzis ie jszych g ra n ic ac h  Polski,  
gdz ie  go  z a s ta je  rozejm,

5 . . \ I I  1920 ro k u  P ie rw szy  M arsza łek  Polski  
Jó z e f  P i ł su d sk i  d e k o r u je  w szys tk ie  b a te r j e  put- 
i u  o r d e re m  V ir tu t i  Militari  w Mołodecznie

P o  w ojn ie  p u łk  by ł  k ro tk i  czas s t a c jo n o ­
wany w re jo n ie  Ż y rm u n ,  n a s tęp n ie  w Grodnie, 

a  o d  I5.X 1922 r. « a k o c h a n e m  mieście  Mar- 
załka  —  W ilnie.

*
W  d n iu  17 b. m  p u łk  obchodzi)  sw e  święto 

j ru łkcw e ,  22-gą rocznicę ,  w ra m a c h  p u łk o w y ch  
C a ły  p u łk  zen ra ł  s ię  w  k o sz a ra c h  Ponia tow ­
skiego. P o  w p ro w ad z en iu  s z ta n d a ró w  1, 5 i G 
pp .  Leg., ii-go B aonu  Sap., 3 pac. i 1 pa l.  Leg 
p rz e m ó w i ł  do  żo łn ierzy  w k ró tk ic h  s łow ach  

"dow udeń  p u łk u  ppłk. dypl. Mikołaj L ap  cki. 
w z y w a ją c  żo łn ie rzy  do p ra c y  tw órcze j  i pc 
Święcenia  się n a  w z ó r  sw y ch  p o p rzed n ik ó w ,  k t j  
rzy za  O jczyznę  dali  życie i k rew  w w a łk ac h  
o  n iepod leg łość  i Je j  granice.

N as tęp n ie  p u łk  p rz e m a s z e ro w a ł  na trnen- 
■łarz Rossa,  gdzie  po  z łożeniu w ieńca  odda ł  
łiołd Sercu  W ie lk iego  M arszalka  i uczcił  Jego 
pam ięć  chwalą milczenia.

P o te m  o d b j  ł się  „apel  poległych'*. Na każde  
■odczytane n azw isko  p a d a ła  od p o w ied ź  —  „po-

Giełda zbożowo-towarowa 
I  tatarska w  Wilnie

a  dnia 18 sierpnia  1936 r

' J u y  u  t t w u  t i d i U i  K u d łó w * ] jakości, pa 
OTtoi VI1h , iiem io p ło d y  — w ładaakacb  wa 
ą fa a w w /z t . mąk* i otręby —  w rnaiaiai 11 ic,
- w m*i z e k  *■ i <| (100 k () i  la s  —  s*  1000 Idą
I  f  I • I ataadait 700 f / l 14 25 14.75

m 670 • 13 75 14.25
T u n t l u l .4 5 * 20.50 21.—

m II 720 20 — 20.25
J ą a iB l ł t 1 650 m (kaae.) 16.— 16.50

* U 620 • 15.50 16.—
O w  ) •  • i 490 • 13.50 14 —

K 470 13.— 3 50
1 azyka I 620 —

U „ 5«5 —
s ś łZi- ^ a a a a a a  ya* »a*k 1 w y rią g . 40.CO 41.—

I— A 
l - B

li— £  
H - F

36 25 
35 — 
34 —

36.75 
36.—  
3* .50

27.50 28.25
25.—
22.—  

24 50 
22 .—  
r , 5 u

25.75
23.—
25.—
22.50
>8.—

•  ty ta .a  do 50%
„ do 65%

.  .  r to *  - d o  9o %
O trę b y  pszenne m ia łk ie  p rze m iale

■ ano 10.— 10.25
3tręby żytn ie -przemiotą stand- 9.—  9.25

^aioaska —
Wyka —
Seradela  —
S to c h  szary —

'Ł ubin n ieb iesk i 9 75 10.75
Siem ię ln iane b. %% l-co  era* i iaJ 29.— 30.—  

Lab a taad aryzow u yt
a z o p a iy  W oloźra  baal* I 1 4 '0 .—  1440.—

„ H orodziej —
Miory ik . 216.50 1300 — 1340.—

.  Traby —
-Cnasnay H erodt, b. I «k *03 10 *680—  1920.—
fK ąiititi H orodz. » .  .  216.50 —

7 ary a « iac m o cz  aaort. 70/30 900.— 940.—

legł n a  p o lu  chwały** z p o d a n ie m  mie jscowości .
Po apelu  o rk ie s t r a  odegrała  m arsz  żałobny 

C hop ina  i p u łk  o d m asze ro w a ł  do koszar.
Drugi dzień św ięta  pułkowego  1 p.a.l. Leg. 

rozpoczęło u roczy.de n abożeńs tw o  w kościele 
garn izonow ym , n a  k tó re  p rócz  żołnierzy 1 p.a.l. 
Leg. prżyhyli  w icew ojew oda Jan k o w sk i,  dowód 
ca 1 Dywizji  Leg gen. Skw arczyńsk i,  płk. Przy 
j a łkow sk i  o raz  przedstawicie l  m iasta  wiceprezy 
den t  Grodzicki.

P o  n abożeńs tw ie  podniosłe  kazan ie  wygłosił 
ks. k a p e lan  T  iłpa. Z kościoła  pu łk  powrócił  do 
kosza r,  . gdzie został;, w ręczone nagrody przez 
dow ódcę  p u łk u ,  zdobyte  w zaw odach  hippież 
nych,  w k o n k u rsa ch  in iędzybatery jnych ,  spor  
to wy oh o ra z  wręczono  nagrody  i św iadectwa z 
u kończenia  szkoły  żołnierskiej .

O godz. Li w u jeżdża ln i  4 p. ut. od b y ł  się 
w spó lny  ob iad  żołnierski,  w k tó rym  wzięli u 
dzia ł  gen. Skwurczyński ,  płk. P rzy ja łk o w sk i  
oraz  przedstawicie le  w szystk ich  pułków s tacjono  
wanycłj  w W ilnie.  O godz. 17 odbyło  się  p rzed  
stawienie  dla szeregowych p. t. „ P a n n a  rek ru  
tem

W d n iach  o d  15 do 17-gu hm. o d l n l  się w S a n o k u  im p o n u ją cy  Z ja zd  Górski,  k tó ry  stał 
się w sp an ia łą  m an ifes tac ją  uczuć całego spo łeczeństw a w s to su n k u  d o  naszy ch  reg jonów gól 
skicii, i r a /  lodow ych  t rad y c y j  i obycza jów . .N a  zd jęciu  n a sz em  frag m en t  b a r w n e j , !  m a lo w  
niczej defilady p rzedstaw icie li  poszczególnych okolic  górsk ich ,  w  o ryg ina lnych  s t ro jac h  lu

dow vch .

O N I K A
Dziś* L udw ika  Kr, i J u l ju sz a  

J u t r c  B ern at d a . S a m u e la

W schód stońca -r- godz 4 m. 01 

Z achód słoń ca  — godz 6  m .4 4

Spoitrzaiania Zakładu Mataara U S. B 
w WHma z dała 13 V1U. 1936 r

Ciśnienie 765
T e m p e r a tu r a  ś re d n ia  \  IG 
T e m p e ra tu ra  n a jw y ższa  +  20 
T em p e ra tu ra  n a jn iż sza  +  11 
O pad  —
W ia t r  p ó łnocny  
T e n d e n c ja :  buz zuuan  
Uwagi: Pogodnie .

DYŻURY A P 1E K :

Dziś w nocy  d y ż u ru ją  n a s tęp u jąc e  ap tek i :  
1) A ugus tow skiego  (S te fańska  23); 2) F m m k in a  
(N iem iecka  23); 3) W ysockiego  (W .e lka  3;
4) Rostkow skiegu  (K a lw ary jsk a  31).

RUCH POPULACYJNY:

—  Z are je s iro w a n e  u ro d z in y : li  “C irl inków na  
J.e.i, 2) Sz inkie lsz te jn  Josei.

Z gony: 1) P rad k o w sk i  Zenon, lat 77 2) Par-  
l ik ó w n a  Genowefa  (niemowlę).

PRZYBYLI 1*0 W ILN A :
—  Do H o te lu  SI. G eorges: K ry m k a  Izaak  z 

W arszaw y :  J a k u b o w sk i  Józe f  z W a rsz a w y ;  P r e  
cel W ładysław  z B iałegostoku;  Z arnow ska  Zol' 
ja  z W arsz a w y ;  Z ienkiewicz Z iemisław, adw  z 
W W szaw s lir. Dzieduszycka  W ik to r ja  z m aj  
Jab ło ń :  S a lzm an  Marcin,  u rzędu ,  z W a rsz a w y ;  
Łukaszew icz  łan z Am eryki;  Kopczeński Alek 
Sandor, h an  Al. z W a rsz a w y ,  Korzon Stefan  z 
W arsz a w y :  B u d n y  Antoni z W arsz a w y ;  t lzepn-  
lan is  Irena ,  sekr. Dow. Kf)P. z W arszaw y  W ło  
czewski W ład y s ław  z W arszaw s  Zdziechowski 
S tan is ław  iinż. z G d ańska :  W il iń sk i  A leksander  
a r ty s ta  z isrynicy:  Szczawiński  W ład y s ław ,  a r  
ty s ta  z Krynicy; D zierdz ie jew  :ki Bolidini.  i a i  
agr. z m aj .  Sitee; Koral Ignacy adw  z W a r ­
szawy.

KO M FO RTO W O  U RZĄ D ZO N Y

Hotel St. GE0RGES
W W I L N I E

Apartamenty, łazienki, telefony w pokojach 
Ceny b a rd zo  przystępne.

studnie  na  terenie  całego m iasta .  W  większości 
wypadków- s tw ie rdzono ,  że w oda  u trzy m y w an a  
jest w w y m ag an e j  czystości .

W szy s tk ie  L środk i  o c h ro n n e  m ają  n a  celu 
n iedopuszczen ia  w roku  b ieżącym  sio w ybuchu  
ep idem ji  ty fusu  brzusznego .  —  R okrocznie  w 
okresie  jesieni pow ażn ie  wzm aga się ilość za 
s łabn ięć  n a  iyfu>. Na szczęście w ly ni roku  
dzięki energ icznej  p ostaw ie  miejskich  władz 
s a n i ta rn y c h  i przedsięwzięciu  całego szeregu 
ś ro d k ó w  zapobiegaw czych  niebezpieczeństwo ty­
fusu  n a raz ie  n ie  istnieje.

Mimo to w ładze  s a n i t a r n e  zw rac a ją  się z ape  
lem do ludności,  aby  zac h o w y w a ła  j a k n a jd a -  
tej idące Sroaki ostrożnośc i  higjeniczne. Dotyczy­
ło przedew szystk iem  -mycia rą k  p rz ea  każdora  
zowym  posi łk iem  o ra z  mycia owocow przed spo 
życiem.

PRASOW I
—  K o n fisk a ta  „.Słowa'*. W cz o ra j  w ładze  ad 

m in is t rucy jne  skonf iskow ały  S łowo" z dnia  
18 b. m. za a r ty k u ł ,  p rz e d ru k o w a n y  z o n eg d a j  
-zi-go n u m e ru  „Czasu",  k ló ry  również  uległ kon 
fiskaeie.

^  SPfiVWY S/K O LN P.
D y rek cja  P ań stw o w eg o  G im nazjum  Me­

chan iczn eg o  i E lek try czn eg o  w W iln ie , ul  Ko­
p ań  ica 5, telefon 929, p o d a je  do w iadom ości ,  
-że egzam iny  sp ra w d z a ją c e  dla n o w o w stęp u  ją- 
eych do k las  p ie rw szych  ro zp o cz n ą  się w dn iu  
24 s ie rp n ia  r. b. o godzinie  8 rano.

B ad an ie  lek a rsk ie  k an d y d a tó w  odbędzie  się 
w d n iach  20. 21 i 22 s ie rpn ia  r. b. w lokalu  
g im n a z ju m .  Szczegółowych in f o r m n e t j  udz ie la  
k a n c e la r ja  g im naz jum .

Ł i R Z E M IE Ś L N IC Z A

—. R IDA IZBY RZEMIEŚI M C Z E J.  W piec
wszych d n iach  września  odbędzie  się posiedzę 
nie Rady Izby Rzemieślniczej.  Na p o se d z e n iu  _ 
■omawiane b ę d ą  bolączki rzem iosła  W ileńszezyz 
ny.

'  '• R O Ż N F

—  Pow rócił po u rm p h  w ypoczynkow ym
i rozpoczął  u rzęd o w an ie  dyr,  O adzla łu  B anku  
Polskiego, p. Jan  O skw arek-S ie ros law ski .

Z as tępca  d y re k to ra ,  p. E d w a rd  B ohdan ,  prze  
n ies iony  został  na  ró w n o rz ęd n e  s tanow isko  do 
Oddz ia łu  w P o zn an iu .  Obowiązki jego o b ją ł  
zas tępca  d y re k to ra  p. dr. Nowak H en ry k ,  prze  
nies iony z W y d z ia łu  Kredytowego Dyrekcji .

R A D I O
WILNO.

ŚRODA, dn ia  19 s ie rpn ia  1936 ro k u
6,30: Pieśń; 6.33: G im nas tyka ;  6,30: M uzyka 

tpłyiy);  7,20: DzienLk por.  7,30. P r o g r a m  dz. 
7,33: In fo rm ac je ;  7,40; M uzyka  (p łyyt) ; 11.57; 
Sygnał, H e jn a ł  12,03: S k rz y n k a  ro ln icza ;  12,13 
D z ienn ik  pot. 12.23: R o m an ty cy  n iem ieccy  (pły­
ty);  13.30; Godz, ode powieśc iow y 15,38: Życic 
k u l tu ra ln e :  15,43: Z ry n k u  pracy  15,15: „Dzieci 
na  p o d w ó rk u " :  16 00: Koncert ;  17.00: T r io  P o l ­
skiego R ad ja :  17 50: „Anegdoty z życia Heleny 
M odrze jew sk ie j" ;  18,00: M uzyka  lek k a  (płyty), 
18,30- R ozm ow a ze  s łu ch aczam i,  18,40: K o n cer t  
rek lam o w y ;  18,50: P o g a d a n k a  a k tu a ln a ;  19,00 
Koncert ;  20,00: K oncer t  życzeń (płyty);  20,30: 

W ę d ró w k a  m ik r o f o n u  po p ro w in c ji" ;  20,50. 
Dziennik wiecz. 21,00: 5 I a u d y c ja  z cyk lu  .Ut­
w ory  Fry d e ry k a  C h o p in a" ;  21,30: Śląskie p ieśni 
ludowe; 22,00: „Go m ów i E u ro p a  o  m-imonej 
O l im p jad z ie" ;  22.20: M uzyka (płyty);  22,25: Kon 
cer t ;  22.55: Ostat.  wiad.  rad j ,  23,00: Zakończenie  
p ro g ram u .

N
CZW ARTEK d n ia  20 s ie rpn ia  1936 roku.
6,30: P ieśń :  6.33: G im nas ti  ka; 6,50: M uzyka  

(płyty):  7.20: Dziennik  por. 7,30: P r o g r a m  dz. 
7.35: Giełda; 7 40; Muzyka- (p ły ty ) ; 11.57- Cza?: 
12.03: „Od p ro s ia k a  do b e k o n ią k a "  —  pog. 
12,13: D ziennik:  12,23: Koncert :  13,15: W ag n e r  
(płyty); 15,30 Odcinek  powieściowy 15,38: Ży­
cie ku lt .  15.43: Z ry n k u  -pracy: 15,45 „Acj^ te 
w rób le"  ipog. d la  dzieci; 16.00. P o p u la rn y  kon 
cer t ;  16,45: Nauczyciel a  o b ro n a  n a r o d o w a " —
pog. 17,00: Recital  sk rzypcow y;  17.25: Koncert  
f o r t e p ia n o w y ; 17,50: „Pan i  na  w y w c z a s a c h " -  
pog 18.00: Rzem iennym  dyszlem  „T rosk i  Kul 
lu ry  na  P ro w in c j i" ;  18,15: W alce  J a n a  S trau ssa  
(płyty); tS.tO: K. K O. 18.50. P o g a d a n k a  190(1 
„G ałązka  O liw na" ;  19.45. Koncert ;  20.30: Sk rzyń  
ka techn iczna;  20 45: D ziennik:  20 55: P ogadnn  
ka: 21,00: Nasze p ieśn i"  odśp .  Z. W yleżyńska
21,15: Kopcert;  22.0(1 Sport ;  22.10:. M uzyka fpły 
ty);  2,55: D ziennik  r a d jo w y .

B, nauczyilel gimnaz.
udziela lekcy| i korepetycyj w za­
kresie nowego i starego typu gimn. 
Przygotowuie do małej i dużej matury. 
Nauka solidna. Postępy i skutki gwa­
rantowane. Specjalność: polsk1, fizyka, 
matematyka, fldr.- Mickiewicza 4— 12 

od godz. 11— 1 i od 4 — 7 pp.

—  Do Hote lu  „ E u r o p a ” : S iachursk i  l .eon z 
L idy ;  Siewnuk knz im iefz  7. B aranow icz;  Kon 
M arek  z W arsz a w y  kpi. Z aręb a  P io t r  z Kra 
k o w a ;  Szpakow sk i  Fe l iks  z W a rsz a w y :  Czapnik  
Michał  z W arsz a w s  rtm . Blaszczak Stanis ław 
z Grajewu.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. — Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. W‘nda osobowa

OSOBISTE
DYREKTOR K KU. M. W ILN A  p. A n a ­

tol Fried wrócił  z u r lopu  i o b ią ł  u rzędów am e 
z d n iem  18 .sierpnia.

M I E J S K A .
—  C Z T S m S Ć  I 11IG.IKN A NAJLEPSZYM

SRODKiIEM O Ci I KONNYM PRZED T Y l - r S l M  
M iejsk ie  w ład ze  sa n i ta rn e  wzmoiżyly na  terenie  
m ias ta  lustracje,  m a jące  na  ce lu  stwierdzenie  
czy  sprzeda-z owoców odbyw a się w w a r u n ­
k a ch  łiiigjenicznych. Za a iu y s a n i t a m c  w arunk i  
u k a ra n o  k i lka  h a n d la r e k  ry n k o w y c h  o ra z  właś 
eicieli  so d o w ia rń  i sk lepów  owocou  ych

Jednocześn ie  podicne zostały  ścisłej kontro li

TEATR I MUZYKA
MIEJSKI TEA TR  L ET N I W OGRODZIE 

PO- BERNAR OYN SK IM

—  Dzisiaj o  godz 8,13 w ieczorem , g ra n a  be 
dzie  -komedja D ar io  Niccodcnn ego „Nauczyciel 
k a "  w o bsadz ie  zespołu pp.: W ieczorkow ska  (ro 
la ty lutowa), Clianieeka, Puełin iewska, Mrożew 
ski, S iezieniewski,  W ołłe jko ,  M. B orow sk  Ul- 
n ik ,  w reżyserj i  slyr. Szpakiewiczn. Ceny miejsc 
zniżone.

—  M IEJSKI TEATR Z WILNA —  gra  d-zis 
19 s ie rp n ia  w Piwlbrodz.iu św ie tną  komedj.,  

•Sterk‘a .Miłość już m e  w m odzie"  w w ykonan iu  
E Ściborowej,  W . S r ihora  i T. Surow y

TŁA TR  MUZYCZNY „LUTNIA**.

—  GHÓR DANA W  "  tL N I l ' . Sobotn i  wyslęp 
C hóru  D a n a  w yw oła ł  ogó lne  zain teresowanie.

S łynny  ten  zespół zaszczytnie  znany w całej 
Polsce  i w wielu  k ra j .  Europy  wyjeżdża  n ieba  
wem n a  k i lka  miesięcy do Ameryki Północnej ,  
gdzie  będzie  koncer to w ać  w większych m ia ­
stach WĄ-Slęp wileński będzie  jed n y m  z -ista 
nich p rzed  tą  wycieczką  artys tyczną.

Zaznaczyć  nałoży, iże p ro g ram  koncertu  obej 
mujfc szereg n o w ech  u tw o ró w .

Bilety nabywRić m ożna  od  godz. 1 1 - 7  w.

Bó|kl, tragedia serc, 
pożar

W  czasie  b ó jk i n a  zao aw ie  w Garhunarh. ęm  
k o tty n iu ń sk ie j. A nton i Zdzietow  icckl ze wsk 
M os/.kiany zo s ta ł uderzo n y  ko łem  w głowę 
przez Jó z e fa  i M ar/ona  Ju ch n iew iczó w  z R o  
ry n ia , gni. m ie leg iu n sk le j. P o b ity  z m a rł. J u r a  
nlew iezów  a ie sz to w an o .

W S ta re j W si, gm iny  św lrsk ie j, F e lik s  i B« 
lesSaw Palew iezow ie  wabili w ezosle b ó jk i A n to ­
n ieg o  K am oszyna, , adajac m u k o łem  ra n y  gło 
w \ P a lew iczó w  a  resz t u wa no.

W n een ty  K lu k as ze wsi G ielance, gm, d au  
giclisfcicj, ga jn w y  lasów  p a n s t ow ych, o d e b ra ł 
.obie w y slrza ien i z rew o lw eru  żyeie sp o w o d u  
zaw o d u  w ,m iłości. S ła ło  się  to  nu  d rodze  Swiy 
e lan y — W idzę w ob ecn o ści o só b  trzecich .

V Słojariszkacli. Siu. hoduclskirj, w dniu  
12 b. ni. sp a lił się  sk ład  szm at E łj j s z a  G dutu. 
G dul o b licza  s tra ty  n a  a ł  15,000.

Obuchem po głowie
K azim iera  K ow atcw sk t (C edrow a 40) w d n iu  

17 b. m „ o  godz. 15-ej, n a  tle  p o rach u n k ó w  
o seb is ty c li u rlerzy ł obuchem  siek iery  Lw ę Du- 
ry lo w ą . ra n ią c  ją  e iężko  w głow ę. L hiiyłow ą 
odw icu lono  d o  sz p ita la  ś » .  Ja k u b a
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Z  O STA TN IEJ CH fr'HJ

Porozumienie angielsko - francuskie
w sprawie neutralności wobec wypadków

Hiszpańskich
Zasadnicza zgoda oraz zastrzełenla Rzeszy

BERLIN. (Pat).  .Niemieckie b iu r o  in fo rm a ­
cy jne  donosi ;  J a k  d o w ia d u je m y  się ze ź ródła  
m ia ro d a jn eg o ,  rząd f rancusk i  zaw iadom i!  wczo 
ra j  rząd  Rzeszy niemie< kiej  o po rozum ien iu  fran  
eusko  —  t>ryty jskiem w sp ra w ie  s tan o w isk a  
wobec w ydarzeń  w Hiszpanji .

W ed ług  tego u k ład u  o b a  te pań s tw a  zabro  
n i ą  w yw ozu  broni ,  .sprzętu w o jennego ,  sam olo  
tów i o k rę tó w  v .o jennych do  Hiszpanji ,  ko lon ij  
■hiszpańskich i s tre fy  h iszpańsk ie j  w M arokko  
n a ty c h m ia s t  .gdy rząd y  W łoch, ZSRR., Po r tu  
gatji  i Niemiec p rz y łą cz ą  się do  p o ro z u m ien ia .

R ząd  Rzeszy niem ieckie j  o d pow iedzia ł  rzą 
dow i francusk iem u , że jest gotów ze swojej

PARYŻ, (PA T). — H a < »  d o n o si z B o rgos. 
k o lą  p o w stań cze  oś w. id czają . że w o jsk a  rząd o  
we u ż y w a ją  gazów  w w alce  z po w stań cam i.

Po ra z  p ierw szy w o jsk a  rząd o w e  nży ly  poci 
«aow gazow ycn  w czo ra j pod  San R ap h ae l, n a  
froneic G n a d a rra m a . R ząd p o w stań czy  w Buz- 
gon zam ierza  eaw iw dom ie o  tern zag ran icę .

Ckm. M ola z a p y tan y  w te j sp ra w ie  o św ia d ­
c zy ! o k ro p n o ść  tu w in n a  Dyć stw ie rd zo n a . —

Prace w bazylice 
Katedralne)

R o boty  w Razylice K a ted ra ln e j  p o su w a ją  
się  n ap rzód .  D otychczas  w y d a tk o w a n o  700.000 
z łotych Roboty w y kończen iow e  w y m a g a ją  jesz 
cze  200 OOo zł.

K a ted ra ^b ę d z ie  p o s iad a ła  c en t ra ln e  ogrzewa 
wie. P o sad zk a  w K atedrze  będzie  z piaokowca 
t rw a łego .  W  kap licach :  Najświętszej  M arj i  P a u  
ny, W ładys ław ow sk io j ,  Gasz to ldow skiej ,  posadź  
k a  m a być g ran ito w a .  W  kaplicy  ś\v. Kazim ie­
rza p ro je k to w a n a  jest  p o sa d z k a  m a rm u ro w a

Mauzoleum, gdzie spoczną  zwłoki k ró lów , w 
ogólnych za ry sach  zostale już w ykonane .  /..*j 
m u je  o n o  przes t rzeń  82 metrów kw idralowo cli. 
B udowę m au z o leu m  p ro w ad z i  się w yłączn ie  z 
kredytów- rządow ych .  W y d a tk o w a n o  już 50,00< 
z łotych, kosz ty  da lsze j  budow y wy  mos ( (55.000 
zł P ien iądze  te zos taną  w -najbliżs:rąJ7 d n iach  
p rzek azan e  do  W ilna .

W  kaplicy  św. K azim ierza  p race  rzeżbiai 
ak ie  o d b y w a ją  się pod  k ierunkiem  artystów 
P io tra  H e rm an o w icza  i F r a r c i s z k a  Selferta-

Nowe wejście do Urzędu 
Wojewódzkiego

In ży n ie rzy  rosy jscy ,  k tó rz y  b u dow ali  g m arh  
U rzędu  W ojewódzkiego, n iezbyt  szczęśliw ie  ooz 
w iąza li  zagadn ien ie  a rch i tek ton iczne  legi gm„ 
t l ,n. (Równa k la tk a  sch o d o w a  um iesz -z  m a  zo 
ztab. nieco zboku, co za rów no  ze wzglcdt w e 
p re zen tacy jn y ch ,  a p rzedew szystk iem  ze w zglę 
d ó w  U l i ta rn y c h  nie było  szczęśliw ie  p o m y k a  
a e .  In teresanci ,  chcąc p rzedostać  się do  dale j  
po łożonych  wydziałów musieli p rze .hodzic  
przez inne, względnie szukać w-cjscia od stro 
n y  podw órza .  Rzecz p ros ta ,  że  to rn z p la ro w a  
n i e  sp raw ia ło  wiele k łopotów  z a ró w n o  u rz -d m  
k o m  j a k  i in te resan tom .

M a n k a m e n t  ten władze wojcwód/.u ie  posła  
now-iły usunąć.  Od dw óch  już  miesięcy wew 
n ą trz  gm ach u  p ro w a d zo n e  są roboty .  W ejście  
będzie  się teraz  zn a jd o w a ło  m nie jw ięcej  pośrnd  
k u  gm achu .  Z araz  przy wejściu zna jd o w ać  się 
b ę d z ie  duży holi. w k tó ry m  m ieścić  sie będzie 
poczekaln ia  dla interesantów wydziału  opieki 
spo łecznej  o r a z  sp ec ja ln y  pokó j  d la  i n f o r m a - 
c.yj. Dotychczas b o w ie m  in te resanc i  nie obezna 
n_ z ro z p la n o w a n ie m  gm achu  i rozmieszczi nieirt 
poszczególnych w ydziałów  błądzili  od jednego 
lo  d ru g ieg o  z t ru d e m  t r a f ia ją c  d o  właściwego. 

O b e cn ie  spi e ja ln ie  delegow i n \  u rzęd n ik  w hollp  
zaraz  przv wejściu będzie  udzielał  wszelk eh po 
trzebnych  in fo rm acy j .

Drugi linii mieścić się będzie na jiit rwszem  
piętrze .  Redzie znajdować ' się tam poczekalń .u 
d l a  in te resan tów , u d a ją cy c h  się do w ojew ody 
w ice-wojewody o raz  d o  sąsiednich wydziałów.

Jednocześnie  gm ach  Urzędu W ojew ódzkiego  
zostanie  g ru n to w n ie  o d re s tau ro w an y .  R obo ty  bę­
d ą  u k ończone  d o  1.5 września .

?! sic tysięcy dla Łodzi, fcęsticliawy i Płocka

s t ro n y  w y dać  tego ro d za ju  zakaz p rz y  uwzględ  
nieniu  n a s tęp u jąc y c h  zas trzeżeń :

1) że  rząd h iszpańsk i  zwróci za t rzym ane  w- 
Madrycie  sam oloty  n emieckie,

2) wszystkie  państw a ,  k tó re  p o s ia d a ją  prze 
mysi p r o d u k u ją c y  sprzęt  w o jen n y  w p ro w ad z ą  
laki sam  zakaz, a w szczególności o b e jm ą  tym 
zakazem  d ostaw y  osób  i firm  p r \  walnych.

Poza tem  rząd  Rzeszy n iem ieck ie j  oświadczył 
że byłoby nicz.imernie pożądane,  gdyby w.szyst 
kie b io r ą c a  udzia ł  w u m o w ie  rządy  przedsię  
wzięły k rok i  celem  przeszkodzen ia  w y jazd o m  
ochotn ików , u d a jący ch  się d la  udz ia łu  w wal 
kach  w Hiszpanji .

W  dn iu  17 b. m . z akończy ło  się c iągnienie  
t rzec ie j  k lasy  t rzydz ie s te j  szóste j  L o te r j i  P a ń ­
stw ow ej .  T rzy  g łów ne  w y g ra n e  po  sto  tysięcy 
z ło ty ch  k ażd a  p ad ły  tym  razem  w trzech  m ia ­
s tach  p ro w in c jo n a ln y c h ,  przyc-zem fo r tu n a  by ła  
szczególnie  łaskaw a  dla  tych, o k tó rych  d ługo 
zap o m in a ła .  T ak  więc np. wśród  właścicieli p o ­
szczególnych  ćw ia r tek  n u m e ru  bMUSTi z n a jd u ją  
się pp. I. F o r b e r  robo tn ik ,  k tó rego  obecne  za ­
robki  w ynoszą  8 zł. dz iennie,  oraz  Józef  W la 
siak bezrobotni,  — 'obydw aj zam ieszka li  w Czę- 
stochowifc. Dwie ćw ia r tk i  n u m eru  180.158 s ta ­
n o w ią  w łasność  p a ń :  H eleny  łv , p raco w n icy  do 
m ow e j  i S te la i ij i  R., nauczycie lk i .  Trzecia se tka  
ty.sięcj p a d ła  na  n u m e r  17.848. k to rego  wlaści 
e ie lanu  są  m ieszk ań cy  Ix>dzi.

Niedługo, bo  ju ż  9-go w rz eśn ia  rozpoczn ie  
się c iągn ien ie  c zw a r te j  k lasy  Ja k  w iad o m o  g łó­
w n a  w y g ra n a  tej k lasy  wynosi  a u ljo n  złotych,, 
a le  p o z a te m  -— nie l icząc jx>iuniejszych, są jesz  
cze n a s tęp u jąc e  wielk ie  w y g ra n e :  t r zy  po  s to  
lysięcy z łotych, cztery  po  s iedem dzies ią t  p ięć  
tysięcy, dz iew ięć  po  p ięćdziesią t  tysięcy, sie­
d e m n a śc ie  s ta łych  w y g ra n y ch  dz ien n y ch  po  
dw adzieśc ia  pi,ęć tysięcy z ło tych i t. d. P r z y  
sposobności  p rzy p o m in am y ,  że 27 b. m. odbę 
dz ie  się d o d a tk o w e  ciągn ien ie  p o w a k a c y jn e  z 
pośród  tych n u m e ró w  losów, k tó re  pozostały  
w kole  po zak o ń ezen iu  c iągn ien ia  c zw a r te j  k l a ­
sy trzydz ies te j  p ią te j  L o te r j i  i k tó ry m  w- t e m  
c iągn ien iu  nie p rz y zn a n o  w ygranych  sery jnych

D Z 'S  PREM JERFI 
jeayna I niezrównana

w n a jn i 
sukces ęj

i*7V m  o r z p S o l u -

Rząd hiszpański używa bomb gazowych 
w walce z powstańcami

t  f t JANA HARVEY
Poznali się w Monte-Carlo'

Szał tańcal —  Piękno m iłołcll —  Urok iycia
ŚWIETNY NflDPROGRPM: WsDanliJły dodatek  rysunkowy i na jnow sze dktualja

i  A S  * Q  | D z iś  p r e m i e r a !  Piękny flm współciesny

W poszukiwaniu tmłości
W  roli gł. LYLE TRLBOT. N a d p r o g r a m :  Dodatki-  i aithialjtt-

T rze b a  w iedzieć , że  m y  ró w n ie ż  m am y  gazy , 
lecz n igay  nie z am ierza liśm y  uży w ać  ich  p rz e  
e iw ko  H iszpanom .

W  k o lach  p o w stań czy ch  p a n u je  w ie lk ie  o b u  
rżen ie . K oła te  o św ia d c za ją , że b o m b ard o w an ie  
p o c isk am i gascoweini s ta n o w i now y dow od , że 
„p o w stań cy  p ro w a d zą  p ra w d z iw ą  k ru c ja tę  p rze  
e iw k o  B a rb arzy ń stw u " .

Suito w tor królewski■  L v u  I D Z I Ś  P od w ó jn y  p ro g ram
J  I )) S z a m p a ń sk a  k o m e d ja
W ro lac h  g low nvch: Carl BrisSOfl o ra z  Mary Ellis g w iazda M etro p o liian  O p e r a

7) ŻYWY ZASTAW i h i r l e i /  I  e m p / e
B alk o n  25 gr.P o czą tek  o  4-ej

ŚWIATOWIDf J A IU  K I E P !  BS/t
Zdobyć cię muszę

Co będzie z operetkę 
wileńską

W czora j  po  dw um ies ięcznych  wystęipach w  
K rynicy  i  K rak o w ie  powTÓcił do  W ilc u  n asz  
zespól opere tkow y . Szczególnie d u ż e  po w od ze 
n ie  zdobyli  nasi artyśc i  w Krakowie.  P ra sa  k r a  
k o w sk a  p isa ła  b a r d z o  przychylnie o zespole wi 
leńsktm

Jednocześn ie  z teini w iadom ościam i,  nade­
szły i in n e .  — Krążą pogłoski  że W il 
no  m a ją  opuścić:  czołowy n asz  a m a n t
p. Kazimierz  Deinbowjski, k tóry  z a a n g a ­
żo w an y  został d o  operetk i  poznuń&kiej o raz  p. 
Sława Restani,  k tó ra  ma od jechać  do  W a r s r a  
wy. P. Szczawiński przechodzi do  tea tru  d ra m a  
tycznego. Nie są też p ew n e  lasy p r im a d  inny, 
p. Kulczyckiej.

Kiedy op e re tk a  nasza wznów występy v, 
Wilnie i w ja k n n  składzie nie jest  jeszcze wia 
do me.
«ian a2j?*umr aaw w sssu <*Y9SPvjes

Na wileńskim bruku
KTM ZGUBIŁ PR ZESZŁO  10.000 ZŁ.

D y rek cju  „ A m o n u "  d o s ta rc z y ła  do  W ydziału  
.śledczego zo jło tn n la iią  p rzez  jed n eg o  z  p asaże  
ró w  teczkę , k tó ra  'zaw ie ra ła  30 d o lan i w, ok o ło  
40(M‘ zł. w fu n ta c h  an g ie lsk ich , ezek i n a  4800 zł. 
oraz, 124 z ło ty ch  go tów ką.

N ajc iek aw sze  jes t lo . że  w łaśc ic ie l ra p o m n ia  
n e j teczk i d o ty ch czas  n ie  me Ido s o i  o  sw ej agu 
h ic. (c)-

A R ESZ T O W A N IE  „PR O FE SO R A " LIPM  ANA.

W c z o ra j zo s ta ł a re sz to w a n y  zn an y  nu b ru k u  
w ileń sk im  z łodziej j p a se r  L ip n ia i. S itieeznik . 
o sław io n y  założyciel „ szk o ły "  d la  n ie le tn ich  
p rzestęp có w

I.ip m an  Soleczn ik  ud aw ai, że o s ta tn io  zan ie  
c h a ł e lodzicjstw a i  za łoży ł re s ta u ra c y jk ę  prz,y 
u licy  K o n sk le j 4.

P od czas rew iz ji w re s ta u ra c y jc e  jego  zn a le  
z jo n o  poch o d zące  z krad trleży  radj< ujimr it i g a r  
lerobe. W*

KARYGODNE ZA1 HO W A N lK  SIE  NA ULICY.

W czo ra j w ieczorem  na  u licy  1\ ile ń sk ie j p rze  
cho d zeń  p rzez  n ieu w ag ę  p o trąc i! pi zei tiodzącą  
m ieszk an k ę  d o b ro czy n n o śc i M arję  h iim inską. - * 
K am iń sk a, p a d a ją c  d o z n a ła  c iężk ich  obnoi -ń  
c ia ła  i zo s ta ła  p rzcw ieiriona w s ta n ie  c iężk im  do  
s z p ita la  sw  Jak u b a -

Kim  je s t ów n ieuw ażny  p rzech o d zeń  n ie  z« 
s ta ło  s tw ie rd zo n e . —  A szkoda ... (c)

W ro i. p o z o s t : s u b te ln a  Claudie 
Leres i Luden Baroux

_  P ię k n e  p ieśn i w języ k u  p o lsk im  
(Jw aga: S a la  5 p e c ,a ln ie  w en ty lo w an a

OGNISKO Dz>ś. W sp a n ia ła  e p o p e a  m iło śc i, b o h a te rs tw a  i p o św ięcen ia  
W ielki film  lo tn iczy  p. t.

BURZA n a d  ANDAMI
W rolach głównych: Jack Holt, Mona Barie i Antonio Moreno.

N ad p ro o ram - U ro z m a ico n e  DODATKI DŹW IĘKOWE. P oczątek  o  q. 6 -ei w m en: i św. o  4 -ej p p

TERA Z CZAS sadzić  t ru s k a w k i  i b y liny . 
Po leca  w w ie lk im  w y b o rze  

o g ro d n ic tw o  W . W E I.IiR  —  W iln o  S adow a 8 . 
tel. 10-57.

C ennik i  w y sy łam  bezp łatn ie .
N adeszły  św ieże  n a s io n a  cy clam en .

Pi w iiinaiit Mim.
w  B ra s ła w iu

s  prawami Szkół państwowych
p o d a je  do  w iadom ości ,  iż we wszystk ich  k ia  
sach  G im n az ju m  nowego  typu, są jeszcze wol 
n e  m ie jsca  d la  ch ło p có w  i dziewcząt.

P o d a n ia  z m e t ry k ą  u ro d zen ia ,  św iadec 
tw em  szczepienia  ospy, św iadec tw em  szkoI- 
n e m  i fo to g ra f ją  przy jm uje  kan ^e la - ja  Gim 
n a z ju m  do d n ia  25 s ie rpn ia  1986 -oku.

O p ła ta  roczna  za n a u k ę  wynosi  zł. 250 
p ła tn y c h  w  ra ta ch  miesięcznych.

Przy  G im naz jom  is tn ie ją  b u rsy  dla 
ch ło p có w  i dziewcząt.  Koszt  n l rzy m an ia  
niski.

DYREKCJA.

DOKTOR

Wolfson
C horoby  sk ó rn e , w en e ­
ryczna i m oczoplclow e 

W ileńska 7, tel, 10-67 
wznowił przy jęcia  

Od 5 —8 , 
w n ie d z ie lę  9 — 1 2

BOLACH 
GŁOWY
w ła s u j*  u a  p r o s tk i

ZE ZHtKIEM FABkYClkY M

W Z C m iK A
P r z e t a r g

D y re k c ja  O kręgu  Po cz t  i T e leg ra fó w  w W il ­
nie um ieśc i ła  w „M onito rze  P o lsk im "  og łosze ­
nie o p rz e ta rg u  publicznym  n a  bu d o w ę  g m ac h u  
d la  u rzędu  jmcztowego i tele foniczno-te legra- 
fic-znogo w Lidzie

b l iż szych  in fo rm a cy j  udziela O ddział  B u­
d o w la n y  D y n  kcji  O kr .  P. i '1 w W ilnie,  u lica  
D o m in ik a ń sk a  15 w god z in ach  10— 12

DOKTÓR

Zaurman
c h o ro b y  w en ery czn e , 

sk ó rn e  t m oczo p lc io w e  
Szopena 3, tel. 20-74 

Przyim . o d  12— 2 i 4 — 8

AKLSZFRK«

Smiałowska
ul. W ielką 10— 7 
(v is-a -v is poczty) 

tam ż e  g ab in e t K O am t1, 
usuw a zm arszc-k i, bro 
dawki. ku r7 aik l t w ą ą n

A K I.a 2 .EUjK.
M a r J a

Laknerowa
P rzy jm uje  o d  9  r. d o  7 * 
ul. J. lasińekiego 5 —
róo O fia rn e j fo b . Sadu)

ZAKŁAD F R Y Z J E B S R ł
MqsKi i D am sks

P U S Z A S
ul. O s tro b ra m sk a  n r. 2 C 
R oboty  w y k o n u je  so li­
d n ie . o n d u la c ia  trw ała

K U P I  Ę

o k azy jn ie  szafę, b iu rko ,  
m eb le  s to łow e i kucheia  
ne  Zaw iadc  cnić Admi­
n is t rac ję  p^id „m ebL

K U P I Ę
n ied ro g o  uży w an y  a p a  
r a t  fo to g ra ficz n y  9X 12- 
Z g łoszen ia  sk ła d ać  d«> 
A d m in is tra c ji K u r je rs  
W ileń sk ieg o  pod  „ F o t" .

Poszukuję
2  p o k o io w . m ie sz k a n ia  
O ferty  p ro sz ę  • a d r e s o ­
wać: W ilno, skrzynka.,

pocztow a 244

Z A K IA D  FRYZJERSKI*

„ r t  r i  n  f\“
M iło siern a  2 

w y k o n u je  tiw a łą  o n d u ­
lac ję  o ra z  w szelk ie  ro ­

boty fryzje rsk ie

I f

ii i marni
ZNICZ

WILNO. BISKUPIA 4, TEL. >-40

W ykonu je  w sze lk ieg o  ro d za ju  
ro b o ty  w zak re a ie  d r u k a r s t w a

PUNKTUALNIE —  TANIO —  SOLIDNIE

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: W ilno , B iik . B a n d a - .k ie 3 0  4 . T elefony : R ed ak c ji 79. A dm inU tr. 99. R e d ak to r n acze ln y  p rzy jm u je  od  g. 3 - 3  p p o ł. S ek re ta rz  re d a k c ji  p rzy jm u j-  -1 g. 1 — »
. .  ____ _ i i  .  9*1 3 1 /, p poL  R ękopiaów  R edakcja  n ie  zw raca . D y re k to r w y d aw n ictw a  p rz y jm u je  od  g. 1— 2 ppo ł. O głoszen ia  są p rzy jm o w an e  od godz. 9 '/ ,— V /, i 7— 9 wi.

1 ’ K onto  czekow e P. K. O. n r . 80.750. D ru k a rn ia  — ul Bisk B au d u rsk ieg o  4, tele.fon 3-40.
CXXA PRENUM ERATY m iezięcznie z o d noszen iom  oo  do m u  lub  p rzesy łk ą  p o cziow ą i d o d a tk ie m  książkow ym  3 zl„ z o d b io rem  w a d m im str . nez d o d a tk a  książkow ego  3 zL 60 gr. z ag ra n ic ą  •  W  
CK"«A OGŁOSZEŃ Za w ierz m ilim e tr , o rzed  tekztfcw - - 7 5  gr., w tek śc ie  60 g r -  za tekzt. 30 g r ,  k ro n ik a  r e d a k o  i k o m u n ik a ty  — 60 gr. za w iersz  jed n o szp ., ogłoaz. m ie szk ań . - 1 5  g r. za  w - ra a ,  
^ l y e b  e*n '  u i* x*  m- i _  og ło szen ia  cvfrow « . U dm łaryczn- 50% . D la p o szu k u jący ch  p racy  50%  zn iżk i. U kład  og łoszeń  w tekście  4-ro lam ow y, za  tek s tem  8 -m  o lam  wy. Za t« 4 e  o ,.oaaoA  

i rn b ry k ę  .n a d e s ła n e "  R e d ak c ja  n ia  o d p o w iad a . A d m in is trac .a  z as trzeg a  so b ie  p ra w o  zm ian y  te rm in u  d ru k u  ogłoszeń i n ie  p rz y jm u je  z as trz eż eń  m ie jsca .

w a s z a
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